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MOSKALE COFAJĄ SIĘ CIĄGLE.
Zawsze rej teruj 4 na lepsze stanowiska. 
Stracili znów 1 generała Rutkowskiego.

Gniewają się na japonów- o “fanatyczną" od
wagę. Port Artur ledwo dysze. Chwalą się, 

że ubili kilkadziesiąt tysięcy japoiiców.

Moskalom iw minionych k.l 
ku dniach wiedzie s’ę tak „do 
brze“ jak przedtem, to jest:bi 

się tak odważnie jak lwy, 
zabijają (na papierze) nieznoś
nie witln japończyków ale osta 
tecznie zawsze i wsi ę Izie cofają 
się ,,w najlepszym porządku4* 
(jak sami donoszą) na lepsze 
pozycye, czyli mówiąc po pro
stu: umykają jak zmyci, aż się 
za nimi kurzy, tembardziej, że 
nastały tam upały i pogoda, 
więc kurzawy dużo.

•— Kilka dni przedtem do no 
sił carowi Kuropatkin, że jest 
już niemal gotowy do rozpoczę
cia zaczepnych kroków przeciw 
japończykom i że myśli wkrót 
ce na nich uderzyć, — aliści 
uprzedzili go japończycy i sami 
pierwsi uderzyli na oskizydlo- 
nych moskali i pchają ich cią 
4-1-
Kuropatkin będzie się chwsl ł, 
że goni japończyków za sobą. 
(Wszystkie słowackie gazety 
piszą, że Kuropatkin ,,bije ja
ponów i ciągnie ich za sobą41).

— Port Arthur, oblegany 
przez japońców,nie jest jeszcze 
całkiem dziś (środa), wzięty, 
ale już też ledwie dysze, bo ja
pończycy pchają się cierpliwie 
coraz bliżej jak mrówki i pozaj 
mowali już nawet i najbliższe 
forty i cytadele i Port Arthur 
musi wkrótce upaść. — Trze 
ba przyznać pochwałę dowódz- 
cy Stoesslowi, że umie się bro 
nić, kiedy tak długo tam wy- 
trzymał. Co prawda to Port 
Arthur jest niezmiernie dobrze 
obwarowany przez samą już 
naturę, która go otoczyła twar 
demi i wysokiemi skalistemi 
Ścianami i górami, ale zawste 
dzielny to chłop ten Stoessell, 
że tak długo zdołał się tam u 
trzymać! Szkoda tylko, że to 
niemiec a i^ie moskal, bo teraz 
moskale nie mogą sięprzechwa 
lać, że najlepszym wojakiem w 
tej wojnie jest moskal. Za tyle 
cięgów, jakie dotąd od japoń 
czyków odebrali,przydałby się 
Moskalom przynajmniej ten 
plaster i pociecha,że mają choć 
jt-dnego dzielnego wodza; —ale 
cóż kiedy Stoessell to nie mos
kal lecz niemiec! Nie mają 
szczęścia nawet i do tego mos- 
kaliska.

że jest już niemal gotów do 
ważnego kroku przeciw japoń 
czykom. (Tatulku, czekajcie, 
bo tąpnę!... .)

— Tokio, 24go. — Admirał 
Kotaoko donosi, że japońskie 
krążowniki Nishin Kasuga, pod 
plynąwszy blizao PortArthura 
bombardowały ruską bateryę 
lądową, co ostrzeliwa, a lądowe 
pozycye japońskie, i zmusiły te 
baterye do milczenia, zdemon 
towawszy moskalom kilka cięż 
kich dział.

Zaraz też potem piechota ja 
pońska zdobyła i bateryę i fort 
Laoluichi. leżący około 2 mil 
na wschód od Port Arthura.

— Chyffuu, 25go. — Kilku 
zbiegów, uszłych z Port Arthu 
ra donoszą, że podczas szturmu 
na Port Arthur w dniach 2 Igo 
i 22go sierpnia, japcficy utraci 
li 13 ty s ęcy ludzi w zabitycu i 
rannych.

— Z Shanghaj, z Chin dono 
szą, że car nakazał rozbroić 
krążowniki ’ ruskie: Askold i 
Grazowoj, które do owego por 
tu przed japoficami uciekły; — 
kazał również rozbroić pancer 
nik ,,Diana“ który przed ja 
pońcami uciekł do portu Saigon 
należącego do Francyi (ukradli 
ten port francuzi Chinom).

— Laojang, główna mosk. 
kwatera dnia 25go. Jenerał Ku 
ropatkin donosi, że siły japoń- 
ców, którzy go chcą oskrzydlić 
w Laojang są olbrzymie, i tak: 
jenerał Kuroki ma pod sobą 
100 tysięcy żołnierza, jenerał 
Nodzu ma 70 tysięcy, a jenerał 
Oku ma 40 tysięcy ;oprócz tego 
30 tysięcy japoficów zachodzi 
rossyan od zachodniej strony 
nad rzeką Liao,czyli razem ma 
być japoficów 240 tysięcy. — 
Strach ma wielkie oczy! Może 
też japoficów tam nie ma ani 
połowy tyle?) Jenerał Kuropa
tkin ma pod sobą w okolicy 
Laojan 185 tysięcy żołnierza i 
uderzy na japoficów, skoro tyl 
ko otrzyma 120 nowych dział 
jakie są w drodze z Europy.

Petersburg ,26go s erpnia. — 
Książę Uchtomski doniósł o 
rezultacie bitwy morskiej, sto
czonej dnia 10 sierpnia. Z całej 
floty Port Arthura wróciło tyl 
ko 6 większych okzętów i trzy 
torpedowce. Straty w ludziach 
przenosiły liczbę 300, a prawie 
wszystkie okręty były uszko
dzone.

— Szarghai, 26go. Dziś roz
poczęło się rozbrojenie okrętów 
,,Askold i Grozowoj*4. Repeta 
cya odbywać się będzie w dal
szym ciągu. Załoga rozbrojo
nych okrętów powróci do Ro- 
syi, po daniu ze strony of.ee- 
rów słowa honoru,że w obecnej 
wojnie udziału brać nie będą.

— Tokio, 26go. W środę 
wieczorem dwa kontrtorpedow- 
•ce rosyjskie natknęły się pod 
Port Arthurem na podwodne 
miny. Jtden z nich,duży okręt

Ważniejsze wiadomości z po 
la walki są następujące.

— Petersburg, dnia 24go 
sierpnia.—Dotychczasowe stra 
ty japoficów przy oblężeniu 
Port Arthura wynoszą przeszło 
35 tysięcy ludzi w zabitych i 
r*nnych Straty rosyjskie w 
głodzę wynoszą około 10 ty 
sięcy. ciągu zeszłego tygod 

od 17go do 24go sierpnia, 
iapoficy rzucili do Port Arthu 
fa przeszło 5 tysięcy bomb. — 
^y^nofici w Port Arthurze jest 
dosyć. <«
T ~~ Petersburg, dniz 24go.—> 
eńerał Kuropatkin donosi, że 

o czterech kominach utonął, — 
Jakie było jego nazwisko i ja
kie poniósł straty w ludziach, 
niewiadomo. Eskadra rosyjska 
zdradza zamiar prredsięwzięcia 
ponownej próby wyniknięcia 
się z Port Arthura. Japońskie 
okręty Siedzą bacznie każdy 
ruch floty rosyjskiej. Podczas 
próby wymknięcia się z Port 
Arthura stracili Rosyaniew pD 
niedziałek 5,000 ludzi w zabi
tych i ranionych. Japończycy 
obsadzili wzgórza Czaoczanko. 
Rosyanie w tymże dniu posia
dali jedynie górę Złotą, która 
dostarcza białego marmuru. — 
Fort no. 5 został ostatecznie 
zdobyty. Dzielnica cudzoziem
ców stoi w płomieniach. 300 
armat ciężkiego kalibru pozwa
lał Japończykom szerzyćst rasz- 
ne spustoszenie. Feldmarszałek 
Oyama dowodzi armią oblężni- 
cią.

— Londyn, 26go. Rząd an
gielski żąda od Rosyi zapewnie 
nia, że na wodach oddalonych 
od właściwego terenu wojny, 
żaden, okręt angielski nie bę
dzie na przyszłość niepokojony 
przez wojenne statki rosyjskie. 
Z wysp Kanaryjskich nadeszła 
wiadomość, że na brzegach ma 
rokafiskich trzy krążowniki ro 
syjskie zostały zaopatrzone w 
węgiel przez niemiecki paro
wiec ,,Vale?ia“. Generał Sa- 
charow donosi z Liaojang, że 
deszcz przestał padać, lecz dro
gi są jeszcze zalane wodą. Prze 
dnie straże staczają z sobą usta 
wiczne walki.

— Główna kwatera japońska 
pod Laojang 26go. Armia ja
pońska stoi naprzeciw Laojang 
i przygotowuje się do wielkiej 
rozprawy z wrogiem. Japoficzy 
cy sprowadzili 10 tysięcy skrzy 
nek drewnianych aby w nich 
odwieźć do Japonii popioły po 
ległych; mają też w gotowości 
1800 chińczyków, którzy palić 
będą ciała poległych, a popio
ły umieszczać w owych skrzyn
kach.

— Waszyngton 27go. Amba 
sador japoński Takahira przed 
stawił mocarstwom notę swoje
go rządu, opiewającą, że jeżeli 
Possya natychmiast nie rozbroi 
swoich pancerników które 
się schroniły do neutralnych 
portów, — natenczas Japonia 
przedsięweźmie stosowne kroki 
aby się z tej strony zabezpie 
czyć.

— Kobe, Japonia 27go. — 
Wojska japońskie opanowały 
już wszystkie zewnętrzne forty 
naokoło Port Arthura, z wyjąt 
kiem cytadeli na Złotej Górze 
i fortu na przylądki Tygrysi 
Ogon, tuż nad wejściem do 
portu.

— Liao Yang 28go. Jenerał 
Kuropatkin kazał wschodniej 
dywizyi wyccfać się z An Szan 
Szan i rejterować do LiaoYang 
Japończycy zajęli An Szan 
Szan bez bitwy.

— Tokio 28go. Jenerał Ktt- 
roki donosi, że zabrał kawał 
kolei między L’aoYan i Muk
den, przecinając moskalom dal 
szą komunikacyę od północy. 
Bitwa wre naokoło LiaoYang.

— Liao Yang, 29go. Jenerał 
Kuropatkin donosi,że w bitwie 
dnia 26go rossyanie stracili 
2100 żołnierzy i że japony biją 
się jak wściekli fanatycy. (O, 
pewnie! taki ,,fanatyzm“ mos 
kałom się nie podoba!.... )

— Sm Sebastian, Hiszpania 
dnia 29go. Gdy urzędnicy por 
tu Vigo rozkazali aby łuski 
krążownik ,,Don‘‘(Dawniejszy 
niemiecki okręt pasaż raki — 
,,Fnerst Bismarck) wyjechał z 
portu w 24 godziny po przyjeź 
dzie, dowódzca moskal odpo 
wiedział zuchwale, że nie wyje 
dzie prędzej, aż sam zechce, aż 
maszyny naprawi! Tak to mos 
kalj wszędzie nikczemnie gwał 
cą prawa neutralności!....)

— Harbin,Maudżurya,29go. 
Straty rossyan w bitwach dnia 
25 i 26go pod Anping wynoszą 
3000 ludzi i 10 armat; zginął 
też jenerał Rutkowski. (Zapew 
ne zmoskwiczony pclak!)

Telegramy z dnia 30 i 81go 
Sierpnia donoszą że w okolicy 
Liaojan wre straszliwa walka 
między całą armią moskiews
ką a armią japońską. Ssczegó 
łów walki nie podawają, tylko 
tyle, że moskale ciągle się cofa 
ją na ,,lepsze pozycye“ a ja 
pcńcy pchają się ciągle na
przód.

AMERYKA.
„Czarna Ręka“.

Tajemnicza włoska zbójecka 
banda, zwana po włosku ,,Ma 
no nera“ a po argielsku — 
,,Black Hand44, — dokonała 
znów n wej zbrodni w mieście 
New York.

Niedawno, ci sami złoczyń 
cy wykradli małego włoskiego 
chłepcą i żądali 50 tysięcy do
larów okupu, ale przestraszeni 
pogonią policyi, puścili chłopca 
wolno.

Wkrótce potem, dnia 24go 
sierpnia jeden z tej bandy, — 
Carlo Rosatti, zastrzelił z zim
ną krwią innego młodego wio
cha nazw. Salvatore Bossotoffi 
Ten Bossotoffi, naraził s:ę na 
zemstę tem, że jako człowiek 
uczciwy, dowiedziawszy się że 
jakaś banda włoska zamierza 
popełnić rabunek i morderstwo 
dał znać o tem policyi, a ta are 
sztowała oprysików.

Za to w parę dni potem, Ro 
satti, wszedł do składu Bosso 
toffich i w oczach ojca zastrze
lił młodego jego syna! Stało 
się to przy Park str. Morder
ca nie zdążył uciec nawet 2ch 
bloków i zaraz ujęła go policja 
a tłum chciał go natychmiast 
zlynczować, czyli powies;ć bez 
sądu. Policy a go uratowała, ale 
zbójca i tak zostanie ukarany 
śmiercią.

Rabusie.
Niedaleko miasta Patterson, 

N. J. napadli rabusie na kon- 
traktora M. White, na drodze 
Ridge Road i zabrali mu pięć 
tysięcy dolarów, przeznaczone 
na wypłatę dla robotników tej 
kompanii.

Kontrakt or jechał wtedy bry 
czką z dwoma pomocnikami, 
ale rabusie jeden amerykan i 
trzech włochów, zastrzeliwszy 
konia, wymierzyli rewolwery 
w wiozących pieniądze, zabrali 
worek z pieniędzmi i uciekli. 
Wysłano za nimi policyę i psy 
gończe.

Youngstown, Ohio.
Firma trustowa Amer. Steel 

Hoop Company ogłosiła publi 
czne oznajmienie co się tyczy

płac i strajku Amalgamate 1 we 
fabrykach tej firmy w Girard, 
Warren i Union Mills wYoung 
stówa, Ohio.

Kompania usprawiedliwia 
się, że zniżyła płacę tylko o 
niewiele i to tylko bardzo nie
wielu robotnikom; tym, co po
bierali wysoką zapłatę.

Kompania głosi dalej: ,,W 
fabrykach dotkniętych straj 
kiem pracuje 2,150 ludzi, i z 
tej liczby obcięliśmy płacę tyl
ko 155 robotnikom, a 1995 ro 
botnikom wcale nie obcięliśmy 
płacy. Obcięliśmy płacę tylko 
tym, co zarabiali codziennie od 
3 do 15 dolarów.

(W takim raz:e wszyscy ro
botnicy nie mają powodu do 
strajkowania, bo idzie tylko 
o małą liczbę tych co pobierają 
bardzo wielką zapłatę. Dlacze
góż blisko 2000 ubogich ma 
tracić robotę tylko przez to, 
żeby bronić od małej straty 
takich co biorą bardzo wysoką 
zapłatę?.... Ciekawość czy o 
wi kilkudziesięciu bogatych 
chcieliby strajkować, gdyby 
nie obcięto płacy im, tylko o- 
wym dwom tysiącom ubogich, 
co nie wielki mają zarobek?...)

Strajk ten jest bardzo zacięty 
Kompania zwozi sobie skebów 
ze wszystkich stron ale strajkie 
r’y patrolują ulice, przyległe 
bramom fabrycznym i nie chcą 
wpuszcz-ć skebów do fabryk. 
Przyjść z tego może do ostrych 
zaburzeń-

(Polskim strajkierom tamże 
zalecamy być bardio ostrożny
mi! Najczęściej w takim czasie 
się zdarza, że amerykanie pod
burzą polaków i wysuwają ich 
do bitwy, a potem jak kto zo
stanie zabity, to zwalają c«łą 
winę na ,,forejnerów“ na cu
dzoziemców, a na ostatku sami 
najpierwsi zgodzą się z kom pa 
nią dostaną robotę a forejne- 
rów zostawiają na lodzie, jak 
głupich, bez roboty.)

Sharon, Pa.
Jeden ze znaczniejszych arzę 

dników firmy Carnegie Steel 
Co. oświadczył dnia 27go sierp 
nia, że fabryki South Sharon 
Plant puszczone zostaną w 
ruch we wszystkich oddziałach 
co da zarobek około 3.000 lu
dziom. Dobra nowina! Chwała 
Bogu!

Dzielna niewiasta.
Chicago, dnia 27go sierpnia. 

Kilku nieunistów, pracujących 
w wielkich rzezalniach w miejs
ce strajkierów, napadniętych 
zostało dziś przez strajkierów i 
w ucieczce swej schronili się do 
pi Iskiego salunu przy Ada str. 
należącego do Ignacego Kor
nackiego. Salunista pozamykał 
natychmiast drzwi i zabaryka
dował. Wtedy strajkierzy po
wybijali kamieniami okna, wy
łamali drzwi i wpadli do sal u 
nu, domagając s;ę, aby im wy
dano skebów. Tymczasem żona 
salunisty pani Stanisława Kor
nacka przybyła z piętra z du
beltówką w ręku i wygarnęła 
z obu luf, raniąc przewódzcę 
bandy, niejakiego Piotra Wi- 
sora. Na takie dictum acerbum 
strajkierzy uciekli z salunu na 
ulicę jak oparzenia Harnacka, 
nabiwszy na nowo odtylcową 
dubeltówkę stanęła mężnie we 
frontowych drzwiach salunu, 
oczekując nowego napadu,jak

by nieprzymierzając jenerał 
Stoessell w Porcie Arthura. — 
Na szczęście nie potrzebowała 
więcej strzelać, bo w tej chwili 
nadjechał w pędzie wóz patro
lowy, pełen polieyantów, któ
rzy wyskoczywszy z woza na 
ulicy, rozpędzili tłum napastni 
czy pałkami, tak jak japoficzy 
cy rozpędzają moskali pod Yalu 
Wafuigku, Anszatszan i td. 
Postrzelony przez odważną ba
bę Wisor, jest gęsto śrutem 
posiekany, ale nie jest śmier
telnie ranny i z pewnością wy
zdrowieje. Popamięta on całe 
życie babę wygarniającą do 
niego z odtylcowego garłacza! 
I kto teraz powie, że baby nie 
um eją obchodzić się z bronią? 
Maluczko, a usłyszymy, że na
wet z armat walić umieją!

Kewanee, Ill.
Armia kobiet uzbrojona w 

siekiery i drągi żelazne nuciła 
się na tutejsze izezalnie bydła i 
wieprzy, rozrywając parkany i 
nisicząc budynki, a bydło i nie 
rogaciznę rozpędzają na cztery 
wiatry.

Raezalnia była zbudowana 
niemal w środku miasta, przeto 
obywatele byli narażeni na zno 
szenie stnroda i hałasu. Starano 
się od dawna o usunięcie rzezał 
ni z miasta, hci to nie odnosi
ło żadnego skutku. — Dopiero 
energiczne kobiety poradziły 
sobie, i dzisiaj rzezalnia wyglą
da, jak zbombardowany Port 
Arthur.

Łyknął po raz ostetni.
Brooklyn, N. Y., 24 sierp 

nia. — Zamiast wódki, łyknął 
sobie 54 letni kotlarz, David 
Johnson, w pijanym stanie,kwa 
su karbolowego i na miejscu się 
otruł.

Wllkesbarre, Pa.
Dwaj włosi, Dominico, Mes- 

tello i Giuseppe Scirona zostali 
obrabowani z pieniędzy i śmier 
teinie pokaleczeni przez trzech 
członków stowarzyszenia — 
,,Czarnej ręki44.

Ofiary spiskowców uwiado
miły policyę o postrachu, jaki 
szerzą owi bandyci między lud
nością włoską, lecz nie śmiały 
świadczyć przeciw bandytom w 
sądzie.

Musiano ich uwolnić. Niko
go dotychczas nie aresztowa
no.

Explozya w kopalni.
Shamokin, Pa., 24go sierp

nia. — W kopalni Buck Ridge 
Coal Co. wydarzyła si, explo
zya gazów w której czterech ro 
botników odniosło niebezpiecz
ne poparzenia a pomiędzy nimi 
i Antoni Tolicki.

Bezprawia magnatów.
Cripple Creek, 26 sierpnia. 

Kazano szeryfowi aresztować 
28 osób, które stały na czele 
motłochu, dopuszczającego się 
gwałtów i bezprawia. Oskarżo
no je o sprzysiężenie się, ’o za 
mach na cudzą własność i życie 
o kradzież dokonaną na obywa 
telach, skazanych samowolnie 
na deportacyę. Między areszto
wanymi znajdują się: były bur
mistrz, dyrektorzy banków,su- 
perintendenci kopalń i inni wy 
bitni członkowie ,, Ligi obywa
telskiej41. Każdy z nich będzie 
musiał złożyć 5,000 dolarów 
kaucyi, chcąc być na wolności 
do rozpoczęcia procesu.

Wezwano of cerów milicyi, 
ażeby byli gotowi do wyjazdu 
do Cripple Creek.

Bezrobocia.
— Fall River, Mass, dnia 29 

sierpnia. Strajk przędzalników 
i tkaczy jacy w liczbie 26 tysię 
cy strajkują w tych stronach od 
6 tygodni, tiwa nieprzerwanie. 
Idzie zawszę o usiłowaną przez 
kompanię zniżkę 12j procent- 
Pracownicy stracili już dotąd 
około 800 tysięcy dolarów za
sług, ale i kompanie straciły 
wiel j. Niektóre kompanie rade 
by ustąpić i rozpocząć na nowo 
pracę, ale związane są trustową 
ugodą i muszą czekać aż wszy 
stkie kompanie razem to uczy 
nią.

Z funduszów Unii rozdano 
już familiom strajkierów prze
szło 50 tysięcy dolarów zapo
mogi. •

— New York dnia 29go. — 
Strajk robotmków i majstrów 
budowlanych trwa dalej. — 
Strajkuje około 25 tysięcy lu
dzi od czterech tygodni.’ Obie 
strony stoją twardo przy swo 
jem, choć strajkujący stracili 
już dwa miliony doi. w zasłu 
gach a koutraktorzy o wiele 
więcej.

— Chicago, 29go. Strajkują 
cy rzeź aiccy robotnicy zażądali 
dziś ponownie konferencyi « 
kompaniami, ale kompanie nie 
chcą z nimi gadać, bo dostawa 
ją dosyć nieunistów do pracy 
w riezalnisch w miejsce straj
ku rów. Najbogatszy rzeźuik, 
Cgden Armour, otrzymawszy 
od unistów wezwanie na narady 
zwołał prezydentów innych rze 
zalfi i ci razem uchwalili że kon 
fereucyi ze strajkierami mieć 
nie chcj. Milionerzy przechwa
lają się, że strajk musi upaść 
Koniecznie.

Podobne wieści nadchodzą i 
z Kansas City, Saint Louis, 
New York itd.

Bitwy, między strajkierami 
z jednej strony a skebami i po 
licyą z drugiej (strony wydarza 
ją się ciągle.

Tak samo trwa jeszcze strajk 
w stalowniach w Youugstown 
Ohio i w okolicy.

Punxsutawney, Pa.
Gdy w poblizkiem ztąd mias 

teczku Anita, wstał ram po 
grzebowy Pomeroy dnia 29go 
i wyszedł na próg mieszkania, 
ujrzał przed progiem poranio
nego trupa jakiegoś włocha.— 
Zaniósł trupa do swej trupiarni 
i zaczął rozpytywać w okolicy 
chcąc wykryć morderstwo. Do 
wiedział się jednakże tylko ty
le, te w pobliżu kopalni Floren 
ce miała miejsce w niedzielę 
między włoskimi górnikami 
pijatyka i bijatyka i że zapew 
ne ztamtąd owego trupa w nocy 
mu przyniesiono.

Balonem z St. Louis do 
Waszyngtonu.

W sobotę dnia 27go sierp
nia, o godtinie 5 po południu 
wyruszyli z Wystawy dwoma 
balonami: aeronauta Carl Me
yera i George Tomlinson, aby 
drogą powiel rzrą polecieć ze 
Saint Louis do miasta Waszyn
gton. Który z nich zaleci pier 
wszy balonem do celu podróży 
ten otrzyma w nagrodę pięć ty 
sięcy dolarów.

Podłóż się nie udała całkowi 
cie, bo gdy balony się wzmo

sły deść wysoko, natrafiły na 
wschodni wiatr, który ich po 
niósł w stronę zachodu zamiast 
ku wschodowi w stronę Wa 
szyngtonu.

Ostatecznie profesor Meyers 
zlądowcł jak niepyszny na zie 
mię pod Saint Charles 22 mil 
od Saint Ltuie; diugi balono 
wiec był szczęśliwszy, bo udało 
mu się dostać w prąd pomyśl 
ny i już w niedzielę rano prze 
leciał nad miasteczkiem Avon, 
Illinois. Tam zrzucił na ziemię 
t balonu kaiteczkę przywiąza 
ną do bulki, a na n:ej napisał 
prośbę, aby kartkę odesłano 
poczt} do Saint Louis. Kartka 
spadła z bułką niedaleko far* 
mtra W. H. Case, kopiącego 
w polu kartofle i tenże kartkę 
wysłał ciem prędzej do Saint 
Louis.

— Wyoming, Illinois dnia 
20go. — Podróż napowietrzna 
drugiego balonisty, prof. Tom 
linsona skończyła się niepomy* 
ślnie, bo z powodu braku żyw 
ności itp. musiał zlądować na 
ziemię w miejscowości Wyo
ming, Illinois, odległej ledwie 
165 mil na wschód od Saint 
Louis. Mało drogi zrobił w 24 
godzinach! Za to wszystka żyw
ność przeznaczoną na dwa dni 
zjadł w 24 godzinach i dla bra
ku jadła (jak powiada) musiał 
zaprzestać dalszej podróży!.. 
Udało ma się szczęśliwie spuś
cić na ziemię, poczem zaraz na
jadł się dobrze, zapakował ba
lon do wagonu i wrócił do St. 
Louie.

Sharon, Pa.
Zeszłej niedzieli rano napadł 

na 60 letnią staruszkę w jej 
domu murzyn W. Mahan, ale 
staruszka rozpaczliwie się bro
niła i murzyn uc:ekł oknem. — 
Przyłapał go pod oknem poli- 
cyant Langhrey, a że negier 
rzucił się na niego, więc poli- 
cyant ,,uspokoił44 go pałką i 
potem odprowadził do więzie
nia. Ludzie się zgromadzili i 
chcieli murzyna zlynczować,ale 
ich policj a rozpędziła.

Birmingham, Alabama.
W poblizkiej miejscowości 

Graves zastrzeliła polieya ko- 
palniowa murzyna dnia 28go 
a przy kopalni w Adamsv.lle, 
niedaleko zdamtąd, strajkierzy 
zabili skeba murzyna.

Lyncz.
La’amie, Wyoming, dnia 2 9go 

Joe Martin, murzyn, odsiadują 
cy tu długoletnie więzienie za 
jakież występki, lecz z powodu 
dobrego sprawowania się, pusz 
czany za mury więzienne z po
syłkami, — popełnił kryminał 
ną napaść na białą dziewczynę 
i poranił ją nożem .Z uraz potem 
zebrało się około 300 ludzi, wy 
wlekli negra z więzienia i ob
wiesili go bez sądu na drzewie 
tuż przed domem miejscowego 
sędziego.

Canonsburg, Pa.
W kopalniach węgla Hazel 

Mine przejechany został w po
niedziałek przez wózek z węgla 
mi górnik G. Laveinte i zabity 
na miejscu.

Charleroi, Pa.
Składy i bióra tutejszej fa

bryki szpadli. Hussey Shovel 
Co. spaliły się dnia 27go. Szko
dy wyuosrą 50 tysięcy dola
rów.
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UBRANIA NA KRFDYT.\ 

Ubrania MęzKlo, ® ® 
Suknio Damskie. ® ®
NAJNOWSZEJ MODY, NAJLEPSZEJ 
ROBOTY, NAJLEPSZY MATERYAŁ.

KREDYT LUB GOTOWKA.
Ubrania sprzedajemy za gotówkę i na 

kredyt, na tygodniowe małe spłaty. Na 
sze ceny zadziwią każdego. Towar nie 
zleżały. Wszyscy znają nasz skład firmy 
W. Goldman, 1404 Fifth Ave. Przyjdź
cie do nas i przekonajcie się! Pan Gold
man znany przedsiębiorca i byznesista w 
całym Pittsburgu dawniej prowadził

STAR BOTTLING WORKS. 
a obecnie otworzył w śródmieściu wielki 

SKŁAD UBRAŃ.

WASHINGTON GLOTHING GO.
1404 Fifth Ave., Pittsburg.

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 1 WRZEŚNIA, 1904tttr. 2

Żydzi a Polacy

na nich

W alter 
pomysł

Niewiasta bet wstydu tem jest, 
ciem mgtcayana b:« honoru.

HI KONGRES POLSKI KATO
LICKI W PITTSBURGU.

Nikczemne intrygi moskiewskie
Tu, w Ameryce jesteśmy tak ma 

ło wyrobieni pod wrgigiem poli- 
tyoanym, tebieraemy aa dobrą mo
netę odeiwy ssumnobrsmiąoe, pory 
wające nasse serca, awłaatota jeżeli 
one pachodtą od tak popularnych 
daitiaj migday naaią młodzieżą 
Waxechpblakdw, laoaycąoych się 
nawet rzekome n poaiidtniem rządu 
narodowego, o którym nie wiado
mo, g Izie rezyduje i z kogo aig 
składa. Poważne gazety w kraju oj 
czystym od dawna podejraywały 
oaynowników moskiewskich, że naj 
jaskrawsze, najbardziej bcmbasty- 
ozne odezwe rewolucyjne aą owo
cem ich pióra. Zanadto bowiem le
ts łj to w ich interesie, żeby, jeżeli 
już nie można wywołać powstania 
w Polsce, to przynajmniej przedsts 
wić władzom centralnym w Peters
burgu, na podztawie owych odezw, 
iż ferment rewolucyjny istnieje w 
Police i że wskutek tego, system 
represyi i ciągłego ucisku policyjne 
go jest nietylko uzasadniony, ale 
nieodwołalnie po tri ebay. Inaczej 
grozi Rosyi wielkie niebezpieczeń
stwo. Trudno jednak było ulowod- 
nió oiynnownikom rosyjskim ukła
danie i rozsyłanie tych odezw, bo 
oczywiście robili to oni w taki spo
sób, by rzecz wyglądała, iż owe o- 
dezwy pochodzą z rewolucyjnych 
kół polskich. Otóż dopiero teraz u- 
dało sig przychwycić czynownika 
rosyjskiego na gorącym uczynku. 
Oto ,,Vorwaerts“, socyslistyczny 
dziennik wychodzący w Berlinie,— 
donosi, żs udało sig wykryć w Rzy 
mie, iż tamiozny agent rosyjski,nie 
aki Manuljew, ułożył polską odez

wę re volucyjną, wzywającą do po

me, popierać te, które są dobre do 
kościoła i narodowej sprawy przy 
wiązane, jest naszym obowiązkiem. 
Słuszne też uchwalił ligi Kongres 
polski rezolucyg: ,,Uważamy za 
jeden z największych obowiązków 
katolików Polaków abonować i 
czytać polskie, katolickie gazety i 
dlatego polecamy ogółowi polskie 
mu w Ameryce popierać i wszelkie 
mi siłami rozszerżać uczciwą prasę 
polską katolicką'*.

Trzymajmy sig wiernie tej uchwa 
*y-

W Polityce wdzięczności niema, 
bo chociażby jeden naród drugiemu 
wyświadczał znaczne dobrodziej st 
wa, to w drugiem, trzeciem pokole
niu stosunki polityczne tak się 
kształtują że z gorliwych przyjaciół 
wytwarzają sig wrogowie. Mimo 
to istnieją okoliczności nakazujące 
wieczną wdzięczność i zbratanie się 
uczuciem jednej narodowości z dru 
gą — jak tego dowody mamy na 
ścisłem braterstwie litwinów z pola
kami. Taka wzajemna życzliwość 
mieć winna też trwałe podstawy po
między polakami a żydami.

Tymczasem co się dzieje! Przed 
kilku laty wyrosły w Poznaniu i wy 
tuczony na polskim chlebie, że tak 
powiemy w przenośni, dr. Jaffe, 
śmiał publicznie głosić, że żydzi 
najwięcej przyczynili sig do germa- 
nizacyi tutejszej — a niedawno po
tomek żydów Wendorf z Mielna na
pisał broszurkę, w której też stwier
dza, że żydzi są starymi, stałymi a 
wiernymi przyjaciółmi prusaków.

To już mczem niewytłómaczona 
niewdzięczność, opierająca się jedy
nie na osięgałych obecnie korzyś
ciach materyalnych — przyczem za 
pominają się, że antysemityzm naj 
głębsze w Niemczech zapuścił ko 
rżenie.

Dzieje żydów w Europie — nie 
naciągane tylko prawdziwe, w ubie
głych wiekach były jednem pasmem 
prześladowań — tylko Polska była 
żydom rajem.

W Niemczech liczne w dziejach 
zapisano fakta, że chciwość osób 
prywatnych, mających wpływy, lub 
też władz rządowych, wystarczała, 
aby niszczyć szczep żydowski og
niem i mieczem.

Niemcami byli ci, którzy w roku 
1096 w Moguncyi 14,000 żydów wy 
mordowali, by się ich pozbyć! — 
Niemcami byli ci, którzy w roku 
1285 w Monachium 18,000 żydów 
spalili na stosach. Niemcami byli 
ci, którzy w roku 1331 całą ludność 
żydowską w Ueberlingen wśród tor 
tur wyniszczyli. Niemcami byli 
ci, którzy w roku 1340 w Frankfar 
cie 1156 rodzin żydowskich wytępi
li. Niemcami byli ci, którzy w ro 
ku 1349 w Strassburgu 2000 żydów 
ua stosach spalili. Któż znający 
dokładnie dzieje nie potwierdzi po 
wyższych tępień żydów jakie w kro
nikach dziejowych zapisano? Któż 
nie wie z tych dziejów, jakich okru
cieństw niemcy w Pradze 
sig dopuścili?

Kiedy Piotr z Amiens, 
von Habenichts wpadli na 
tępienia żydów czy nie nastąpiły na 
tenczas rzezie żydów w Bawaryi, 
Frankonii, Szwabii, Saksonii, Cze 
chach i Austryi? Zarzut im czynio 
no, że kradli dzieci i wywołali cho
roby, — a nawet po śmierci ciałom 
ich nie dawano spokoju. W Bran- 
derburgii, gdy ciało żyda przewożo
no przez rogatki miejskie, nakłada 
no na nie cła wysokie. W Niem 
czech jeszcze w roku 1848 wołanie 
hep, hep było hasłem do prześlado
wania żydów. A w hrabstwie Wit 
genstein, w obwodzie rejencyi Arn 
sberskiej aż do pamiętnego dnia re- 
wolucyi w roku 1848 byli żydzi u- 
znawani za wyjętych z pod prawa
— co po niemiecku zowie sig: Yo 
gelfrei.

W Polsce żyd mógł być stawiony 
przed sąd, tylko na wyraźne żądanie 
skarżącego. Oprócz króla i woje 
wody nie potrzebował żyd uznawać 
nad sobą żadnej władzy — w przeci 
wieństwie do Niemiec, gdzie nie 
przyjęto żadnej skargi żyda, jeżeli 
jej nie poparł sędzia miejski.

W Polsce mógł się żyd bronić 
przysięgą — w Niemczech tylko 
chrześcianin mógł przysięgę składać
— żyd nie! Za morderstwo popeł
nione przez żyda w Polsce, tylko 
król sądził i wyrok wydawał — w 
Niemczech już naówczas wójt Vogt, 
miał to prawo.

O Grzeczności.
Polak w Ameryce pisze co nastę 

puje:
Między tutejszą młodzieżą, a na. 

wet pomiędzy starszymi zauważyliś 
my, ścierając się z ludnością polską 
codziennie, trudność w stosunkach 
wzajemnych towarzyskich, pocho 
dzącą często z nieświadomości ra 
czej, niźli złej woli. W idżieliśmy, 
że młodzież nasza niema pojęcia 0 
kłanianiu i powitaniu się na ulicy, 
co często jest powodem kłopocli 
wych zajść, Widzieliśmy młode 
listo letnie dziewczę, które rok te 
tnil Wyszło ze szkoły, spotyka nau 
czyciela swego byłego, lub organis 
tę, pod którego opieką śpiewała. .. 
przechodzi koło niego, uśmiechnie 
się głupio, przejdzie jak trusia i nie 
wie co ze sobą ma począć.... Prze 
cięż nie może oczekiwać, aby człek 
siwy, nieraz ze stanowiskiem, ojciec 
rodziny, zdejmował kapelusz przed 
podlotkiem.... Dziewczę zaś, co 
najwyżej głupio się uśmiechnie i 
przejdzie mimo, choć wolę ma w sa 
mej rzeczy dobrą. Widzieliśmy 
chłopców pracujących we fabrykach 
zakładach, drukarniach, którzy spo
tykają swych przełożonych w nie 
dzielę, lub po godzinach na ulicy.. 
Przechodzą koło nich, jakby ich nie 
znali.. Widzieliśmy młodzieńców, 
zresztą porządnych chłopaków, któ 
rzy przechodzą obok ludzi znajo
mych, starszych, wyższych, czy to 
wykształceniem, czy stanowiskiem, 
znają tych ludzi, spotykają, a na 
ulicy nie zdobędą się na zwykłe po
witanie!

Ta sztywność zaś i nieużytość, 
szczególnie przykro daje się zauwa 
żyć w młodszej generacyi. Dobrze 
to jeszcze, jeśli się który z młodzie 
ży zdobędzie na amerykańskie “hal. 
lo”......... bo o oddaniu szacunku i
o prawdziwie polakiem powitaniu i 
mowy być nie może, chyba w wyjąt 
kowym wypadku. Winilibyśmy za 
to w pierwszym rzędzie nauczycieli 
i rodziców, ale wiemy z doświadczę 
nia, że nauczyciele pewni wpływali 
na swych uczniów w tym kierunku 
i tłómaczyli im zasady grzeczności, 
znamy i rodziców niejednokrotnie 
bardzo grzecznych, których potom 
ność jest wprost niepojęcie dziką. 
Pochodzi to, naszem zdaniem, z fał
szywego założenia i pojęcia amery 
kańskich stosunków i zwyczajów, a 
przedewszystkiem tak zwanej rów 
ności..........Obywatel amerykański
nie potrzebuje w urzędzie i sądzie 
bić pokłonów nikomu, w stosunkach 
społecznych i przed prawem, jest 
równym każdemu, dla tego nie po
trzebuje czapkować, ani “padać do 
nóżek”, ani “całować rączki”.........
ale właśnie dla tego, grzeczność 
szczera, otwarta, tembardziej jest 
na miejscu, a1 prawdziwy amery ka- 
nin jest bardzo grzeczny, choć na 
inny sposób, i maniery, jak euro
pejskie. Młoda dziewczyna, bardzo 
postąpi pięknie, gdy przechodząc 
koło swego nauczyciela, powie mu 
“dzień dobry”, albo pochwali Pana 
Jezusa, porządny chłopiec, gdy 
przejdzie koło starszego, znajome
go, lub przełożonego, lub wyższegą 
stanowiskiem, zawsze dobrze zrobi, 
gdy czapkę lub kapelusz zdejmie i 
słowo powitania powie.

Grzeczność zdobi człowieka. Grze 
czny człowiek, to “gentleman”, 
szorstki, niegrzeczny gbur, to cha
mem zostanie do śmierci.

(Z Gaz. Katolickiej). 
IV.

Nasze pisma.

nych ze wszechmiar i nader pra- ! giels kie gazety o wojnie rosyjskiej 
wych, zasług w kościele i narodzie 
pełnych, było w ostatnich czasach 
nader przykre. Puszczali je w świat 
ludzie nieźli nieraz, ale czy mylnie 
powiadomieni, czy też trzymający 
się zasady, że wszelką gałęź suchą j

co tam p.ę.chwał dla wielkiej, świę 
tej Rosyi, na tam bredni i kłamstw 
o stosunkach pojsko rosyjskich, ja 
kie tam wychwalanie rządów, zbro
czonych kcwią polską i unicką! 

i Tem gorzęj jeszcze, że to gazeta 
należy odciąć, aby całe drzewo Die j katolicka! Ąż pokusa bierze po- 
uoierpiało, a jednak nie wiedzący, .dejrzywać, że ruble i tu mają wzię. 
galeź rzeczywiście jest suchą, lubicie!
czy wyrwaniem chwastu z małego , Pilnować pism polskich szczegół 
ogródka nie zniszczy nad Smutnymi I '' j.i—

skutkami takiego „oczyszczania" 
roli, Wiele stąd powstało kwasóyy, 
nieprzyjaźni, wiole iia tętn ucierpią 
ły nasze sprawy najświętsze, nie 
potrzebujemy powtarsae i drażnić to 
tio jako tako goić się poczyna.

Jak dzienniki złe, tak znów do 
brej służące sprawie, od zasad ani 
na krok nie odstępujące dużo do
brego mogą zdziałać, byleby tylko 
miały wzięcie i potrzebne zasoby. 
Te popierać i do ich czytania Polo 
nię naszą zachęcić, kongres nie o- 
mieszka w przeświadczeniu o wiel 
kiej potędze dzisiejszego dziennikar 
stwa. To pewna, że każdy takim się 
zwolna staje, jakie czytuje gazety; 
sąd własny sobie wyrobić o każdej 
sprawie, o której wiedzieć należy, 
chyba nie podobna, rzecz ta wyma 
ga i czasu dużo i odpowiednich 
zdolności i chęci czy zamiłowania 
do takiej pracy. Przeważna zaś część 
naszego ogółu, złożona z robotni 
ków cały dzień zajętych pracą we 
fabrykach, czasu ani sił do pracy 
umysłowej nie posiada, a jeśli po
większa swój zasób wiadomości, to 
chyba jeno z gazet, które dziś nie 
stety tak zmięszały jej patrzenie się 
na świat i sprawy doniosłe, że dziś 
prawie nikomu nie wierzy, albo 
raczej mało ją to obchodzi, co „pi 
sza gazety". — Nowiny przyozyta 
wiadomości z kraju przejrzy, ogło 
Stenia również, bo / widzi w nich 
swój interes materyalny, kronikę 
miejscową pilnie przejdzie, powiast 
ki krótkiej posłucha, ale do rzeczy, 
co mają być podstawą jej przyszło
ści, co mają wyrobić jej przekona 
nia, co podają wskazówki do życia, 
do tych rzeczy jest obojętną, — bo 
chociażby s mą rzecz zrozumiała, to 
albo z lenistwa zastanawiać się nie 
chce, albo też w rzeczach takich, 
które jednomyślności wymagają ko
niecznie, z różnemi spotyka się zda 
nianii. Zbałamucenie nieraz jest tak 
wielkie, niedowierzanie w rzeczach 
najoczywistszych takie, że aż ręce 
ustają od pracy, a boleść, oburzenie 
i niechęć do wszelkiego działania, 
omal, że nie wątpienie prawie wy 
trąca pług z ręki. Wiedzą o tem ci 
nadto dobrze, co nad ludem pracu

Inną strawę — choć w stopniu 
mniejszym stanowią książki i b^o- 
szury, których dostarczają bibliote 
ki polskie i księgarne. Zasadą w 
dostarczaniu książek, szczególnie 
treści powieściowej, jak i dzienni 
ków nie powinna nigdy być ich 
poczytność, ale prawdziwa korzyść 
duchowa, czy materyalna. Często 
zdarzy się słyszeć zupełnie fałszy 
we zapatrywanie łudzi nawet wyk
ształconych, że to pisać w gazecie 
dostarczać książek takich należy, 
które czytelnicy pilnie ozytają.Nie! 
Celem gazety, czy książki winno 
być w pierwszym rzędzie umoral- 
nienie i uszlachetnienie czytelnika 
które osiągać należy treścią książ 
ki dobrą, pożyteczną, odzianą w 
szaty piękne, przystępne, zajmują
ce. Wiadoma rzecz, jak niezmier 
nie poczytnemi były nie tak dawno 
temu tłómaczenia niejakiego Borna 
(Blada hrabina) i tyle innych, któ 
re nie zalecały się ani treścią dobrą 
ani językiem poprawnym, ale prze- 
rażającemi zbrodniami, okrucień 
stwami. Lud czytał je chciwie i ja
ką ztąd odniósł korzyść? Trochę 
podrażnienia i zepsucia języka dużo 
najmniej zaś zbudowania, ukoję 
nia, zamiłowania do rzeczy pięk
nych. Nie tak widzieliśmy również 
w rękach naszego ludu książeczki o 
pisujące piekło w tak niezgodny z 
nauką Kościoła sposób, że polito
wanie i oburzenie każdego brać mu 
siało na tak bezwstydny rodzaj wy 
zyskiwania dobrej wiary czytelni
ków, z niemałą też przykrością zna- 
chudziło się kartki, zwące się bile 
tami lej, 2ej i 4ej klasy na pociągi 
ciężarowe i pospieszne jazdy do.... 
nieba. Schlebiać namiętnościom, wy 
zyskiwać dobrą wiarę, popierać to, 

. co złe, zamiast je wykorzeniać i to 
robić publicznie, w publicznych pi- 

■ smach, dla zarobku, to proceder nie 
uczciwy, nie szlachetny, podkopu
jący kredyt i zaufanie do tego, co 
na zaufanie zasługuje.

> Jeszcze jedno. Przeważna część 
Polaków czytuje gazety amerykań
skie. Wiadomości w nich więcej i 
wcześniejszych, aniżeli w gazetach 
polskich, bo mają większe zasoby; 
czy takie ograniczanie się na czyta
nie tylko gazet obcych wychodzi 
na dobre, powątpiewamy i słusznie, 
skoro oprócz skażenia języka, nasią 
knienia obcym duchem a nawet 
wrogim sprawie naszej, wynosi się 
z ich czytania osłabienie do wiary i 
obałamucenie w rzeczach najpew 

| niejszych. Trzeba było czytać an-

Chcieliśmy zwrócić uwagę tych, 
do których ta rzecz należy, na pi 
sina książki, broszury. To pewna, 
że pisma czy gazety stały się dziś 
potęgą życia i jego potrzebą. Dziś 
każdy czyta mniej książki naukowe 
ępważne, gazety ksidy, w setkach 
■tysięcy wychodzą dziś w świat dzie 
niki, a maszyny drukarskie są jak 
by ogromne magazyny żywności tej 
codziennej strawy papierowe . W 
pokojach redaktorów przygotowuje 
tę strawę dla zgłodniałej ludzkości 
cały regiment ludzi, uzbrojonych w 
pióra, papier i atrament; w ich gło 
wach przerabia się materyał surowy 
gniecie, miażdży w osobne formy 
się ’wtłacza i do drukarni jak do 
pracy się wysyła, skąd za godzinę 
wychodzi w wielkich masach już go 
towy do jedzenia; coś podobnego 
jak w niemieckich fabrykach kieł 
haski z chrzanem, które zajada ka
żdy robotnik, popijając piwem i pa 
ląc cygara. Najwięcej w tej gaze 
ciąrskiej robocie uważa się na to, 
co czytelnicy lubią, a więc w pierw
szym rzędzie na nowości; te znów 
znoszą druty, którymi cały świat 
skrępowany, miejscowych nowin 
dostarczają agenci „od robieniu" 
nowin w mieście i okolicy. Wypad 
ki większego znaczenia ogłasza się 
osobnym drukiem, aby broń Boże 
ciytelnik czego nie przeoczył, doda 
je się do nich objaśnienia rysun
kiem. — Z mniejszych zdarzeń, co
dziennych robi się w czasie posuchy 
dziennikarskiej rzeczy niezwykłe, 
bo się je rozciąga jak szewc za kró
tką skórę na zrobienie większych 
butów.

dice się kogoś usunąć, bo zawa 
dza swym charakterem w niecnych 
lub samolubnych zamiarach, to się 
go „puszcza" w gazety, lub w nich 
„smaruje", nie zostawia się na nim 
suchej nitki, bezcześci, szkaluje tak 
długo, dopóki się go zupełnie nie 
ubezwładni i poniży w oczach ludzi 
którzy ani się zastanawiać nie mają 
czasu, ani nie umieją, lub też nie 
chcą z prostej zazdrości. Najlepsi 
sąd sumienia wygładzą tem, że „w 
każdej bajce jest trochę prawiły" i 
jakkolwiek dó człowieka z „taką 
opinią" nie tracą—z miłości brater 
skiej, czy chrześcijańskiej - zaraz 
całkowicie zaufania, to przecież z 
niedowierzaniem na niego patrzą i 
podejrzywają. Innym wystarczy 
za artykuł wiary uznać za prawdę 
bez żadnych wątpliwości to, co 
„gazety pisały — a że złe prędzej 
się ludzi chwyta — bo smoła jest 
lepka — aniżeli dobre, to też i ga
zety takie więkizy mają pokup, ani 
żeli dobre, szanujące ludzi a pr.ez 
to i siebie.

Zwyczajnie tak bywa, że na tym 
który wyrośnie nad zwykłą miarę 
„psy się wiesza" (prosimy darować 
wyrażenie) — o tem się doskonale 
wie, a jednak o tem się nie pamięta 
w sądach o ludziach, czerpanych z 
gazet. W ie się również i to, że gaze 
ta, mając do zwalczenia jakiś kieru
nek, inny, aniżeli ten któremu służy 
(jeśli służy jakiemu), nie zwalcza 
wprost całego kierunku i jego zasad 
ale rzuca się na ludzi, którzy ten 
kierunek przedstawiają. Gazety, n 
p. wrogie kościołowi nie zwalczają 
nigdy wprost prawd wiary katolic- 
kiej, bo ąni do takiej walki nie do
rr sły, ani uczucia i przekonań kato 
iickich w czytelnikach zaczepić nie 
smią, ale rzucają się na osoby zna 
ne z pracy w kościele, zasług czy 
wysokiego stanowiska; a więc uja
dają na biskupów i n4 kapłanów w 
pierwszym rzędzie takich, którzy 
wysoko noszą sztandar sprawy kato 
lickiej; tychto chorążych starają się 
poniżyć, z uroku obedrzeć, ich do
bre imię zniszczyć, lub błotem obrzu 
cić a jeśli są nieskalani, przynaj
mniej ośmieszyć. Przez takie osła
bienie ich wpływu, przez takie napa 
danie i ujadanie na osobistości, co 
są filarami sprawy i sama sprawa 
traci zwolna na wzięciu u stronni
ków, zapał ostyga, rodzi się podej
rzenie i niedowierzanie a w ostatku 
zobojętnienie lub niechęć. Tak pro 
wadził walkę z kościołem Luter, 
tak prowadzą dziś masoni, socyahś- 
ci i wszyscy wrogowie kościoła. A 
trzeba przyznać, że ten sposób -wal
ki iście szatański, przecież jest na 
der sprytny i ze znajomością natu 
ry ludzkiej połączony. Trudno bo 
wiem rozpisywać się w gazecie o 
rzeczach głębokich, wymagających 
natężeniu umysłu, gazeta ma w 
pierwszym rzędzie działaś doryw
czo a silnie drobiazgowością i nowo 
ścią, podawaniem wypadków z ży
cia, ubranych tylko w niezwykły, 
draźniający ciekawość sposób. Zdru 
zgoce się ludzi, to i cała sprawa 
upadnie, bo sprawy wszelkie na lu
dziach spoczywają.

A to szkalowanie ludzi — dziś 
chwała Bogu mniejsze znacznie — 
to poniewieranie sławy ludzi zac-1

American Beer. j
ft NAJLEPSZE, NAJZDROWSZE W KAŻDEJ SZKLANCE. U 

............ Warzone w Browarze:. U

J American Brewing Company, J
PITTSBURG, PA.

wat. nia i podpisał ją nazwiskami 
księży polskich, przebywających w 
Rzym e, jskotet świeckich Peł 
ków, bawiących w „wiicznem muś 
cle.“ Nazwiska zaś te zdobył od li- 
ztonossów włoskich, których po 
przekupywał. Odezwę tę następni* 
w tysiącznych egzemplarzach roze 
słił do Króleitwa i na Litwę, a ró 
wnoaieśnie zawiadomił policyę m 
ayjską, żeby w domach tych osób, 
do których odezwę wystosował, 
zrobiła niespodzianie rewizyę. O- 
ozy wiście znalezienie odezwy rewo
lucyjnej pióra p. Maruljewa’pocią
gnie za zobą arezztowanie tysięcy 
obywateli Polaków pod berłem ro- 
i) jzkiem.

Nie przeizkodzi to bynajmniej 
naszym głośnym „patryotom" 
„wzdychać za odbudowaniem Pol
ski", zachwycając aią frazesami o 
desw z podobnych iródeł jak ta o- 
wego Mtnuljewa.

(Dz. Ohio.)

Listy polskie na poczcie.
Polakie, Łitewakie i Słowiańakie 

liaty, na pocztach w Pittaburgu w 
dniu 22 Sierpnia, 1904.

Główna poczta, miejscowe. 
Katarzyna Koper 
Mrr. Zofia Szwargs.
Krastanty Chrzanoo&ski 
Frarciazka Jendrzejesaky 
Władysław Kzrpinaki 
Jeb i Jestripaki 
Antoni Laizorwiz

Zagraniczne.
(Pytając aią o Hat zagraniczny, 

trzeba powiedzieć i numer liatu i 
nazwisko.)

2 Jan Awoeaki
3 Konztaty Bagensky
4 Marya Brinozka
8 Wojciech Blaskewicz
9 Władysław Burzonaki

10 Stefan Bilas
11 Joz f Bm 
13 Wilim Chodrewicz
16 Adam Duaewioa
17 Jozef Dzulzio
22 Jan Grabenaki
23 Staniaław Hendzel
24 Wladyalaw Jakobitz
30 Stefan Klimaziewaki
31 Jozef Kuaiok 
33 Katarzyna Koper
37 Julia Miejaka
38 Alekzander Matuaaewioz
39 Katarzyna Murdaa 
41 Karol Ostrowski j 
43 Teofil Pałucki
49 Staniaław Suchodolski
50 Michai Stancak
55 Maciej Wisuiewaki
56 Jan Waaialewaki 
58 Andriej-Wawrzyniak 
50 Teodozya Zurawaka

Arsenał Stacya. 
Zagraniczne.

Konstanty Bymdiewioz 
Maryanna Glab 
Jakob Łeaniak 
Martin Lukas 
Jozef Machonek 
Jozef Malinowicz 
Franciszek Msnkrut 
Stanisław Miihniewioz 
Antony Mulsky 
Iwan Mvpecki 
Michal Rusin

Dziwne Wyleczenie.
NIezwukłe Wuleczenie w Pittsburou

Ja niżej podpisana leżałam chora przez 10 mie* 
aijcy na gastritis, bronchitiz, zapalenie wątroby i 
ohorobg nerek. Miałam dwóah doktorów ale ci 
mnie odstąpili jako nieuleczalny i oznajmili ro
dzicom, że mt pomódl nie mogy iża musze urn 
rzec, 1 że mam sig szykować una marcie.

Wtedy moja siostra przywołała dra Jane Blan
chard, 418 •— 6th Hve., 1 spytała, czy dla mnie da 
się co uczynić. Doktorka przyszła 1 po zbadaniu 
mnie oświadczyła mej matce- “Jeżeli ja nie wy
leczę twej córki, to będzie pierwsze moje nituda- 
nie Ja myślę że ci jy wyleczę w 3 tygodniacn“

Tak też, dzięki tej doktorce, jestem wyleozona 
lnie wiem już jak bardzo jej za to dtiękować! 
Tak ona umie dobrze leczyć jw w Solu tygodniac . 
wstałam z łóżka i mogłam już sama jeźdżić do 
doktorki. Było to 10 tygodni temu i dziś już mogę 
we wszystklem pomagać matce w domu. Uzdro 
wienie moje zswdigoiam doktorce Jane Blan
chard i mogę to poświadczyć tysiyce razy.

MISS NORA. BELL, 
2329 Reed Street, Pittsburg.

Bióra doktorki Jane B anchard, znajdi- 
sig pod num. 418 SIXTH AVE. na- 

prost Nixon Teatru. Godziny ofisowe: 
od 9 rano do 4 po południu, a w niedzie 
le od .0 rano do do 2giej po południu.

Andrzaj Staaiewaki 
Franciszek Studaicki 
Frank Szafrański 
Iwan Turicki 
Jozef Uuiolac

Carson Stacya.
Andoj Markelewios

Zagraniczne. 
Piote Csspluk 
Jan Glod
Maryana Krutyaaa 
Ignacy Kusewica 
Michał Kubacki 
Daminuse Deklanowica 
Agata Kureworowna 
Jan Myatawaki 
Dominika Merkolewica 
Kajotow Midrinski 
Malinda Papnioki 
Franciszek Rutkowski 
Karol Sapinaki 
Frauoiaaek Ssyjka 
Maryana Sussyto 
Katimeryne Ssykucauw 
Jokos Tuminakos 
Jan Tomaszewski 
Antoni Urban

Hazelwood Stacya.
Andrim Ciok 
Basyl, Sydor 
Jakob Skworos 
Josef Wotoas 
Michal Bahan

CA RA Wftrto*c’ marek Tra- 
tPO.eJV ding Stamps dajemy 
za darmo przy każdem zakupnie 
trzewików wartości.... &1. SO 
TRZEWIKI PO ROZ
MAITYCH CENACH.
Spróbujcie kupna u nas!

M. A. SOLOMON,
,1408 Carson St,, S. S., Biały Front

531 East Ohio St., Allegheny,

No 3«

Chicago Milwaukee &St. Paul Railway

NUMER ULICY

MIASTO STAN

DOKĄDJEDZIE’

Za $61 można kupić bilet w obie strony (round 

trip) do Kalifornii, ważny kolejami Saint Paul, 

Minneapolis i Portland, z przywilejem zatrzymy 

wanie się

Z Chicago od 15 Sierpnia do 10 Września. Ty- 

kiet dobry na powrót aż do dnia 23 Października, 

pociągami: The Overland Limited lub California 

Express, z Chicago do Kalifornii, liniami

St. Paul and
Union Pacific Uine

Chcąc otrzjmać darmo książeczki opisami i 
rozkładem jazdy, trzeba wypełnić poniższy 
blankiet, wyciąć z Wielkopolanina i przynieść 
lub przysłać pocztą do:

JOHN POTT D. P. fl. Room D, Park Bida Plttsburo.
IMIĘ I NAZWISKO..........................................................................................................

|$nT do Kalifornii 
g i z powrotem

4*4* 4* 4* 4* 4* *1*4* 4* 4*4*34*4*4*4* 4* 4*4*4* 4**ł*4*4*4tX

: NOWA SERYĘ DNIA 2=Q0 WRZEŚNIA 1904 ROKU.
WARTOŚĆ AKCYI $200.00. PŁACI SIĘ NA TO 30 CT. 

i> TYGODNIOWO CZYLI 15 CENTÓW NA 1100.00.

Po bliżHze informacye zgłosić się <lo ofieu pod num.

| Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, J
ŻE SPÓŁKA BUDOWNICZO-POŻYCZKOWA LA-

ś; WRENCEVILLE BUILDING AND LOAN ASSO-
CTATION OTWIERA <4*

RUGorzo św. Michała
Poniedziałek, 5 wrześii

INSTITUTEWORLDS

Tow. Rycerze św. Michała Arch. Oddział IL urządza dnia 5 
września, w Poniedziałek, < w Labor Day). Wielki Roczny 
Bal, na który zaprasza się wszystkich Braci Rodaków bez róż 
nicy wieku i płci. Uciechy będzie wiele, ponieważ bal rozpocz- 
nie się o godzinie 2giej po południu punktualnie w
Ipolshiej Ibalt prsp ultep HMchson, 13 warba.

Gości czeka masa niespodzianek, wyborne napoje, smaczne 
przekąski, wonne cygara i prawdziwie rycerska obsługa.

Wstęp dla pary 50 ct. dla damy 25 ct
O liczny wpółudział uprzejmie zaprasza KOMITET.

rL powodu swojej okropności zakażenie krwi zwane jest królem cho
rób. Może ono być dziedziczne lub nabyte, Skoro tylko raz się system 
zakazi tą chorobą, uwidacznia się we formie skrofułów, eczema, reu ma 
tXcznemi bólami, zesztywnieniem lub opuchnięciem stawów, wyrzutami 
skórnemi na twarzy lub na całem ciele, pryszcami w ustach, lub na języ
ku, bólem w gardle, spóchnięciem języka, wypadaniem włosów itp. Je
żeli na to cierpisz, to przyjdź do nas, a jeśli uznamy, że to nieszkodliwe 
znaki, to cię uspokoimy. A jeżeli uznamy że to niebezpieczne znaki, to 
ci oznajmimyi doradzimy jak się możesz wyleczyć. Nasz specyalny spo
sób leczenia zakażenia krwi zdobyliśmy długoletną praktyką i uznany 
jest przez najlepszych lekarzy. Nie zawiera on żadnych trujących sub- 
stancyi i leczy gruntownie. Wszelkie oznaki choroby ustępują szybko i 
na zawsze. Cały system i krew zostają oczyszczone. Jeżeli nie możesz 
stawić się osobiście, to opisz nam chorobę. Leczymy VAROCELE, 
STRYKTURĘ, ZAKAŻENIE KRWI, I WSZELKIE NERWOWE I 
PŁCIOWE CHOROBY MĘZKIE.

Leczenie pod prawnym kontraktem, możebne na spłaty
Godziny ofisowe: od 9 r. do 8 w. Niedziele: od 10 r. do 2 popoł.

ELECTRO 
MEDICAL

418 SIXTH AVENUE, WPROST NIXON TEATRU.

ZAKAŻENIE KRWI



No 35 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DMA 1 RZESZA 1904.
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Kazim. Grodzicki,
Blacharz Dachowa,
Ornamentacyjny i Galanteryjny,

3100 Brereton Ave.
150— 44 str. Pittsbura- Pa-

ZMIJECZNIK
® Z OJCZYZNY.^
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siedmiu strażaków uległo ciężkim 
obrażeniom. 

ło, że dziewczyny planowały zastrze 
lenie bulldoga, który zawsze był 
ich postrachem, gdy przechodziły 
ulicą.

Policyanci zaś chcieli z tego wy
myślić zamach anarchistyczny na 
prezydenta.

od pewnego szanownego gospodarza 
o stosunkach społecznych. Podaje 
my ją w streszczeniu następuj ącem: 
Ledwie niemowlę na świat przyjdzie 
a już go teraz ojciec musi bronić 
przy zapisywaniu nazwiska. Daw 
niej ojca w urzędach słuchali i zapi 
sywali tak, jak było jego żądaniem. 
Moją córkę też zapisali Agnieszka 
Konieczna — ale teraz gdy ją chcia 
łem oddać w służbę, to mi ją sekre" 
tafz komisarza zapisuje “Konięcz 
ny”. Ja się odzywam do komisa 
rza siedzącego na uboczu: przecież 
to niewiasta nie mężczyzna — a on 
mi na to, że teraz tak się pisze. Jam

Opatrzność każdemu dała cacko 
lalkę dziecięciu, dziecie kobiecie, a 
mężczyźnie kobietę!

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

popchnąj w tył, a jam się też zaraz 
lepiej wyprostował, a kiedy mi po
wiedział, że mam sobie umykać, tak 
żem mu rzekł, że ani myślę — bo 
mam prawo żądać, jak żądam, a jeś 
li mi tak nie napiszą, jak słusznie, 
to atestu nie chcę i prawo sobie 
znajdę. Udałem się do sztandesam 
tu a tam mi dali metrykę z nazwis
kiem A. Konieczna! I musieli tak 
pisać — jak ja chciałem! Panowie 
hakatyści tak się rozzuchwalili u 
nas, że lada chłopiec głośno na uli 
cy przezywa: duverfluchte polnisze 
szwain. Pewnego razu gospodyni 
była u żyda, a że nie chciała zapła
cić, jak on chciał, tak ów żyd ją że
gna : du polniaze, sau, mach das du 
fort komst! Więc widzicie, gosposie 
kochane, jak to nas traktują za na
sze pieniądze — chodźmy zatem do 
do swoich, a jedna drugą niech pou 
cza, niech nas poznają, cośmy war 
ci. My na każdym targu w Rawi
czu przeważamy, więc gdybyśmy 
ich nareszcie raz chcieli pomijać, to 
by niejeden hakatysta niemiecki i 
żydowski wyszedł z torbami. Nie 
targujmy się u naszych o parę feny- 
gów, bo nieraz nie wiemy, że towar 
lepszy, niż żydowski- Ba to jedno 
też hakatystom jesteśmy wdzięczni, 
że w nas uciskiem ducha odnawiają, 
bo inaczej, tobyśmy spali, jak do
tąd długo, a obudzili się niemcami! 
Tak Pan Bóg nie dice, więc nam ze 
słał hakaty stów!

Śmieszna pomyłka.
Oyster Bay, 22go sierpnia. Dwie 

małe dziewczynki Amy Larkin i 
Grace Holmes czekając na pociąg, 
który miał przywieźć prezydenta 
Roesevelta, wiodły między sobą na
stępujący dyalog:

— Ja go zastrzelę, jeżeli ty tego 
nie uczynisz.

— Ty go nie zastrzelisz, lecz ja 
go wpierw zastrzelę, on musi zginąć 
z naszej ręki..........

Rozmowę tę słyszał tajny poli 
cyant, który sądził, że ma przed so 
bą niebezpieczne anarchistki, czatu
jące na prezydenta, by go zgładzić 
ze świata. Aresztował przeto obie 
dziewczynki i zaprowadził na stacyę 
policyjną. Tam się dopiero wykry

Litwie, jak wiadomo, iztnieje 
x'kaa odbywania śpiewów procacy- 
Onalnyoh newnątra kościoła. Ołec- 
nie *«kutek maniftciu cara o tole- 

| Rodzinom, któreby chciały ekshu
mować zwłoki swoich krewnych, na 
tym cmentarzu złożone, wyznacza 
się na ten cel 8 miesięczny termin, 
począwszy od Igo marca rb. Właś
ciciele parcel cmentarnych mogą o- 
trzymać na nowym cmentarzu miej 
sca równe co do powierzchni tym, 

. które posiadały na starym ementa" 
j rzu, a przeniesienie zwłok odbędzie 
się na koszt gminy.

Celem korzystania z tego pozwo
lenia winni vłaściciele parcel cmen
tarnych, lub ich zastępcy, przędło 
żyć burmistrzowi miasta Tamatawe 
dowody, wykazujące ich prawa. — 
Po upływie 8 miesięcy zostaną nie. 
ekshumowane resztki zwłok przenie 
sione do domu zbudowanego na ten 
cel na nowym cmentarzu. Nie rek 
lamowane nagrobki, jakoteż wszel
kie inne pamiątki z grobów zostaną 
ze starego cmentarza usunięte i przez 
przeciąg jednego roku do dyspozy- 
cyi rodzin zachowane. Po upływie 
tego czasu będą zniszczone. Donie 
sienie to o tyle nas obchodzi, że jak 
wiadomo, legiony polskie były tak
że na Madagaskarze, zaś na wspom
nianym cmentarzu spoczywają zwło 
ki niejednego Polaka.

Obiecanka cacanka.
Mojkale i ich zagraniczni ajenci 

rozpizują cię po zagranicznych gazę 
t*oh o tern jakie wielkie ulgi car u- 
4xi«li a wolna poddanym!.... Za 
8*anicą durni cudzoziemcy temu 
*i®rzą i wychwalają liberalizm i 
^itlkodaiznośó cara! A nie wiedzą 
0 t0m, te chytry mozkal trąbi zagra 
nj°*uym o awoim libaraliśmie, a u 
*l0hie uciska poddanych coraz bar

rancyi religij nej katolicy tamtejsi 
aądzili, że ów zakai obowiązywać 
przestał. W niektórych miejrowo- 
śaiach zainioyonowano prooesye,— 
które jednak spotkały s'ę z biultl- 
nem veto policy! dowadaąoem, do 
jakiego atopnia carskie manifesty 
pozostają mirtwą literą.

W końcu mają b. r. gdy piel
grzymka, złożona z kilkuset osób, 
wchodziła ze śpiewem do Wilna,— 
została ze wściekłością napadnięta 
przez polioyę. Procesyę zapędaono 
do cyrkułu, trzymano przez kilka 
gcdiin głodnych pielgrzymów, spi
sano protokóły, postukiwano inicy- 
atorów.

W dniu 1 czerwca inna pielgrzym 
ka, składająca się z kilkudziesięciu 
osób z parafii Hjlsiańskiej, powia
tu osimańskiego, na drodze do Wil
na zoatsla napadnięta przez polioyę 
we Wsi Miodniki. Nieząoemu krzyż 
wyrwano go i złamano. Lud ze 
czcią związał złamany krzyż i po
szedł dalej. W Wilnie kozacy wpa- 
dli w szeregi pobożnych i rozpędzi
li je na wszystkie strony.

Podobnejże zniewagi i brutalne
go obejścia doznała pielgrzymka z 
parafii Iwie w dniu 2 czarwca. — 
Fakty te teraz dopiero doztały się 
do prasy.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU
SAKIEM.

Kuroki w Warszawie.
Wieśniak, zajechawszy wozem 

na targ, obstąpiony został przez 
kumoszki, która zapytywały go co 
mi?

Opodal stało dwóch deńszczyków 
z koszykami, — którzy porobili 
jut zakupy dla swoich ,,bary- 
nów.“ '

Co macie jeszcze?
—-Kuroki! koguty.
Co Kuroki w Warszawie! krzy

knęła któraś z kobiet, a deńssczycy 
jakby rażeni epidemią uciekania pu 
śnili się galopem naprzód, rzuciw- 
■ay kosze na ziemię.

— Generał Kuroki w Warszawie! 
ssepnął jeden z nich po cichu i le
ciał dalsj.

ZIEMIE POLSKIE POD MO
SKALEM.

Pogłoski o aresztowani ach w 
Rossyi.

,,Vorwaert»“ ogłasza następują
cą wiadomo ić:

Rosyjski agent przy Watykanie 
Jan Manuliew krewny Plehwego, 
poszedł i zdradził mieszkających w 
Rzymie Polaków i spowodował w 
Fosyi liczne aresztowania księży 
polskich. Msnuliew sfałszował ja
kiś manifest, rzekomo wszechpol- 

Sroda.
Majątek Garby, 505 hektarów ob 

szaru, nabył od spadkobierców pa 
na Wintersbacha pau Niemojewski 
z Dziechnicy.

Z Księztwa.
Z pod Rawicza odebrał “Wielko

polanin” poznański korespondencyą

Lwów.
Z inieyaty wy i pod protektoratem 

ks. arcybiskupa Bilczewskiego, or
ganizuje się tutaj pielgrzymka szkół 
średnich do Rzymu dla założenia 
hołdu Ojcu św. poznania na miejscu 
skarbów chrześciańskiej kultury i 
sztuki. Ks. arcybiskup upoważnił 
dwóch dyrektorów tutejszych szkół 
średnich, dr. Gerstmana i Michała 
Lityńskiego do zajęcia się organiza 
cyą tej pielgrzymki.

Warszawa.
Administrzcy* fabryki wyrobów 

artystyoznybh Orgelbranda chciała 
robotnikom zamienić gedsiny zajęć 
dając pół godziny na obiad, zamiast 
dwie i skracając dzień roboczy o 
dwie godziny, ale inspekeya nie 
zgodziła się, mówiąc że nie można 
dawać robotnikowi tyle czasu wol
nego bo stąd agitacyei bunty. — 
Charakterystyczna to opieka inspe- 
oyi.

Cieszanów.
Na łące dworskiej, własności knia 

zia Puzyny z Narola, wykopano 
kwartę starych i miedzianych pie
niędzy; najstarsze są z czasów Zyg
munta Ulgo.

Pożary.
W Kąpielu pożar zniszczył 7 wiel 

kich budynków gospodarczych, 4 
stodoły i 2 sklepy i to gospodarzom 
Olszewskiemu, Półtorakowi, Krzy
żaniakowi, Czermiakowi i Kaczmar
kowi. Przytem spaliło się dużo in
wentarza żywego i martwego. — W 
Buczkowie spaliła się stodoła i 
chlew. — W Bralinie pod Kępnem 
spalił się dom wdowy Heilbrona, 
stodoła rolnika Sulkowskiego. — 
W Środzie od iskier z lokomotywy 
pociągu zapaliło się pole jęczmienia 
obywatelki pani Kowalskiej i spali
ło się mórg kilka.

S ałat.
O mezwykłem zjawisku atmosfe- 

rycznem donoszą z rozmaitych miej 
scowości powiatu skałackiego. W 
z 20 na 21 zm. powstał mróz tak

FRAK USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Pittsburg, Pa.

Polska Aoteka
DROGERYE, MEDYCY 

NY, CHEMIKALIE.
Recepty lekarskie wykonuje się 

starannie.
Do obsługi Polaków jest poi 

ski. klerk.
Ed «J. Johnston
2552 PENN AVE. róg 26ej|ul.

Lwów.
Ofiarowany przez miasto Lwów 

grób honorowy na złożenie zwłok ś. 
p. prof, uniwersytetu i historyka 
Chmielowskiego, jest już ukończo
ny, tak, że przeniesienie zwłok bę 
dzie się mogło odbyć już w najbliż
szym czasie.

Poszukiwanie;
Poszukuję swojego męża, Walen

tego Warych, który przyjechał do 
Pittsburga w gościnę dnia 4 hpca, 
do krewnych i znajomych na Second 
ave z miasta Elisabeth, Pa. Kto 
by wiedział co o nim, lub on sam 
niech da znać do stroskanej żony.

Katarzyna Warych,
2358 Forbes str. 

Pittsburg, Pa.

Radom.
Przy wysyłaniu Tej brygady ar- 

tyleryi, miejscowy komitet robotni- 
ery P. F. S, zwrócił się do żołnie
rzy, mających wyruszyć na plao 
boju ze speoyalną odezwą w języku 
rosyjskim. Odezwa wyjaśnia im 
znaesenie wojny rosyjsko-japoń
skiej i nawołuje ich do protestu.

Odezwa została rozproszechnicną 
wśród żołaierzy bardzo umiejętnie 
i wywołała wielkie wrażenie.

Łysina, łupież, wypadanie 
włosów i wszelkie choroby 
czaszki leczymy za pomocą 
najnowszej metody specya- 

J***®.*-^ listów. Adres: Prof. J. M.
BRUNDZA, New York, Y.

Mogilno.
W Padnięć ku namnożyła się w 

lesie książęcym taka liczba 1 sów, 
że stała się plagą we wsiach w oko 
licy, duszą bowiem drób i zabierają 
ze sobą do lasu.

W rocław.
Udzielono dymisyi rotmistrzowi 

rezerwy pułku kirasyerów wrocław
skich hr. Węgierskiemu z Oszowa, 
dla tego, jak ogólnie twierdzą, że 
sprzedał majątek spółce parcelacyj 
nej polskiej! — Taka to nienawiść 
panuje nawet we wyższych sferach 
wojskowych. Może pan Węgierski 
się odniemczy.

Brzesko.
Jedna katastrofa spada po drugiej 

na nieszczęśliwe miasteczko Brzes 
ko w Galicyi. Po ogniu nawiedził 
je drugi żywioł, który zniszczył wie 
le z tego, co ocalało w strasznym 
dniu poniedziałkowym. Oto zerwał 
się od zachodu tak gwałtowny wi
cher, że przewracał wozy i ludzi, 
wyrywał drzewa z korzeniami, a na 
gromadzone na ulicach po pożarze 
sprzęty wyrzucał w górę i rozbijał 
na kawałki. Wkrótce zapanowała 
tak wielka ciemność, że dosłownie 
na krok jeden w mieszkaniach nic 
dojrzeć nie było można. Przy bły
skawicach i piorunach, bijących je
den po drugim, lunął ulewny deszcz 
z gradem. Ogrody i pola podmiej
skie w kilku minutach zamieniły 
się w jeziora, po spadzistych ulicach 
płynęła woda, jak rzeka, niosąc nie 
dopalone belki, sprzęty i paszę.

Huragan sprawił ogromne spusto 
szenia. niszcząc domy i inne zabudo 
wania. Najcięższą stratą dla miesz 
kańców jest zniszczenie kościoła pa 
rafialnego. Miary nieszczęścia do 
pełnił grad, który padał przez 10 
minut bryłami lodu wielkości jaj 
gołębich. Pola pszenicy, owsa i 
kartofli wyglądają jak szary ugór, 
potrząśnięty mierzwą. Miejscami, 
na stokach, ziemia powyrywana 
przez spływającą wodę, a jak okiem 
sięgnąć, widać tylko muł, piasek i 
kamienie. Grad poranił wielu na 
polach koczujących pogorzelców i 
ich bydło. Ludzie, uciekając w po 
płochu, przewracali jedni drugich, 
a pozostawione bydło rycząc, rozbie 
gło się na wsze strony. Lecz kryć 
się nie było gdzie, bo nadpalone ścia 
ny domów z trzaskiem łamały się i 
spadały, grożąc zawaleniem się nad 
głowami szukających schronienia. 
Pioruny uderzyły w kilkanaście za 
budowań, lecz ulewa uniemożliwiła 
pożar.

Poznań.
Straszny wypadek wydarzył się | 

przy budowie mostu śródeckiego, 
którą powierzono pewnej zamiejsco
wej firmie niemieckiej, jako najtań
szej. Zarwał się za słaby pomost a 
czterech robotników wpadło w głę
bią z dwoma lorkami napełnionemi 
żwirem. Robotnik Gramza, ojciec 
4 nieletnich dzieci, zabity został na 
miejscu; trzech innych robotników 
odniosło ciężkie uszkodzenia. W*zy 
stkich przewieziono do lazaretu. 
Firma, którą reprezentuje w Pozna 
niu p. Baranowski, pociągniętą zo
stanie do odpowiedzialności.

Dobrotnil.
W Lacku spłonęła stodoła włoś

ciańska, a w płomieniach zginął 60 
letni Paweł Szymański, żebrak, któ 
ry tam stale nocował. Ogień pow 
stał prawdopodob ie' wskutek nieo
strożności Szymańskiego.

Warszawa.
Dnia 22 z. m. wieczorem odbyła 

się demonstracya robotnicza z powo 
du wojny. Wzięło w niej udział o 
koło 600 osób. Pochód zaczął się 
od ulicy Młynarskiej i zdążał Wol
ską w stronę rogatek Wolskich. Po 
raz pierwszy demonstracya rozpo 
częła się od przemowy jednego z ro
botników do zgromadzonego tam 
tłumu.

Przy rogatkach Wolskich mamfe 
stanci rozproszyli się. W kilka mi 
nut potem zjawiła się różnego ro 
dzaju polieya z komisarzami i rewi 
rowymi na czele, z bardzo głupiem! 
minami. Za nimi leciał cały zastęp 
szpiclów na rowerach (nowy to wy
nalazek oberpolicmajstra Nolkena, 
który na koszt skarbu kupuje im 
wery).

Po manifestacyi za kilku jej u 
czestnikami wlókł się szpicel, ale 
botnicy w porę go spostrzegli i spra 
wili mu takie lanie, że padło nań 
około 40 kijów.

Rawicz.
Księdza proboszcza Chrustowicza 

Miejskiej Górki zadenuneyowano 
to, że miał wystąpić przeciw pra

wu karnemu przez zakłócenie spo 
koju publicznego. W śledztwie w 
Rawiczu zarzucono mu, iż głosił z 
ambony, że przy zapisywaniu nowo
narodzonych dzieci w urzędzie sta
nu mają polscy rodzice żądać także 
zapisania imienia w języku polskim, 
a w razie odmowy mają odmówić 
swego podpisu; dalej, że przy kom 
ży nosi czerwoną wstążkę, że na wie 
ży kościelnej każę wywieszać czer
woną chorągiew; że na czerwonej 
poduszce na ołtarzu, na której kła 
dzie się mszał, znajdują się polskie 
białe orły; że wreszcie raz w kaza
niu o Matce Bozkiej, mówił o niej, 
jak o Królowej Polskiej.

Wkrótce potem zjawił się żan
darm w pomieszkaniu ks. probosz
cza z upoważnieniem prokuratora i 
sądu w Rawiczu po ową “niebezpie
czną” poduszkę i zabrał ją z kościo
ła mimo protestu ks. Chrustowicza 
że to jest własność kościelna. Przez 
miasto niósł tę poduszkę do burmis 
trza najęty ewangelik.

Prokuratorya śledztwo umorzyła, 
jak donoszą “Wielkopolaninowi”, 
nie znalazłszy w całej sprawie po
wodu do wytoczenia skargi.

Kiszkowo.
Przy drenowaniu pól we wsi Głę- 

bokiem natrafiono na kamienie. O 
kazało się, że to są żyły kamieni po 
układanych w pewnych kierunkach, 
celem osuszenia roli. Dren naów- 
czas jeszcze nie znano, a — już mia 
no przekonanie, że osuszanie ziemi 
jest potrzebnem i korzystnem. Zwłoki polaków na dalekim Mt- 

dagaskarse.
Namiestnictwo lwowskie wydało 

okólnik do wszystkich starostów o 
raz prezydentów in. Lwowa i Kra 
kowa zawiadamiając, iż według ob 
wieszczenia zarządu miejskiego w 
Tamatawe na Madagaskarze z 30go 
stycznia br. tamtejszy stary cmen-

BARRYHOUSE BelicBFlsk 

2929 PENNAVE., PITTSBURE 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do niego bo wiedzą, że są grze
cznie traktowani i obsłużeni.

Gdańsk.
“Gazetę Gdańską” razem z dru 

karnią i księgarnią nabyła od pani 
Pałędzkiej Spółka, do której należą 
więksi właściciele ziemscy. Zarząd 
stanowią panowie Leon Połczyński 
z Wysoki, Boryszkowski z Oliwy i 
księgarz Zabłocki z Torunia. Redak 
torem jest pan Piotr Paliński, były 
redaktor “Lecha”.

Łódź.
Naokoło Łodzi i dalej w promie 

niu jakich 10 mil rozchodzą się po 
wsiach robotnicy, pozbawieni pracy 
wskutek kryzysu. Po lasach i przy 
drogach snują się głodni, wynędz 
niali ludzie, którzy zachodzą do go 
spodarzy po wsiach i żądają jedze
nia, albo je sami, bez prośby zabie
rają. Spotkanym w polu chłopom 
odbierają pokarm, idą do lasu i spo 
żywa ją go tam. Chłopi nie oburza 
ją się nawet na to, tylko wzdychają, 
że im też przecie jest ciężko.

Gniezno.
Zniemczono znowu nazwy polskie 

następujących miejscowości w po
wiecie gnieźnieńskim: Komorowo 
na “Deutschtal”; Olędry Łukowskie 
na “Fnedenort”; Waliszewo na 
“Walsee”; w pow. chodzieskim: 
Równopole na “Ebenfeld”; w pow. 
szubińskim: Skorzewo na “Gruen- 
heim”.

Radom.
Rozruchy w guberniach s edlec- 

kiej i radomskiej były spowodowa 
ne przez żydów. W Parszewie ży
dzi wpadli na salę sądową, ażeby 
uprowadzić z niej żydówkę, która 
przyjęła wiarę katolicką, a którą ro 
dzice oskarżyli o kradzież. W obro 
nie dziewczyny stanęli chrześcianie 
1 przetrzepali żydom skórę. W O 
strowcu żydziak rzucił kamieniem 
w polskiego żebraka, za którym uję 
li się robotnicy. Kiedy z jednego 
z domów żydowskich padł strzał, ro 
botnicy zaczęli tłuc szyby, bombar 
dować domostwa, niszczyć towary 
i bili żydów, co się zmieściło.

mu odpowiedział, że muszę lepiej
znać od niego! Pan komisarz jaki . • • . , ., ° | tarz zostanie niebawem zamknięty,wstał w gniewie, tak az krzesełko J f

Z Brooklyna.
Do sprzedania Grosernia w okoli

cy przez polaków zamieszkałych, 
bardzo tanio za $250.00 181 Eagle 
str. Brooklyn, N. Y. Rent bardzo 
tani, po<vód sprzedaży wyjazd do 
starego kraju. 35

■'7 ’ ’’'-5.' jseyrb. w Ra
mie, roseełsł go po osiej Polica.— 
Przekupywał on nastgpnie lietono- 
««y iodbie.ał listy adresowane do 
polskich kongregzoyi, cdpowiadsł 
nenie — a równocześnie zawiada
miał polioyę i w ten sposób bardso 
wielu ludzi wtrąoił w niessozgśo e.

Hotel Merkle
Chat. Mtrklt, rltu.

N iiopsze Piwa, Wina, Wódki 1 likie
ry Najsmacznlejzze przekęzkl.

r. * a. TiitFsisi sir »ii,
1621 PsnnAvs. Pittsburg, P«-

Smith Bros. 
ZAKŁAD FA BIARSKI 

nciaw. 5 134 F®wrtk *’•» OPISY. | 1B1J eorM-stt B, B.
Cl. PlttSblirfl, Pi-

B czność Agenci!
Agenci Wielkopolanina niech zię 

zgłaszają po kontrakty na ogłosze
nia do Kalendaria Wielkopolanina 
na rok 1905. A skoro otrzymają o- 
g’oizenie, powinni takowe wraz z 
kontraktem nadesłać do Redakoyi 
lab Zarządu Wielkopolanina.

ZARZĄD.

Nsjzkuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Bolenlukrzyż 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gio- 
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur
czom.

SPIS I CENT POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro Nro 1.............. 6ena s5c
“ “ Nro 3................................... 50

Ztnijecznik.............................................25
Krople maciczne................................35o
Maść niedźwiedzia..............................25c
Trojanka....................... .....................s5c
Liniment dla dzieci.......................... z5c
Lekarstwo na kaszel ostry.................zJc
Lipowy balsam na płuca....................25c
Anty-Laxon dla dzieci........................ 25e
Proszki od robaków dla dzieci.......... zftc
Proszki od robaków dla dorosłych.,.25o 
Woda od bolenia ócz........................... z5c
Ogniocigg na oparzellng.....................25c
Krople żołądkowe.............................. 25c
Lekarstho na zatrzymanie krwawej

biegunki dla dorosłych...................z5o
Lekarstwo na reumatyzm do picia. o5c 
Lekarstwo na nietrawność................. 50c
Proszki przeciw bólem głowy........... 10c
Krople na ból zębów.......................... lOc
Waść przeciw psuciu i poceniu się

nóg..................................................... z5c
Zelazny wzmoonlciel zdrowia..........50c
Lek, na uspokojeni, dzieci...............25c
Lekarstwo na odgniotki......................15c
Lekarstwo przeciw grypie.............. 1.25c
Włosoohron.......................................... 5oc
Proszki na wjtrobę............................. 35c
Rękosiek...............................................25c

Wyleczenie a febry, ograszki i 
grypy gwarantuję. Specyalne leki 
przyrządzam podług opisu Choro
by.

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.

Na Malaryę, ziarnicę i 
febrę, bierzcie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 lat. Zawsze pomaga.

Z.pobl.g. mHzm.tyosnyn ftbrow i goriai. 
koiu. Najlepszy l.k a. wizelkie mala>yjae ohc. 
roby, jak: Ozrasika, Zlmnloa, febra, Brak a po- 
yla, Zoleloere eboroby, Nleitrawaolć. ból zle

wy 1 kriytów lub w boku albo wozlcukiebltp.
Zalwladcae.iei

Igo KwletaUJlSSI 
Or. X. M. Kloesewskl A Co.

Washington, D. C.
Zaeuy Paule i

Pafiłkl "Babek’’ — etarodllejikle le
karstwo na weaelklego rodzaju febry nalaryjui 
ilueeile zailuguje ua uznanie. Wyleozyłen ula 
kilka oeób w mojej parafii, prsetonajmosul.j 
ealeeam potriebuj|oym.

Z poważaniem
KS. 8. SZYMANOWSKI,

Far. iw. Saoiepana w Perth Amboy, M. J.
fylke SSe batelke. We wezyetklekAftekeeb, 

W. I. SIlBOSl, Sgeeeyi aa llttakar|, 
eyrakleay priei SlStZSWSSI S SS,, Waaklagtea 
SS Flaz.le po zaświadczająca listy.

Złe wiadomości z Warszawy.
W Warszawie i gob. warszaw

skiej zawieszono roboty w jedena
stu fabrykach; najważniejsze z nich 
są: fabryka firanek i koronek Feing 
kings, w której pracowało 900 lu
dzi, garbarnia Horna 160 1. i fabry 
ka maszyn Rephtna 140 1. Część 
robotników uiuuęły trzy fabryki a 
x najważniejsza przędzalei* wełny 
E. Back i i Co., która usunęła 500 
robotników z 2 000. — Skrócenie 
°Masu roboczego waha się od godzi 
ny do pój aa 4,,ień; w niektó- 
ry°h fabrykach pracują tylko 3 dni 
Ha tydzień. Nawet znana fabryka 
*y«*rdowska skróciła roboty o je
den dzień w tygodniu w oddziałach 
nici, pońcioch i przędzalni baweł
ny. W najgorazem położeniu są rze 
mieślmoy, którzy pracowali w licz
nych zakładach galanteryi, produ
kujących naRjzyg, Około 40 tysię 
cyrzemieślników jest bez zajęcia, a 
większe śó z nich to żydzi. Położe
nie :zemieślników jest gorsze, bo 
pomoc jest mniejszą,

W Łidzi iw gub. piotrkowskiej 
* koticu maja ograniczyło produk- 
°yg około 200 fabryk, które zatrud 
”iały 60 tys. robotników. Średnio 
°«ai roboczy skrócono o 20—,30, a 
tu i owdzie o 50 proc. W tej chwili 
j0»t kilkanaście tysięoj ludzi zupeł
nie bez pracy.

Prócz gubernii warszawskiej i 
piotrkowskiej,bezrobocie fabryczne 
i rzemieślnicze występuje wyraźnie 
i w gub. kaliskiej.

Toruń.
Ofiarą zbrodni padł w Toruniu 

bankier Adam, zamieszkały przy u. 
licy Mostowej, a utrzymujący kan 
tor wymiany pieniędzy na głównym 
dworcu kolejowym.

Jednego dnia po przybyciu ostat
niego pociągu, wracając do miasta, 
napadnięty został na kempie bazaro 
wej, ograbiony i zamordowany. 
Zwłoki jego, wrzucone do Wisły, 
znaleziono w niedzielę rano, przy
wiązane liną do stojącego obok czół 
na. W kieszeniach ubrania były ka 
mienie, a nadto przywiązane do 
nóg. Ile Adam miał przy sobie pie 
niędzy, dotychczas nie stwierdzono.

Poznań.
W Poznan u wybuchnął niedaw 

no groźny pożar, który zagrażał zna 
cznej części ulicy Wielkie Garbary. 
Ogień powstał w składzie drzewa 
Benediva i przerzucił się w okam
gnieniu na sąsiednie budynki. Je 
dynie świetnie prowadzona akcya 
ratunkowa umożliwiła opanowanie 
ognia, pomimo to jednak spaliły się 
magazyny spirytusowe Kantorowi 
oea (14,000 litrów spirytusu), śpi- 
chlerz p. Otmianowskiego i inne za" j silny, że w miejscach niżej położo 
kłady handlowe. Przy ratowaniu nych, zmroził nietylko groch, faso

lę, ogórki, hreczkę i kukurydzę, ale 
nawet liście i kwiat kartofli. Miej, 
sca te wyglądają z warzone i poczer. 
niałe. Ogrody i pola wyżej położo 
ne nie zostały mrozem dotknięte. 
Mróz taki w połowie lipca, jest zja
wiskiem, którego nikt tu nie pa. 
mięta.

ŻĄDAJCIE

WAINWRIGHT
IRON CITY
PHOENIX LUB

THE PITTSB
BREWING

Widzą
Leczę choroby oc| 

Usuwam Bielmo, L 
nie oczu 

Bez operacyi, rżnij 
Pan H. Smith, z^ 
Box 189, — licza^ 
dział na prawe 
wyrężeii':i i.er'^B| 
czył się u wie^^H 
ku. Zaczął
....... -..c
i.\ ...,.w. iy

■
Dr i

Ślepota W ii
Ślepi

utrudnia tylkoumli 
piwowarów.

1 SEVERY***| 
| LEKARSTWA. |

X>x*. KOLER,
Lekarz Ctilmrg

638 FENN AVE., PITTSBUBG, PA.
GODZINY PRZYJęOIĄ.:

Od 9ej rano do 8ej wieli W niedzielę od 9ej rano do 4ej popołud,

Severy Olej 
św. Gotharda

SEVERY

nigdy nie chybi w przynosze
niu ulgi w boleściach reuma
tycznych, neuralgii, opuch
nięciach, wywichnięciach, po
dagrze, nadmiernym natęże
niu i wszelkich Zapaleniach.

Cena 50 ct.

S Severy , 
|| Balsam
S na płuca

niozawodzący środek na ka- 
ijsgi szle, zaziębienia, chrypki, 

bronchitis, zapalenie płuc, 
influenzę, krup, ból W gardle 
i wszelkie inne dolegliwości 

W płucne. Ceny 25 i 50 ct.

CZYŚCICIEL KRWI

leczy kon-

mokrzenie,

Severy
Lekarstwo

| Severy
S Balsam

ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
ftiły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk

szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00.

Życia
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabie
nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i słabowitych. 

Cena 75 ct.

na nerki i wątrobę | 
Pomnaża zdrową działalność | 
tychże organów, ~ ~
gestyą, krwawe mokrzenie, 
kamień, boleśne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza.

Cena 75 ct. i $1.25.

Dr. J.

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce likankiej 
może zMięgnjć tylko taki lekari, który 
więkezę ozgśc żyeia peświęclł praktycz

nym doświadczeniom. Dr. Koler jut le
karz am dyplomowan m w medycznym uni
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy u- 
poważniajjoe do praktykowania w nałylh Sta
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, ie dokona wylecze
nia w każdej chorobie, ale to twierdci, że wy
leczył ośm wypadków choroby na każdych dzie 
cięciu pacjentach, którzy udali cię do niego na

lani e. To, co tu piczę , nie jest żadne ohelpllwoźcij, ponieważ może ndo- 
▼odnió moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem któ
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr. Koler cpeoyalnośoię jezt zzybkie i zupełne wyleczenie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za miernę cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy; Katar, Dychawicę, Ból głowy, 
Bicie serca, Reumatyam, BezsennoSć, Skrofuły, Parali*, 
Wodną puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepayę, Gięt
ką chorobę, Taniec Sw. Wita, Wrzody nowe lub zastarza
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, Suchoty w pocz^tka. 
Choroby płuc i serca. Choroby *oł$dka, wątroby i kiszek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócz i uszów.

A zatem nie ociągajcie się z przyjściem do mnie, aby leczyć się u dokto
ra, który zna i rozumie waszę mowę 1 który po bratersku z wami współezuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możeoie przyjść, napizzole mi opis waszej słabości jak najlepiej 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, co mogę dla was uczynić. 
Zawsze dołączcie 2-centową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swojo własne lekarstwa, które są doprawiane z korceni, 
liści 1 kory. Nie używam żadnych minerałów trującyoh ciało.

CEDAR RAPIDS, IOWA



WIELKOPOLANIN. CZWARTEK. DNIA 1 WRZEŚNIA, 1934, No 35
Nasze książki ze spisem abonen-

Przed Kongresem

Redakcya.

mowano, ale nie pezwolimy na to,

Jakkolwiek stołujemy się w naj-

ku!

od słów “Szanowny Panie!” —

Niedawno Kuropatkin napisał

a j j/ j “ iaic zauicHiii dHidSll. LrZlKa

parę minut na morze, aby japoncom : to jest pretensya, panie Kuropatkin

ka Riurika przez japońca Kamimir ' dnie temu byłeś w Tantziaputsayan

REZOLUCYA ŻAŁOBNA

tylko n:e-

synowi 1 orabu, 
Wyrażamy również

Na

staro-»la- 
a postaw

demii). Taki to już los wszystkich 
redaktorów, nietylko samego redak 
tora Kikiera!....

Parę dni temu czcigodny nasz ko 
lega od rywalizującego z nami 2-ty 
godnika strzelił do nas na ulicy z ja 
kie 50 razy i ostatecznie przedziura 
wił nam kulą połę czarnego surduta 
zapewne przypadkowo; na ostatku i 
my wygarnęliśmy do niego z nasze, 
go rewolwera i kolega nasz padł jak 
martwy na ziemię. Myśleliśmy że 
to będzie piętnasty, któregośmy w 
obronie własnej położyli od począt
ku 20 stulecia, ale gdy koroner zba
dał “niebożczyka” dokładnie i gdy 
dla przekonania się, dobrze go usz 
czypnął, nasz koleka krzyknął i sko 
czył na nogi jak oparzony! — Oka 
zało się, że kula z naszego rewolwe
ru nie przebiła twardej jego móz 
gownicy, lecz ośliznęła się po czasz 
ce pod skórą, a on ze strachu myś- 
lał że jest zahityl Teraz jeszcze za
skarżymy go o odszkodowanie za 
przedziurawienie nam poły surduta.

Lichy to jakiś kolega, — powta
rzamy po raz 671-szy.

Entered at the Pittsburg Post OfeicM 
as second Class Mail Matter.

Niektórzy złośliwi u- 
trzymują (po cichu, że nie mamy 
więcej nad 333 abonentów, ale my 
umiemy przekonać każdego, że abo
nentów mamy 64 miliony (guaran 
teed!) And don’t you forget it!

tylko w parafii potrzeba
Abonent.

Published every Thursday by the

POLISH PRUHBG AND PUBLISHING CO.

cy? Cj zyskała? Zgoła nic! — Aoi 
o krok nie ablłyła się do zwyoięzt* 
twa, a natomiast straciła jut poło 
wę swej floty i ok szczęśliwego dla 
niej wyniki wojny bardziej jest 
dziś oddaloną, nil bjław jej poetą 
tkn. Japonia usiłuje ciągle a uparcie 
wtargnąć do wnętrza Mandżuryi i 
biegnie na zgubę, którą jej w prze
smykach i przepaściach gór zgotu
jemy. Wodzowie j zpońsoy Kuroki 
i Oku powtarzają donośne w sku 
kaoh błędy Karola XII i Napoleona 
i prowsdsą armie awe w głąb kraju 
oddalając się coraz bardziej od je
dynej podstawy swych działań, od 
morsa, na którem zresztą niemopą 
jut teras gospodarować tak beak r 
nie, jak dotychczas.**

(Doprawdy, te trudno o więcej 
bezczelności w samochwalstwie.)

wraz z bluźniercą Wereszczaginem 
i z paryzkiemi tancerkami, jakie 
“dla rozrywki” miał na pancerniku? 
Zawiele niektórzy wymagają od re
daktora! ....

Tak samo nie wiemy, czy car je
gomość otrzymuje naszego Kikiera 
regularnie, bo on (car a nie Kikier) 
zmienia adres zbyt często, (z obawy 
przed uwielbiającymi go nihilista- 
mi) i jeden dzień siedzi Pietersbur- 
gu, drugi w Gatczynie, trzeci w 
Carskiem Siole a resztę tygodnia 
spędza w stalą wyłożonych izbach 
bezpieczeństwa, chroniąc się tak 
przed “miłością” swoich “wierno- 
poddanych”. Jakże więc może nasz 
Kikier dochodzić rąk cara jegomo" 
ści regularnie, jeżeli tenże (car, a 
nie Kikier) “mufuje” się tak czę 
sto?! (To samo tyczy i wszystkich 
innych abonentów).

hali pod numerem 52 Market ulicy. 
Wszyscy ci którzy życzą sobie nale
żeć do tego klubu powinni się sta
wić na posiedzenie miesięczne lub 
zgłosić się do sekretarza pod numer 
24 S. Prospect Str. Zarząd klubu 
stanowią obywatele: S. Dyc prezes, 
P. Lewandowski Vice-prezes, St. 
Kodorowski Sekr. fin. K. Wiśniew 
ski sekr. prot. J. Kozłowski kasyer. 
Głównym celem Klubu będzie ułat
wiać Rodakom otrzymania pierw
szych i drugich papierów obywatel
skich, a wreszcie brać czynny udział 
w wyborach. Dotychczas Członko
wie polskiego Klubu nie oświadczy
li’ się za żadną partyą polityczną 
tego kraju, uczynią to dopiero póź
niej,

Czytelnik z Hartford, Conn.

przysporzył nam za to abonentów! 
Zdobył się tylko na tyle, że gdyś 
my go raz w jego posiadłości od
wiedzili, — to uścisnął —— nam czu 
le przepracowaną od pióra rękę i 
wygłosił słynny austryacki frazes: 
“padam do nóg”! — Serdecznie'dzię 
kuję! — “Niech Bóg stokrotnie za
płaci!” — (Ale sam nic nie zapła
cił), a nawet, gdyśmy raz, 10 lat te 
mu poprosili go o skromną pożyczkę 
jednego miliona dolarów, to zaraz 
dostał cholery!.....

Odtąd za takie obrony żądać bę 
dziemy “gotiu”, cash in advance.

Odtąd żadnego wyjazdu do wód 
nie ogłaszamy bez pięciu dolarów!

Przechwałki, przygody 1 uwa
gi redaktora od Arizońskie- 

go Kikera.

Ostatnimi czasy wydarzył nam się 
niezwykły, niesłychany w histałyi 
naszej wypadek!.... Oto przed kil 
ku tygodniami udaliśmy się jako re
daktor i reporter na dedykacyę pew 
nej świątyni w Plum Creek wznie
sionej. Później w numerze 328,463 
naszego Kikierą opisaliśmy pięknie 
tę dedykacyę, a bezinteresownie, tak

Kto chce po przyjacielsku z nami 
j się rozprawić, niech przybywa we 
dnie, do ofisu, i niech strzela ile 
chce, ale wtedy nie odpowiadamy 
za całość jego skóry, bo i my nie 
od parady nosimy dwa szybkostrzel 
ne rewolwery! .......

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 

stytucyj i t. p., należy adresować:
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 

56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

Easton, Pa., dnia 27 Sierpnia 1904 
Szanowna Redakcyo!

Dla ostrzeżenia publiczności, pro
szę umieścić w Wielkopolaninie kil 
ka zdań następujących:

Włóczy się po stanach a szczegół 
nie w miejscowościach zamieszka 
łych przez polaków, kilku ludzi mie 
niących się księżmi polskimi i zbie 
rają pieniądze, a następnie urządza 
ją nogę.

Głównym wodzem ich jeśt Leon 
Pociecha — albo Ojciec Leon albo 
Władysław Pociechowski, który kie 
dyś był organistą, a teraz pod roz 
maitymi pozorami jeździ i kolektuje 
pieniądze. Miotły na tego oszusta!

Drugim jest Ch. J. B. Kornapfel 
z urodzenia ma to być słowak. Był 
on w seminaryum u Newark, lecz 
za pijaństwo i niemoralne życie zo
stał raz na zawsze wydalonym. 
Przez jakiś czas tułał się po Jersey 
City, zbałamucił dziewczynę polską 
tam i napożyczał pieniędzy od róż
nych ludzi. Kornapfel mówi także 
po polsku; tego wymazał A. Kozło 
ski na predy kanta i posłał do New 
Castle. Kornapfel był w New Cas
tle kilka miesięcy, pożyczył kilka 
set dolarów od ludzi, zbałamucił kil 
ka niewiast i dziewczyn, a następ 
nie uciekł dalej prowadzić niecne 
dzieło.

Przed tymi wyżej wymienionymi 
ludźmi ostrzegam polaków.

Z uszanowaniem,
Marcin Ałojewshi.

morzu czeka na niego jego przyja 
ciel jego Kamimura!

Żaden dom, ani gospodarstwo 
wzorowo prowadzone, nie mogą się 
obejść bez naszego Kikiera, a cóż 
dopiero ministrowie, wodzowie itp.! 
Osławiony Bismark (niech mu tam 
smoła będzie mniej gorącą!), — 
nigdyby nie był został kanclerzem, 
gdyby nasz Kikier był istniał w 
owym czasie.

Oto parę skromnych słów o uży- 
i teczności naszego Kikiera; — a te
raz słów kilka o naszej cyrkulacyi 
czyli liczbie abonentów:

Nasza cyrkulacya (guaranteed!) 
przewyższa dwukrotnie cyrkulacyę 
wszystkich dzienników i tygodni 

I ków w całych Stanach Zjednoczo- 
I uych (combined!)

Cyrkulacya k-szystkich dzienni 
ków i tygodników, razem wziętych 
(combined) na całym świecie, nie 
dorównuje liczbie cyrkulacyi nasze
go Kikiera! — Ręczymy za to sło 
wem aryzońskiego redaktora! 
przywiezienie samego papieru po- 

I trzebnego na nasze tygodniowe, — 
[ jedno wydanie Kikiera, — trzeba 
! całego pociągu kolejowego, składa- 
| jącego się ze 107 wagonów. Posia 
damy sami 27 papierni, które nic 
więcej nie robią jak tylko papier 
dla samej naszej tygodniówki.

Nasz sztab redakcyjny liczy 400 
głów i to głów nie do pozłoty, — 
między któremi mamy 197 uczonych 
filozofów, astronomów, astrologów, 
chemików, alchemików, poetów i 
profesorów.

Mamy osobnych sześciu redakto
rów do samej miejscowej kroniczki, 
a ci redaktorzy mają na swe usługi 
aż 211^ reporterów, pochodzących z 
familii milionerów.

“Dział dla kobiet” w naszym Ki- 
kierze redagowany jest przez 187 
redaktorek, które, jako kobiety, na 
zbierać potrafią więcej wiadomości 
i plotek, aniżeli pół miliona męż
czyzn. t

Ogółem, cały nasz sztab liczy 
przeszło 2,001 głów męzkich i żeń-

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

WIELKOPOLANIN,
56 —22ndSt., Pittsburg, Pa.

* j. **
Wyrodki bywają wszędzie, mogą 

się anahftć przeto i pomiędzy kzięż 
mi. Ale hańba nie powinna spaść 
za to na Kościół, jak nie może oier 
pięć za przew i sienie jednostek całe 
społeczeństwo. Zgn łj owoce opada 
ją z drzewa, ale drzewo samo rodzi 
nowe, świiże, lepsze i zdrowsze. — 
Na szczęście są księża jeszcze i n g- 
dy ich nie zabraknie, którzy, nie 
troszcząc się o złośliwe, nierat z jad 
liwe napaści naszych ,,postępow
ców1, kroczą naprzód z dewizą Ko 
chanowskiego, wyrytą w sercu, a 
nie w ustach: „Czyń każdy w z w o- 
jem kółku, co każę du:h Boży, a 
reszta sama się złoży. “

* * *
Dziwnem, doprawdy, wydać sii 

to musi, że Polacy w Ameryce,_
którzy na wszystkich niemal obcho
dach narodowych potępiają szlach
tę, mają te samy wady, co szlachta 
lecz cnót szlachty polskiej nie po
siadają.... My przede wszystkiem 
odznaczamy się poohopncśeią do 
pieniaotws, bójek i awantur; odzna 
czarny się zamiłowaniem do pijań- 
»twa i zbytku.......... Oszczędzać
rzadko kto z nas chce i umie! T.»y 
mamy się ślepo dewizy 
cheokiej: „zastaw się, 
się"....

W SZKOLE.
— Nauczycielka: D róoh rzeczy 

różiyoh nie możia, naprzykłal 
jabłko i gru izka nie będą d wa jabł
ka.

— Uczeń: Ale proszę natc yc el- 
*i, o 'żywa się synek mleczarski,— 
kwarta woły i kwarta mleka zrobią 
lwie kwarty mleka. Miija nr mi tak 
’a ?ste liczy.

I godziną 12 a 4ą w nocy miewamy 
| natchnienia poetyczno-literackie,

pożyczalnie dobrych książek i gazet 
dobrych, jak zakładać Towarzystwa 
i dobre Kluby dla Młodzieży, dla 
naszych synów i córek tak często 
się wynaradawiają i psują. Na to 
jest Kongres!

Zgromadźcie się na Kongres 
wszyscy przedstawicieli całej Polo 
nii w Ameryce, a wtedy gdy Ojciec 
śty w Rzymie odbierze jedną wiel
ką prośbę wszystkich zjednoczo
nych polaków w Ameryce, wtedy 
prędzej nas wysłucha i rozkaże aby 
nam dano co nam się należy. Na to 
jest Kongres!

Przyjdźcie na Kongres i radźcie 
nad wielu jeszcze innemi rzeczami, 
potrzebami i brakami naszymi, któ 
rych tu wyliczyć trudno. — Na to 
jest Kongres!

— Zwracamy też uwagę Towa 
rzystw aby na Delegatów Kongre
sowych wybierały ludzi roztrop 
nych, mądrych, dobrych katolików 
i polaków, którzy rzecz rozumieją i 
jej sprzyjają. — Wtedy Kongres 
się uda i wiele dobrego dla nas 
sprawi.

Adres ogólny:
“WIELKOPOLANIN

56 — 22nd Street,
PITTSBURG, - PA., U. 1

Za rok jeden w Stanach Zjedn...........*1.50
Abonament po za obrębem Stanów
Zjednoczonych.................................. $2.50
Pojedynczy numer........................... 5ct.
PRENUMERATA PŁATNA Z GÓRY.

Nasz Kikier podaje więcej ogło 
szeń i ma więcej abonentów (guar
anteed!), aniżeli tysiąc innych gazet 
razem wziętych, a gdzie inne czaso 
pisma płacą Uncle Samowi 15c po
cztowego, tam my płacimy 1000 do 
larów każdym razem!

My jesteśmy jedynym w tych 
Stanach Zjednoczonych redaktorem, 
który ma pewną szansę zostania pre 
zydentem Stanów Zjednoczonych. 
Nasz najbliższy kolega ma także do 
tego pretensyę, ale jego kosztowało 
by to około miliona dolarów, a my 
spodziewamy się dopiąć tego za mar 
ne kilka beczek piwa, tembardziej, 
że mamy już święcie zapewnioną i 
obiecaną połowę wszystkich gło 
SÓW.

Podczas gdyśmy, — jako czcigod 
i ny pocztmistrz naszego miasta, — 
znajdowali się wczoraj na poczcie, 
— nadszedł tsanowny major White 
i zapytał się gromkim głosem o lis 
ty do niego, a przytem walił kolbą 
rewolwera w deskę okienka poczto 
wego, aby sobie dodać więcej powa 

; gi. - Gdyśmy mu spokojnie i z 
godnością odpowiedzieli że listów 
do niego niema żadnych, i że ma so 
bie iść do piekła, major zaklął pio
runami, wymyślając pocztę od ostat 
nich dla tego, że nikt do niego nic 
nie pisze, — a potem zaczął strzelać 
do worków pocztowych, przepełnio 
nych gazetami. Po trzecim strzale 
uchwyciliśmy majora delikatnie za

wnych i nieszanownych, że przy 
przeprowadzce powinni nas zawiado 
mić: jaki był ich stary adres i jaki 
będzie adres ich nowy. — Inaczej 
nie gwarantujemy regularnego doj 
ścia gazety.

Naprzykład Makaroff!.. .. Jakże 
możemy wiedzieć, czy Kikier go dc ■ 
chodzi czy nie, gdy nie wiemy przy I 
jakiej ulicy on teraz w piekle miesz 
ka, w jakim domu, i numeru kotła I 
nie znamy, w którym on się smarzy ja]- zawsze) az oto we jwa tygodnie

| cztery ściany naszej sypialni opance 
rzone są stalowemi płjtami hartowa 
nenii, - grubemi na 4 cale, — na 
przebicie których trzebaby conaj- 
mniej kuli z 6-funtowego dzieła. — 
Ostrożności tej nauczyliśmy się od 
jegomości cara moskiewskiego, któ 
ry tak samo liczne swoje sypialnie 
wysłane ma mięciuchno takiemi pły 
tami. Dla tego radzimy naszym 
serdecznym przyjaciołom, aby na- 
próżno prochu i kul rewolwerowych

: nasze szcze 
re współczucie osieroconej jego ro
dzinie w godzinie dla niej tak smut 
nej i polecamy ją opiece Tego, któ
ry ma pieczę o wszystkich;

Postanawiamy także aby nasz 
Charter przystrojono żałobą na dni 
30 i aby kopia tych rezolucyi zosta
ła wpisana do protokułu grupy, dru 
ga kopia rezolucyi ma zostać dorę
czoną familii zmarłego i jedna ko
pia ma być wydrukowana w naszym 
oficyalnym organie U. M, W. Jęur 
nal i w Wielkopolaninie.

Uchwalono przez grupę L. U. 
395 dnia 24 sierpnia 1904.

Thomas Hammond, \ 
James Fitzpatrick, l Komitet 
Jan Tenerowicz, )

Jak już wiadomo Szan. Czytelni
kom naszego Pisma, III Katolicki 
polski Kongres odbędzie się wkrót 
ce w Pittsburgu. Ogół nasz cały 
czuje konieczną potrzebę takiego 
Kongresu i wszyscy, z małymi bar 
dzo wyjątkami, radzi są temu zboż
nemu dziełu, przeprowadzonemu 
pracą i usilnością dobrze myślących 
prawdziwych patryotów polaków. 
Imiona tych szlachetnych mężów 
zapisane zostaną złotemi głoski w 
historyi emigracyi polskej w Amery 
ce. — Zacni inieyatorzy Kongresu 
pracują skromnie i wytrwale, i acz 
kolwiek nie przechwalają się, nie 
czynią niepotrzebnego rozgłosu, to 
jednakże pracują nad tern usilnie i 
szczerze.

Znajdują się jednak między nami 
wyjątki, dzięki Bogu, nieliczne, — 
znajdują się jednak tacy polacy, 
którzy albo wątpią o skuteczności 
Kongresu, nie rozumieją konieczno 
ści takowego, lub co gorsza, powo 
dowani jakąś zaściankową politykie 
ryą, nie sprzyjają wogóle Kongreso 
wi; tacy niewierni, wątpiący Toma
sze, znajdują się i u dołu i u góry w 
naszej amerykańskiej emigracyi; — 
między ludem prostym i między in 
telligencyą, a co najgorsza to znaj 
dują się tacy imiędzy naszemWnem 
Duchowieństwem. — Przykro nam 
się ? tern odezwać, ale fakt zostaje 
faktem niezaprzeczonym. Dla czego 
niektórzy Duchowni są tak w tej 
sprawie obojętni, nie będziemy się 
tutaj o tern rozpisywać; przecież 
chyba nie dla tego, żeby mieli strach 
przed możliwym polskim biskupem? 
Niektórzy może ociągają się z po
parciem tej sprawy z powodów oso 
bistych. Dobro publiczne powinno 
przeważyć szalę!

W śród świeckiej naszej emigra 
cyi wielu jest takich, którzy nie 
chcą czy nie mogą zrozumieć, żeby 
tak Kongres był nam potrzebny.

Sami słyszeliśmy swojego czasu 
na Posiedzeniu pewnego Towarzy
stwa podczas wyboru Delegatów na 
ten Kongres, jak n ektórzy przemą 
drzali wygadywali: - ,,Naco nam 
Kongres!**......... „Co nam Kon
gres da dobrego?** „Jeżeli księża 
chcą Kongresu, to niech sami się 
zjeżdżają, a nam dają pokój!“

— Tak gadać mogą tylko ci, co 
nie rozumieją potrzeb 1 braków na
szego społeczeństwa polskiego w 
Ameryce. A tak gadają też tylko ci, 
co zawsze lubią księżom dokuczyć i 
łatkę im przypiąć.

Na co nam Kongres?
— A na to nam Kongres potrzeb

ny, żeby się między nami twszystko 
poprawiło.

Ci co najwięcej krzyczą: „na co 
nam Kongres?** — ci też właśnie 
najwięcej gadają na księży poi 
skich, na biskupów, na nasze szkoły 
parafialne. Ci właśnie widzą wiele 
złego między nami, a nie chcą prze
cież tego zrozumieć, że właśnie tyl
ko Konges może to wszystko napra 
wić!

Nie podobają wam się niektórzy 
księża? — A to przychodźcie na 
Kongres i radźcie i podajcie lekars
two.Na to jest Kongres!

Nie podobają wam się biskupi;— 
krzyczycie że nas amerykanizują? — 
A,’to przestańcie krzyczeć o tern 
przy szklance piwa, zgromadźcie się 
na Kongres, radźcie, jednoczcie się 
—> a gdy amerykańscy biskupi zo
baczą, że polacy są silnie zjednoczę 
ni, gdy otrzymają prośbę od całego 
zjednoczonego ogółu polskiego, — 
a nie od jakichś pojedyńczych krzy 
kaczów, wtedy z pewnością biskupi 
przyj mią przychylnie nasze przed 
stawienia i żadania. — Na to jest 
Kongres!

— Nie podobają się wam nasze 
parafialne szkoły; — wyzywacie 
na nie przed kumotrami nad szklan 
ką p wa lub w salunie, -— a, to 
przyjdźcie na Kongres i radźcie nad 
ulepszeniem tych szkół i szkółek, 
bez których jużby śmy tu oddawna 
się wynarodowili. — Radźcie na 
Kongresie, jak te szkoły naprawić 
i ulepszyć. — Na to jest Kon
gres!

— Przyjdźcie na Kongres i do 
radźcie, jak zakładać czytelnie, wy

■ potem otrzymujemy od zawiadowcy 
tej świątyni czek na 1500 dolarów!. 
Osłupieliśmy z podziwu, bo coś po
dobnego nie spotkało nas w ciągu 
35 lat redagowania Kikiera, choć 
przez ten przeciąg czasu opisaliśmy 

j w najpiękniejszych artykułach po- 
i dobne uroczystości przynajmniej ze 
27^ razy, lecz nigdy nikt nie doro. 
zumiał się, że za takie rzeczy płaci 

I się pięknem za nadobne! Oprócz te
go jednego, prawdziwie zacnego 

' człowieka, żaden inny nie dał nam 
j ani marnej kopiejki za piękne arty- 
I kuły, opisujące podobne okazye, 
chód w artykułach mieliśmy imiona 
i pochwały zawiadowców wspomnia ■ 
ne przynajmiej po 73 i pół razy w 
każdym opisie takiej uroczystości. 
Znalazł się jednak jeden porządny 
człowiek, który i na obiad nas za 
prosił przy owej okazyi i jeszcze po 
tern check na 1500 dolarów nam na
desłał! — Oby tylko innych chciało 
ruszyć sumienie i oby inni poszli za 
tak pięknym przykładem!

Bióro Stowarzyszenia Gór. 
ników United Mine Wor
kers of America, grupa 395 
De Lancey, Pa., dnia 24go 
sierpnia, 1904 roku.

Ponieważ spodobało się Bogu 
w szechmogącemu, w nieskończonej 
Jego mądrości, powołać do Siebie 
z pośród nas szanowanego przez nas 
i kochanego Towarzysza i Brata: 
Józefa Piętrzyckiego, członka na
szej lokalnej grupy, który zabity zo 
stał w kopalni przez spadające skle
pienie d. 24 sierpnia 1904, i

Ponieważ bolejemy głęboko nad 
stratą jaką przez to poniosła nasza 
lokalna Unia, a jeszcze bardziej bo* 
lejemy nad stratą jaką poniosły bliz 
kie mu i drogie serca,

Oznajmiamy przeto niniejszem, 
że przez śmierć Brata Piętrzyckiego 
nasza grupa Local Union No. 395 i 
Stowarzyszenie Górników United 
Mine a orkers of America, straciły 
szczerego i wiernego członka i przy 
jaciela, gotowego zawsze do niesie
nia pomocy potrzebującym robotni
kom, rodzicom swym, ukochanemu 
synowi i bratu,

Z Hartford, Conn.
Szanowny Panie Redaktorze!

Projekt budowy polskiej szkoły 
przy parafii św. Cyryla i Metodego, 
jest rzeczą dokonaną. W tym celu 
bowiem zakupiono w sąsiedztwie 
polskiego kościoła przy Governor 
ulicy ooszerne loty na których roz 
pocznie się niebawem budowa wspa
niałego gmachu, w którym oprócz 
klas szkolnych urządzona będzie ka 
plica, mieszkania dla sióstr-nauczy 
cielek, pokoje dla dzieci do zabawy 
podczas pauzy itd.

Koszta budynku i urządzenia te 
goż podług wymagań nowoczesnych 
jak się wyraził ks. prob. St. Łozow- 
ski wynosić będzie około 26 tysięcy 
dolarów. Kierownictwo szkoły o 
bejmą siostry Franciszkanki któ
rych główną siedzibą w Stanach 
Zjednoczonych jest miasto Buffalo, 
N. Y.

Przy sposobności wypada mi do. 
I nieść Sz. Czytelnikom Wielkopola 
nina w Hartford i okolicy, że na do 
chód budowy tejże szkoły urządza 
grupa 464 Z. N. P. przedstawienie 
teatralne i Bal.

Przedstawienie odbędzie się w po 
niedziałek dnia 5 Września “Labor 
Day” w hali Germania przy Main 
ulicy. Odegrany zostanie obrazek 
ludowy * Flisacy”. Ponieważ spra 
wa budowy polskiej szkoły powinna 
każdemu Polakowi i Polce leżeć na 
sercu, spodziewać się należy, że Sz. 
Towarzystwa polskie oraz publicz 
ność polska z Hartford i okolicy po 
prze cel chwalebny i zaszczycą swo
ją obecnością Przedstawienie i Bal, 
a tern samem łącząc piękne z pożyte 
cznem dołożą cegiełkę do budowy 
polskiej twierdzy przeci zakusom 
Amerykanizowania naszych dzieci.

Z inieyatywy polskich Towa. 
rzystw w Hartford zorganizowano 
w dniu 23 Sierpnia b. r. Polski 
Klub Polityczny. Posiedzenia klu

Prćżay płacz liberałek!.... Ko- 
mitet zupełnie słusznie postąpił, 
wykluczając z tej,ściśle narodowej* 
polskie] uroizystaści odatępcę A. 
Kozłowskiego. Tylko głuchy, ślepy 
Ibo głupi płakać nzd tern może,— 

bo katdy, kto ma uszy ku słuchaniu 
a oczy ku patrzeniu, i kto nie jeit 
pozbawiony rozsądku, — katdy ta
ki widziił, ałyazał i czuje, te taki 
Kozłeski, wierny sługa moskali,— 
sluiąoy im otwarcie, — nie jeit go 
dzień brać udziału w polskiej, pztry 
otycznej uroczystości.

Płal acie nad odstępcąKosłcskim 
liber alby ch gazet, a szczególniej ga 
zet w Chicago wychodzących,dowo
dzi tylko tego, ża gazety owe nie są 
■zoserze polskie, bo jakie redaktor 
polski może chcieć widzieć Koełc- 
skiego na tej uroczystości, jeżeli 
zna Kozłozkiego i wie te to szpieg 
i sługa moskali ?.... Czy to także 
jedna z cech liberalnego patryotyi- 
mu?..........

Słusznie zaznaczył Komitet Po
mnika, ta ta uroczystości nie chce 
widzieć Kozłoskiugo. moskiewskie
go arohiteja, nienależnego biskopa, 
— bo Kościuszko gotów by prze wró 
oić się w grobie z oburzenia i zgro
zy gdyby taki olstępca, i perekiń- 
ozyk Kozłoski brał udział w tej u- 
roczystcści.

♦ * »
„Nazi postępowcy (1 berali) dr. 

morośl', —s pisze ostatnia „Polon a 
w Cleviland**, — uważają ponie
kąd za swój obowiązek i poełannio 
two oczerniać dnchowieńetwo i r s- 
padać na Kościół. Warto tu przy
pomnieć tym panom słowa Napole
ona Igo, który, niebędąo zbyt gorą
cym wielbicielem duchowieństwa, 
stwierdził jednak, te „Kościół i 
kler najwięcej przyczyniają się do 
u.rzymania ludsi w karb ich moral
ności.**

* * * 
A przedstawmy sobie 

których naszych polskich zbogsco 
nych ludzi w Ameryce! Do niektó
rych to ani przystąpić, choć to prze 
oie nie szlachta!— Napewne można 
twierdzić, że gdyby takim niektó
rym dać tskia samo bogact vo u Oj 
esyznie, jakie tu mają w Ameryce, 
to nietylko by choieli napowrót aa- 
prowadzić pończyznę, ale aby po 
pros'u chłopów ubogich żywcem se 
skóry obdzierali!

* *
Wielką też wadą polsko-amery

kańskiego społeczeństwa jest kar- 
iarstwo. Oburzamy się srodze na 
sgnatów w „starym kraju", prze 
rywającyoh tysiące w ciągu kilku 
dżin, a sami niejednokrotnie tra 

y przyjcie! nym stoliku setki, 
ciąż nie jesteśmy bynajmniej 

tami! Co dziwniejsza, — te 
cjalistów polskica w Ame- 

iorunująoych przy ladaok-- 
ysysk kapitalistów, lubi 
arty i ogrywać na poważ- 

naiwnych.
» . **
tkin — redaktor.
jn ścigany na każdym 

y prses Japończyków, 
rej miny, która obser- 
sów w Mandturyi w 
awia humor. Oto w 
irzeseń „Wiestniku 

rmii" czytamy w 
(Samobójstwo Japo- 
uje: 
tego świata od pię 
popełnia na sobie 

m uporem publi 
nobójstwo, tak 
ii ,,harakiri“ 
'ie ustaje ona 

wizyj i okrę 
ej zginąć w 
eć z głodu, 

ć siebie 
nęła

Z Mammoth, Pa.
W naszym polskim kościele od

było się w minionym tygodniu 40- 
godzinne Nabożeństwo, w dniach 
23, 24 i 25 sierpnia. Parafianie tu
tejsi: polacy, słowacy i litwini, lu
dek poczciwy i nabożny, cisnęli się 
tłumnie do kościoła do przyjmowa
nia Sakramentów śś. i do wysłucha 
ma pouczających kazań. Miejscowy 
proboszcz, Wny ks. Wielgus, doło
żył wszelkich starań, aby w tych 
dniach uroczystych zaspokoić jak 
najlepiej duchowe potrzeby swoich 
parafian. Pomagali miejscowemu 
proboszczowi w pracach duchow
nych Wni księża: Sułek z New Ca
stle, B. Pawłowski z Latrobe, Se- 
melka z Buffalo i Smełsz z Pitts- 
burga. Parafianie są niezmiernie 
wdzięczni ks. proboszczowi za prace 
te jego i proszą Boga, aby ten zac
ny kapłan pracował dla ich dusz 
zbawienia w dobrem zdrowiu jak 
najdłużej.

Nauka w naszej-szkole parafialnej 
rozpocznie się 1 września. Mamy 
tu obszerny gmach szkolny, a co 
się tyczy nauczających, to ks. pro
boszcz ma już na ęte dwie angiel. 
skie nauczycielki, katoliczki, do wy 
kładania angielskiego języka, a ka
techizmu, polskiego języka i innych 
przedmiotów, w polskim i słowac
kim, uczyć będzie sam ks. proboszcz 
i miejscowy nasz organista, pan 
Kupkowski. Później na drugi rok, 
mieć będziemy za nauczycielki pol
skie zakonnice, ale tego roku, trud
no je było dostać, więc proboszcz 
musiał nająć świeckie nauczycielki 
angielskie.

Dom dla Sióstr już też gotowy, a 
tymczasem mieszkać w nim będzie 
pan organista. Nasi parafianie są 
bardzo ohętni, a. proboszcz J6St 

zapobiegliwy koło dobra parafii, 
więc mamy już i kościół i szkołę i 
plebanię i dom dla nauczycielek, 
co

skich; nijakich nie zatrudniamy wca
le; — a w każdą “pejdę” co sobota, tów otwarte są zawsze do przejrze- 
wypłacamy w naszym ofisie 999,999 nia każdemu, choć z góry oświad- 
dolarów i 99 centów. czarny, że nikomu nic do naszych

Mamy własnych dobrze płatnych abonentów.
korespondentów na całym świecie, 
w każdem mieście liczącem od 3000 
ludności i niech tylko Kamimura ki 
chnie w Japonii albo car stęknie w 
Rosyi; niech dziedzic Koziej Wólki 
przegra 50 kopiejek w prefcia; — 
niech jaki spensyonowany splajto 
wany bankier kupi sobie nową czap 
kę, — a natychmiast donoszą nam 
o tem nasi dobrze płatni korespon
denci, drutem bez telegrafu, —to 
jest, hm, chcieliśmy powiedzieć: 
telegrafem bez drutu.

Mamy w Kikierze wiadomości naj 
więcej i najnowsze, ale jeżeli i tego 
nie dosyć, to brak wypełniamy wy
cinkami i przedrukiem bez podawa
nia źródła. Jednem słowem, nasz 
Kikier redagowany jest idealnie!

Sześć dużych fabryk czernidła po
trzeba na dostarczenie nam tego nie 
zbędnego materyału, to też z naj 
większą łatwością potrafimy z białe
go zrobić czarne, jak np. uczernić 
białą sportową czapkę na kolor czar kark i z całą powagą pocztmistrza 
ny, — a gdy 185 naszych pras puś- wytrząsnęliśmy go na ulicę, przy 
cimy w ruch, to ziemia stęka, a my czem czcigodny major złamał nos i 
szy chronią «ię do mysiej dziury! ' lewą rękę. —Nie wymagamy konie 
(To ostatnie zdanie jest bardzo poe- cznie, aby przed nami czapkę zdej 
tyczne).

Zatrudniamy 100 osób przez 10 a^y nam w biórze pod nosem strze- 
godzin codziennie do samego otwie- lano worków należących do rzą- 
rania listów, przynoszonych z całe- ^u, którego w tem mieście Damn 
go świata do naszej redakcyi. Abo Gulc11 jesteśmy przedstawicielem! 
nentów mamy bez liku (Guranteed!)

Do samej np. Persy i wysyłamy

Rev. C. Tomaszewski, Prest. and Treas. 
Leon Michnikowski, Managing Editor. 
F. .1. Kwiatkowski, Manager ancTSecr.

KC> — 22nd Street,
PITTSBURG, - PENN'A.
C. r>. At F- T. THONE, 22«3 GRANT 

I*. A A. 'PHt.NE, 2'2'14 MAIN

“WIELKOPOLANIN”,
Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 

Kalolickiego ludu w Ameryce. 
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

A nietylko że nie poznawano się 
na rzeczy, gdyśmy takie uroczysto
ści pięknie opisywali, ale nawet w 
innych wypadkach, gdyśmy n. p. 
parę lat temu wielkie wyrządzili 
przysługi jednemu z zawiadowców 
broniąc go przed napaściami pew 
nej tygodniówki i przed napaścia
mi jego owieczek niektórych i od 
utraty “dziabu” go uchroniliśmy; 
— choć obrona ta trudna była i 
musieliśmy całe stronnice naszego 
Kikiera zasmarowywać jego obro
ną i pochwałami, — on. nam się 
niczem me odwdzięczył i nawet nie |bu odbywać się będą co miesiąc w

Już całe cztery minęły tygodnie 
od czasu, gdyśmy ostatni raz dekla* 
mowali o naszej cyrkulacyi, to jest, 
o liczbie naszych abonentów. Na- 
szem skromnem milczeniem ośmie
lone, — dzienniki nowojorskie, — 
podniosły głowę, i zaczęły rozpisy
wać się bardzo o liczbie swoich abo
nentów.

Dla tego zmuszeni jesteśmy przy
pomnieć się światu, naszym Czytel 
nikom i rywalom wszelkiego rodzą 
ju i gatunku.

Zasługi naszego pisma i nasze 
własne opowiemy w skromny spo
sób. — Oto fakta:

Cały świat domaga się i musi 
mieć naszą tygodniówkę “Kikier”, 
i obejść się bez niej nie może! Na 
wet odleglijaplandczycy i Ainowie, 
Moskale i Japońcy obejść się bez 
naszej tygodniówki nie mogą, jeżeli 
chcą dokładnie wiedzieć, co porabia 
Kuropatkin, lub Makaroff, Kurow
ski i Kotaoko; co car lub jego na 
stępca jedzą na śniadanie, lub co ja 
poński mikado jeść będzie na wie
czerzę. Bez specyalnych telegra
mów naszej tygodniówki nie wie ■ 
dzieliby moskale ani japończycy, I 
kiedy nastąpi zwycięzki odwrót Ku. nam ostrą notę, uskarżając się roz- 
ropatkina, ani o tem, kiedy znów . paczliwie, że nie dostał Kikiera boś 
eskadra port-arturska wypłynie na my nie zmienili jego adresu! Dzika

L. MACHNIKOWSKI, Redaktor:

Wszelkie korespondeneye należy adre
sować na imię redaktora: 

LEON MACHNIKOWSKI, 
56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

podarować który z pancerników, boś nas me zawiadomił o zmiame 
Zatopienie moskiewskiego pancerni swojego adresu! Przecież dwa tygo- 
ka Riurika przez japońca Kamimu* ■ dnie temu byłeś w Tantziaputsayan . 
rę czy Matsykurę, spowodowane zo- a potem bez dania nam wiadomości P®'111 ° fSc,anF naszej sypialni! 
stało jedynie dla tego, że adńltrał “przemufowałeś’ się pospiesznie no 
moskiewski Jessen nie otrzymał na Cą na północ i nie oparłeś się aż w 
czas naszego “Kikiera” w którym Laojanie, gdzie masz dostać lanie, 
podawaliśmy mu radę, aby się trzy więc jakże mogliśmy wiedzieć, do' 
mał ciepło i nie wyjeżdżał z Włady- kąd twą gazetę adresować? — Pro- 
wostoku na swoim Riuriku, bo na simy wszystkich abonentów, szano-

co tydzień jeden milion egzempla lepszym hotelu, to jednak mamy sy 
rzy, a dotąd nie zdarzyło się, aby pialnię tuż przez ścianę przy redak- 
kto ztamtąd odesłał nam Kikiera z cyi, a to dla tego, że często miedzy 
notatką, “nie chcę (refused). — godziną 12 a 4ą w nocy miewamy 
Niechby tylko spróbowali!

Kalii Bagdadu i Babilonu, nazy- więc możemy każdego czasu wpaść 
wa nas w swoich listach “kochany , do redakcyi i przelać zaraz na pa- 
- - - -! pier nasze natchnienie. O sypialniprzyjacielu , a sułtan Marokku nie i pier nasze natchnienie. O sypialni 
usnąłby bez naszego Kikiera w rę lia8zej wiedzą nasi wrogowie i ko 
ku. Nawet książę Ktluk-Sorurn, chani koledzy nasi po piórze, więc 
słynny z pizepisyw-ania autor, które nic dziwnego, że już najmniej z 55 
go niedawno śmiertelnie uraziliśmy, razy popełniono zamach na nasze ży 

gdy nam odpisał, zaczął list swój cie, strzelając do ścian naszej sypiał 
od słów “Szanowny Panie! — a j ni ze wszystkich czterech stron świa 
choc w liście nawyinyślał nam od ta. Ale to wszystko napróżno! — 
ostatnich, t? jednak zakończył list! w ,, . J W los z głowy nam nie spadł (bo
słowami: “pozostaię z naiwyższym , „ • . ., . . , ,. . i J s | głowa nasza jest całkiem łysa', bo
szacunkiem”,... (Zna się on na k •’ •... v .. x broni nas nasza Sprawiedliwość i
grzeczności i zna “mores”, boc sztu ,, , , ., , ... uczciwośc, a prócz tego wszystkiederował w “extra ordynarne)” aka- . , . ...J J P.ztPrv <u.i!łnv nasz.Pi svnialni nnonn.fi

Uwagi.
Tu lejny wieczorny dziennik 

„Chronicie Telegraf" pcdający czę 
zto wybirne karykatury o bieżą
cych wyptdkaoh, a szczególniej o 
wojnie japońsko-mozkiewikiej, po 
dd znów w piątkowem wydaniu wy 
śmienitą karykaturę, dotyczącą car
skiej obiecanki, te katowska, bar- 
barzyńzka kara knuta luaioitrćw 
Rossy: znieaiona in g r 11 ia m 
narodzenia się carowi zyna. Na 
obrazku przedstawićny jest chłop 
(mutyk) moikiewski w klecaącej 
dziękczynnej postawie; przed nim 
stoi car Mikołaj i pokazuje mu o 
gromny papier (ukaz) z tb ecanką 
te batotenie poddanych rosyjskich 
ma nstać. Osoba carska wygląda za 
bawnie, bo cały z bólu zgięty we 
dwoje podikakuje z bólu w górę, 
włosy stoją dębem, trzyma się ręką 
poniżej plac, za odwrotną stronę 
medalu, w którą go Japoniec roi- 
gsiewany wal. i podcina z tyłu o 
gr liany na kontem ety nahajką o 
pięciu trokaeh, a na końcu każdego 
troki jest ołowiana kula; knut to 
prawdmnla meskiewzki, jakim ko
zacy i ozyaownioy ćwiczą i katują 
can kich poddanych.

Oorazek ten daje do zrozumienia 
z i skoro car jegomość poczuł na 
własnej skórze jak to knut smaku
je, natychmiast (ale nie prędzej) 
wydał ukaz ie knutowaiie w Rosyi 
ma ustać. Wyberna karykatura! — 
Nie czyń drogiemu tego, co tobie 
nie miło! Ulitował się car nal kan
towanym muzykiem, gdy tarn bierze 
od Japońców knuty!

(Cała ta obiecanka mozkiawzka o 
zaprreztaniu męczenia lodzi knutem 
i nahajką, jest czystą komedyą i 
mydleniem oczu E tropie i Amery
ce. Toć takie ukazy wydawane były 

swaiej, a jak bili i batotyli ludzi 
Rossy:, tak bić ich będą; — za

isdzia
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No 35

Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, i
And. Ratajewski, L Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI,
Róg Dickson & Hancock St.

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unii należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Posiedzenie Centr. Zarządu Unii 

św. Jóstfa odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, o godzinie 2 ij, na pleba
nii par. św. Staniiława Kostki. U- 
prassa się aby wszyscy członkowie 
Zarządu raczyli się stawić.

Z uszanowaniem
Fr. Długoński. Sekr, Jen.

Zawiadomienie!
N dzwyozajne posiedzenie Ryce

rzy śgo Micbałł Arch, oddział no. S 
odbędzie się w przyszłą niedzielę o 
godzinie 4ej po południu, w mie
szkaniu A. Kaśmierskiego. Są waż
ne sprawy do załatwienia, więc 
wszyscy Rycerze powinni się stawić 
do apelu!

Z uszanowaniem
A. Kaźmierski.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się nimejszem wszy, 

stkich członków Tow. Młodzieńców 
św. Kazimierza, przy parafii św. 
Stanisława K., że w niedzielę, dnia 
4 września, odludzie się nasze regu 
larne miesięczne posiedzenie, na któ 
re każdy młodzieniec należący do 
towarzystwa jest zobowiązany eię 
stawić. W ażne są sprawy do załat
wienia.

K. Machntkowski, Sekretarz, 
i. Frydrych Prezes.

Sprawy Stowarzyszenia 
Polsko-Rzymsko-Katollckicgo 

i Kasy Pośmiertne? W BROOKLYNIE, N. Y.
W Ks. prob. L. Wysiecki, Kapelan, 
Wincenty Norejko..............Prezes,
Stan. Galicki..............Wice-Prezes,
Bolesław Mikulski Sekr. Generalny, 
Antoni Zasiński..................Kassyer.
Jan Łukowski................. Marszałek.
Win Grochowski 1 Opiekunowie 
Ant. Milewski f Kassy 
Jan Leuk ) Komissya Nad 
J. Kostrzewski >| zorcza

Urzędowym Organem Stowarzy
szenia jest od dnia IgoLutego 1904 
gazeta ,, Wielkopolanin“.

Posiedzenia Zarządu Centralnego 
odbywają się w ostatnią Niedzielę 
miesiąca.

Stowarzyszenie Pośmiertne wy
płaca $600. (Sześć set dollarów) po 
mężu i $3qq (Trzysta) po żonie.

odatek miesięczny jest 75 cen
tów od Członka, włącznie z orga
nem.

Wszelkie sprawy, tyczące się 
Sto warzyszenia, trzeba adresować 
do:

B. Mikulski,
16 Diamond Str. 

Brooklyn, N. Y.
Grupy należące do Stowarzysze

nia P. R. K. są następujące: 
Tow. ś J. Chrzciciela, Grupa No. 1 
Tow. ś. Stanie. B i M. Grupa No. 2 
fow. ś. Walentego Grupa No. 3 
Tow. ś. Józefa Grupa No. 4 
Iow. Tadeusza Kościuszki, pod 
Op- św. Antoniego Grupa No. 5.

■Falls City, Ttx., dniu 23 Sierpnia 
1904.

Szanowna Redakcyol
Ja niżej podpisany dononę Brew- 

nym i znajomym o śmierci ś. p, 
Gerwazego Gabriaoh. Z raarł on 20 
t. m. po południu o godz. w pół do 
trzeciej a pochowanym zoatał dnia 
naałępnego w Niedzielę po nabo- 
śeńitwie, o godz. Hej.

O śmierci ś. p. Gerwazego Gab 
riich wieść zię rozeizła z szybkoś. 
°>ą błyskawicy, poniewaa te w 80 
botę, kiedy zmarł, — każdy w ten 
dzień najwięcej aprawy iwe załat- 
*ia w mieście, a ponieważ ś. p.Ger 
wa»y mieszkał w miasteczku Falls 
^*ty pray rzece San Antonio, a sy- 
n°wie jeg0 j zięciowie nie bardzo 
te* ^*Eko od niego.

T° też kiedy pierwszy przybył 
°’n*jmują3, już życie zakończył 

•*dy t0 Ulłygzał, zdumiał się i 
01 >,oto nasz najlepsiy Prze- 
*°dnik kościelny I już powołał go 

.^8 Porapłatę za dobro które ezy- 
ni ś Slotowi. “

Był trż to jeden z najstarszych i 
pierwszych ludzi zs Szlązka sprowa 
dsonyoh przez ś. p. ks. Leopolda 
Mcctygembę tu do Texas w te stro 
ny, gdzie jeszcze wtedy było tu dzi
ko w tych poozętkzch. ś. p. Ger
wazy był pierwszy w myśli po ki, 
S. Moozygembie względem kościo
ła. Bo widział że nie podobna pod 
dębem mieszkać księdzu, a co wię
cej odprawiania Mszy świętej pod 
takowym.

Kiedy już materyał poczęto zwo
zić na kościół, a nie było mularza 
wtedy ś. p. Gerwazy podjął się tej 
mozolnej pracy i pierwszy kościół 
budował, — znany na okolice dale
kie kościół w Częztochowie, przed 
26 laty a potem w Panna Miryz, i 
przed parę laty w Parafii śt ej Jad
wigi, a przed rokiem fundament 
pod drewniany kościół w FalliCity. 
Pobudował on też bardzo wiele do
mów mieszkalnych, które do dzisiaj 
stoją i wiele jeszcze lat ztaó będą. 
S. p. Gerwazy byt powszechnie zna 
ny z swego fachu,ale więcej jeszcze 
z pobożności swojej.

Co do jego życie, to można by o- 
pizać długą i przykładną Historyę. 
Ale że, jak wyżej wspomniałem, — 
był powszechnie znanymi łubianym 
od wszystkich, to wspomnę tylko, 
że ś. p. Gerwazy nigdy nie opusz
czał Mzzy śtej i nabożeństwa. Jemu 
nigdy nie było trudno, ani zadale- 
ko dążyć do kościoła, choć nieraz i 
6—7 — 8 i do 10 mil musiał jechać, 
mimo tego on zawsze był pierwszy, 
albo najmniej razem z pierwszymi 
którzy zaledwie o 100 kroków od 
kośoiołz mieszkali. On miał w naj- 
większem ulubieniu Różaniec i Go
dzinki do M. Boskiej śpiewać; on 
nie zapomniał melodyjnych swych 
starokrajskioh pieśni śpiewać z po
bożnością w kościele, i mimo swej 
starości (jakiej dożył 74 lat) nie 
było mu trudno woale być pierw
szym w;kościele,i śpiewaćRożanieo 
i Godzinki do M. B. pod czas kiedy 
inni gromadzili się przed kościołem 
i przestawali na różnych gawędkach 
To też jak powszechnie po śmierci 
jest żałowanym. Dowodzi tego jest 
że w sam dzień jego pogrzebu — 
wśród takich gorących dni jak obec 
nie, zjechało się około 600 ludzi na 
pogrzeb by pomodlić się za jego 
duszę. A co więcej, żz nawet ame
rykanie, Mexykanie i Niemcy byli 
obecnymi na pogrzebie.

Piękną mowę nad jego zwłokami 
wypowiedział ks. proboszcz, ale 
kiedy przypominał słuchaczom co 
ś. p. Gerwazy czynił, że zawsze 
był pierwszym w kościele i naboż
nie, śpiewając Rcżzniao i Pieśni 
dawsjąc zawsze dobry przykład 
drugim, sam ksiądz wtedy nie omal 
się rozpłakał, zbladł i aż ręce mu 
drżały i na tern zakończył żałobną 
mowę.

Ś p. Gerwazy przybył tu z Euro
py w roku 1855 ze wsi Kielce, ze 
Szlązka a urodził się w kwietniu 
1830 r. w tej samej okolicy. Tu do 
Texas przybył żonaty, wychował 
12 dzieci, — 3 zmarło, — 9 żyje. 
Z tych jest 5 synów i 4 córki — a 
wszyscy są właścicielami farm, lub 
posiadłości w mieście. Najmłodsza 
córka jest jeszcze samotna i zostsje 
jeszcze przy swej matce w domu.

Przed ukończeniem tych paręsłów 
chcę wpo mieć Szanownym czytelni
kom o zaufiniu ś. p. Gerwazego w 
Matce Boskiej jakie w niej położył. 
Oby też i oni i dzieci jego za jego 
przykładem pośli, a za spokój jego 
duszy proszę zmówić Ztrowaś Ma
rya i t. d.

J. W. Szałwiński.

OD WYDZIAŁU WYKONAW
CZEGO.

Z wielu miejscowości p.likich, 
położonych niezbyt daleko od Pitts 
burga, dochodzą narzekania na W. 
Wyk,, że w swem orędziu zwołują- 
cem III Polsko Katcl cki Kongres 
uniemożl wił'poszozególnym towa
rzystwom niesfederowanym wysła
nie delegatów na Kongres. Narzeka 
nia te są niesłuszne. Co prawda, w 
orędzu naszym radzimy towarzyst
wom, a to w celu zmniejsienia wy
datków, aby się porozumiały ze so
bą w sprawie wyboru delegatów i 
wysłały tychżi kosztem wspólnym 
wysyłając jednego delegata na 300 
członków. Nie znaczy to jednak, 
że pojedyńozym towarzystwom od
mawiamy prawa wyboru i wysłania 
delegatów. Każde towarzystwo, któ
ra się os uje dość silne, — tak pod 
względem liczby swych członków, 
jak co do pokrycia kosztów delega
ta, ma prawo tegóż wybrać i przy, 
słać na Kongres. Nie życzyliśmy 
wszakże, aby małe, nic nie znaczące 
towarzystwa ubiegały się o zaszczyt 
wysłania każde swych epecyalnych 
delegatów.

W ubiegłym tygodniu Wiel, ka, 
K. Truisyński, prezes Wydz.Wyk. 
podróżował na Wschodzie w intere 
«ie Kongresu. Zwiedził Dunkirk, 
Baffzlo, Erie, Pittsburg i inne 
mniejsze osady polskie. Zapewnia 
nas, że wszędzie zauważył dość wiel 
kie zainteresowanie się sprawą III 

Polak i-Katoliokiego Kongresu. — 
Wszystko przemawia zi tern, że 
Buffalo i Pittsburg będą na nim re 
prezentowane nzder licznie.Wszyst 
kie parafie polskie znajdujące się 
w tychże miastach jakoteż i w 
przyległych do nich okolicach 
prawdopodobnie wyszlą swych dele 
gatów.

Konstatujemy tu, że i Chicago, 
zajęte na razie ogromie sprawą od 
słonięciapomnika,,Bohatera dwóch 
światów", zaczyna krzątać się oko 
ło wyboru delegatów na Kongres. 
Parafia i osada Św.Trójcy wybrały 
już swoich. Parafię reprezentować 
będzie prof. Antoni Małłek, zaś to
warzystwa sf adorowane w osadę pp. 
August Krygier, Andrzej Marcin
kiewicz i Franciszek X. Kucharzów 
ski.

W sprawie urządzeń kolejowych 
dla delegatów na zbliżający się 
Kongres, podajemy co następuje:

Za bilet do Pittburga dobry na 
10 dni trzeba będzie zapłacić pełną 
cenę, a z Pitsburg* do domu tyl
ko jedną trzecią część. Dla delega
tów a Chicago i okolicy czynione 
są specyalne starsnia, ażeby koszta 
przejazdu były jak najniższe, W 
tej sprawie należą się zgłosić wprost 
do Sekretarza Hgo p. Leona Szo- 
pińskiego, 565 Nobla str., Chicago 
Ills. Delegaci z Chicaga mogą o- 
trzymać bilet do Pittsburga i napo- 
wrót pierwszą klasą za 114,00, a 
drugą klasą za $ 13.00, na jakiej- 
bądź linii kolejowej. Jeżeli jednak 
zdecydują się pojechać razem, to 
otrzymają pewne ułatwienia. — 
Prawdopodobnie wyjedzie delega
cy* ohioagoska w niedzielę, o go
dzinie 3aj po południu i stsnie w 
Pittsburga następnego dnia rano. 
Bilet nabyty będzie ważny do 4go 
października.

KS. K. SZTUCZKO,C.S.C. 
I Sekr. Wydz. Wyk.

540 Noble St.
Chicago, III., 27 sierpnia 1904.

Dobrodziejstwa (?) trustów.

Między trustem stali United States 
Steel Corporation a odrębną pry
watną kompanią stalową Republic 
Iron and Steel Co. zawrzała znów 
w tych dniach walka. — Oto mniej
sze kompanie, nie pozwalające się 
pochłonąć przez trust i sprzedające 
et al za uczciwszą, mniejszą cenę, — 
otrzymały zaów znaczne zamówie
nia. Pewna stalownia w Pittsbur- 
gu, nie należąca do trustu, otrzyma 
ła w tych dniach zamówienie na do
starczenie 8 milionów funtów czyli 
4 tysiące ton belek stalowych po 
$1.35 za centnar, gdy tymczasem 
trust inaezej nie sprzedawał tego 
jak po $1.65 za centnar. Trustowi 
cze wściekają się na to, że małe kom 
panie śmią taniej sprzedawać niż po 
cenach ustanowionych tyrańsko 
przez trust.

Ogólny trust także nie sprzedaje 
inaczej szyn kolejowych stalowych 
w Stanach Zjednoczonych jak po 
128. za tonę (2 000 funtów) ale do 
Eiropy i ao Kanady, chcć trust mu 
si opłacić tak daleki przewóz tego 
towaru, ten sam trust sprzedaje te 
same szyny po $23.00 za tonę! A 
nawet świeżo, niedawno, trust ten 
przyjął z Kanady zamówienie od ko 
lei Canadian Pacific na dostarczę 
nie tajże kolei 60 tysięcy ton (12 
milionów funtów) kolejowych szyn 
po cenie 21 dolarów za tonę!..........
A w samym Pittsburgu sprzedawa- 
ją te same szyny po 28 dolarów za 
tonę!

I czemu mogą to czynić trusty? 
Bo okradają Amerykę a Zagranicy 
okraść nie megą; — bo Amerykę o- 
panowały prawami wysokiego cła. 
Trusty przekupiły prawodawców w 
Stanach Zjednoczonych i ci ustano
wili tak wysokie cła na europejskie 
towary, że nie opłaci się nikomu 
sprowadzić europejskiego towaru 
do Ameryki, a z tego powodu tru
sty, opanowawszy wszystkie tutej
sze fabryki, sprzedawają towar w 
Ameryce po tak wygórowanej cenie 
jak im się podoba.

Trusty mówią i głoszą po gaze
tach, że przez to iż towar sprzeda- 
wają drogo, płacą robotnikom dro
go, ale to jest kłamstwo, bo niepła 
cą stosunkowo więcej niż dawniej, 
gdy cła nie było i gdy ich wyroby 
można było kupić po uczciwej, nis
kiej cenie. — Jeżeli dawniej robot
nik otrzymywał cokolwiek mniej
szą zapłatę za swoją pracę, to za to 
wszystko, co robotnik potrzebuje, 
było tańsze. Tańszy był chleb, tań 
szebyło mięso, ubranie, naczynia 
kuchenne żelazne, stalowe i inne, 
tańsze były ubrania, rent szyli ko
morne, tańsze były materyały budo 
wlane, żelazne i drewniane, wszyst
ko było tańsze i wówczas tak robot- 
nikowi na wsi jak i robotnikowi fa
brycznemu lub każdemu innemu po 
miastach, zostało więcej w kieszeni 
« dawniejszej mniejszej płacy, niż 
obecnie z podwyższonej cokolwiek 
płacy, gdy za wszystkiepotrzęby do 
życia musi płacić prawie dwa razy 
tyle niż dawniej.

Kłamstwem jest to,co trusty gło
szą, że taryfa czyli c’a ochronne, o
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Jak w kilku poprzednich latach tak i w tym roku Wydawnictwo Wielkopolanina wydaje znów 
Nowy Kalendarz Wielkopolanina na Rok Pafiski 1905. Kalendarz ten już jest w druku i gotowy będzie * 
w początkach miesiąca Listopada roku bieżącego.

Kalendarz Wielkopolanina sprzedawany będzie pojedyficzo po 25 centów, a kupującym w większej ♦ 
liczbie egzemplarzy odstępujemy znaczny rabat.

Kalendarz będzie bardzo zajmujący i rozejdzie się po całej Ameryce w kilkudziesięciu tysiącach * 
egzemplarzy, przez co ogłoszenia w nim zamieszczone, będą bardzo korzystne dla ogłaszających.

Kto sobie życzy umieścić swoje ogłoszenie w Kalendarzu Wielkopolanina, mech raczy porozumieć 9 
się z agentem Wielkopolanina w swojem mieScie, albo wprost z Zarządem Wielkopolanina co do ceny £ 
ogłoszefi, rabatn i t. p. Prodmy pośpieszyć się z ogłoszeniami, bo Kalendarz będzie wkrótce wykończony. J

Kalendarz ten będzie przydatny kupcom polskim na rozdawanie go jako podarunek kostumerom. A 
Agentom i każdemu co zakupi większą ilcść tych Kalendarzy, odstępujemy znaczny rabat, przez co W 

sprzedaniu tego Kalendaria mogą mieć dobry zarobek. Adresować: £

zarząd wieiKODOianina. 56 22nd si., nusburo. Pa. | 
•« /seWWWWWWSHSSHSSHSSHSSMSMSHSSHSWWSHSSHSSHSWWMSHSM

WIELKOPOLANINA
INA ROK

KALENDARZ

chraniają tutejssego robotnika. Cła 
wyiokie na sagrinictny towar nie 
ochraniają bynajmniej robotnika a 
tylko bogacą truitowiciów. Daw
niej lObotnik dostawał 11.50 do 
$1.65 dziennie i dsiś też nie dosttje 
więcej, ale więcej go kosztuje żjcie 
bo trasty podniosły ceny swych wy 
robów. Około rok temu trust ko
lei Pennsylvania dobrowolnie pod
wyższył zapłatę robotników o lOo na 
dzień. Wtedy gazety kzpitslutów 
podniosły głos ogromny i zaczęły 
pod niebiosa wychwalać wapsniał- 
myślność tego trustu kolejowego, 
dowodząc, że i trust ma duizę i set
ce i że z miłości dlarobctników pod 
wyższył robotnikowi zapłatę.

Co się jednak dzieje zaraz w ty- 
dzień potem?.... Oto: w tydzień 
potom, ten sam wspaniałomyślny i 
litościwy trust pc d wyższa ceny prae 
wozu towarów o 20 procent na waiy 
stkich swoich kolejach i saraz w 
drugim tygodniu wynagradza sobie 
w dwójnasób tc,co niby stracił przez 
podwyśs renie płacy swoim robotni
kom kolejowym. A co zyskał na 
owej podwyżce płacy robotnik kok- 
jowy? Nic nie zyskał, tylko straci’, 
bo: koleje podniosły cenę prsewo; u 
towarów, więc zaraz kupcy podnie 
śli cenę towarów, właściciele domów 
podnieśli rent (komorne) i tak ten 
sam robotnik, co tydzień temu zys
kał 10 centów podwyżki na dzień, 
musiał odtąd wydawać na rent i ns 
żywność 20c codziennie więcej Bis 
przed sławnem owem podwjżrze- 
niem płacy o marne 10 centów!

Ale nie dosyć na tem! Ta asm 
kolej i wszystkie inne, najprzód pod 
wytssyły płacę robotników tylko o 
lOo na dzień, a saraz potem pod
wyższyły opłatę cd przewozu towi - 
rów o 20 procent, ozsm spowodows. 
ty powszechną drożyznę, ale jeszcze 
później, wpół roku potem,—za
trzymawszy aż do d<iś zwyższoną 
cenę opłaty za przewóz towarów, 
zaczęły na nowo: albo zniżać płacę 
swoim robotnikom albo poprostu 
oddaliły połowę robotników, tłóma- 
oząo się ciężkimi czasami!....

Tak więc wychwalane owo pod
wyższenie płacy wzięło w łeb całko
wicie, ale drożyzna nic tylko nie 
ustała, nietylke nie zmniejszył* się, 
ale nawet się powiększyła, jak każ
dy to wie dobrze. Dziś robotnik 
ma zmniejszoną płacę, albo pncaje 
tylko pół czasu, lub pracy wcale nie 
ma, a żywność, rent itd. wszystko 
jest dziś droższe, niż było rok temu 
przed wychwalaną ową podwyżką 
płacy! To ią fakta, a nie żadne 
wymysły. — Kolejarze, naprzykład 
którzy dawniej brali do 80 i 90 do
larów miesięcznie, dsiś dostawają 
po 65 dolarów mieaięosnie a praco
wać muszą ciężej, bo jednę trzecią 
lub połowę kolejarzy kompanie ko
lejowe Oddaliły z powodu “jiężkich 
czsaów!”....

Tak samo ms eię riees z tysiąca
mi robotników fabrycznych. Wielu 
ich odddono od pr. cy, s pozostałym 
obcięto płacę.

Tak samo ma się rseca z wysokie, 
mi cłami na zagranicine niektóre to 
wary. Giyby zn;żono cła w Amery
ce o tyle, że tutejsza Uusty musia- 
łyby zniżyć cenę na swoje wyroby 
do uczciwej miary, wtedy i robotni
kom byłoby lepiej, a to dlatego, że 
naprzykład, cła na wyroby stalowe 
spowodowały drożyznę wielką ns 
przidmioty wyrabiano z żjlaza i sta 
li, a więc, niezoyt drogo płaoić mu
szą tsuitom farmerzy za: pługi, ma- 
azyny, gwoździe do budowy domów 
zamki, zawiasy, drut na płoty itd. 
itp. •— Diislaj n. p. farmer w Te
xas płaci $15.00 za pług stalowy, 
wyrobiony w Chicago i wieaiony do 
T«x»s 1200 mil, ale ten sam pług 
wyrobiony w Chicago i wieziony ko 
lejami do Meksyku, 2400 mil, sprze 
dawany jezt przez ten sam tiuat za 
$12 dolarów! Czemuż ten pług ko
sztuje 15 ddirów w Stanach Zjedno 
czonyoh a tylko 12 dolarów w Mek
syku? Czemuż szyny kolejowe w 
Pittaiurgu wyrabiane trzeba płacić 
w Pittaburgu, na miejseu, po $28 
za tonę a te same szyny po opłaceniu 
przea trust przewozu, tenże trust 
może sprzedawać w Kanidzie i w 
Europie po 21 dolarów?.... Bo i tu 
na miejsca mógłby trust sprzedać 
taniej ów pług, owe szyny i inne 
wyroby z dość dobrym zarobkiem. 
— ale trust chca eię zbogaolć nagle 
i bogacą się też trusty, ale z krzyw
dą ogółu, który obdzierają. — Prze 
szkodzić truitom w tern nie można, 
bo najprzód praez przekupionych 
urzędników mają ochronne cła, a 
potem: trusty zagarnęły wszystkich 
pomniejszych fabrykantów i od ni* 
kogo innego nie można towarów do* 
stać i trzeba za nie płacić tyle, Ile 
trust żąda, — a w tym aamym cza 
ais farmerzy i robotnicy fabryczni 
dostawają od trustów za swe produ 
kta i za swą pracę tylko tyle, ile się 
trustowi podeba za to im zapłacie.

A to, oo powyżej powiedziano o 
trustach stali, dotyesy eię w zupeł
ności i innych wazyatkich niemal w 
oiłym kraju wyrobów fabrycznych: 
Wszystko ogarnęły trusty; biorą 
one za swoje wyroby od ubogiego 
ogółu tyle ile same chcą, a farme

rom i robotnikom płacą za produkt* 
surowe i surową pracę tylko tyle ile 
trusty chcą. Duś do trustu nalety 
stal, ince metale, zboże, cukier, ka
wa, sukna, płótna i wszystko!

Jeżeli trustom wolno podwyższ 
cenę *» *wój towar w dwójnasób, to 
powinniby lobośnlkom płacić « 
dwójnasób, a jeizczeby trustowicie 
mieli dobre zarobki i świetne robili 
interes*. Lecz aby to oaięgnąć, 
aby trudy okiełznać,—trzeba wy 
bieraó dobrych i sumiennych urzęd
ników. Prawa do ukrócenia i okie} 
znania truitów i do obrony robotni 
ków są jut nstanowione i są spissiM 
i przyjęte, ale z powodu braku uci* 
ciwyoh urzędników te prawa nie sę 
zastosowywane. Gdybyś my misi 
uczoiwych urzędników, niezaprze'i 
nych trustom, to robotnik miałbj 
się lepiej, — ale niechże ten robot
nik wyb erze sobieuczoiwych urięd 
ników, — a los swój poprawi! 

Coś z Prowincyl.
Po godzinie i pół jazdy Łramwa 

jem, stanąłem w miejscu otoczonem 
wokoło górami, a w tej parowie w 
jednym i tym samym stylu, ujrzą 
łem budowane domy drewniane; 
jest ich około 75 a trochę dalej o 
bok wznosiły się dwa dosyć wielkiej 
wysokości kominy z których unosił 
się biały dym. — Z początku myślą 
łem, że to jaka fabryka, lecz po kró 
tkiem objaśnieniu, którego udzielił 
mi mój przyjaciel, dowiedziałem się 
że to są “balery” od “majnów”, a 
te domki są to mieszkania dla gór 
ników, w tym celu przez kompanie 
pobudo vane.

Z ciekawości puściliśmy się dalej 
aby bliżej przypatrzeć się tej osa
dzie i jej mieszkańcom. A to na
wet łatwo przyszło; po pierwsze: że 
to była Niedziela, więc po części lu 
dzie byli w domu, nie u pracy; po 
drugie dzień był pogodny i ciepły, 
więc ludziska przeważnie siedzieli 
przed domami. Zauważyłem głosy 
czyli słowa, wymieniane w kilku ró 
źnych językach, to znaczy że nie 
jedna narodowość te domy zamiesz 
kuje tu i owdzie, dały słyszeć się 
śpiewy i głośne rozmowy, co świad 
czyło że tam raczą się jak mogą....

Lecz że nie tu był cel mojej wy 
cieczki, więc wkrótce opuściłem to 
miejsce, i nie mam zamiaru opisy
wać więcej q takowem. Po dwu
godzinnej, pieszo-po wolnej wędrów 
ce, podczas której również dużo cie
kawych rzeczy widziałem, stanąłem 
nareszcie w miejscu do którego zmie 
rżałem.

Miejscowość ta nosi nazwę Castle 
Shanon, a będąca własnością Pitts
burg Terminal Railroad and Coal 
Co. oznaczona No. 4. Jest to rów
nież kopalnia węgla. Nie więcej 
jak dwa lata temu, były tam pola 
zapełnione kukurydzą, lub innem 
zbożem lub też jakiem różnem wa- 
żywem, a dziś w tem samem miej
scu stoi około 200 domów, pobudo

wanych przez wyż wspomnianą kom 
panię, a służące za pomieszkania dla 
górników, których tu jest około 250 
familii. A jest tu mięszanina co się 
zowie: Przeważna liczba, jeżeli się 
nie mylę, jest Słowian, jako to: Sło 
waków Madziarów, Rusinów a i 
Polaków a jest także kilkanaście fa 
mihi Negrów i innych różnych ple 
mion po trochu.

Rodacy nasi mają się tu nieźle, 
bo "majna” robi nie najgorzej, więc 
i "pejdy” wyrabiają dosyć pokaźne. 
Fod niektórymi względami żyją tu 
sobie ludziska dosyć świetnie. Na- 
przykład: mają świeże powietrze, 
nie tak duszne jak tu w ukochanym 
Pit'sburgu; miejsca na przechadzki 
i rozrywki nie potrzeba daleko szu
kać, itd. lecz z drugiej strony, ma 
się rzecz wcale przeciwnie, naprzy- 
klad: być w kościele w niedzielę i 
święta, to nie "moda” czyli powie
dzieć prawdę, nie można; tak przy- 
najmiej mówią tamtejsi ludzie, sta
wiając za przeszkodę, że do kościo 
la daleko, więc nie podobieństwem 
jest więcej jak kilka razy w roku 
być w świętym kościele na nabożeń 
stwie.

Nie zważając wiele na ich słowa, 
a przyjrzeć się bliżej ich postępkom 
a dosyć jasno się pokaże, że nie tak 
jest jak ci ludzie mówią; że dla tego 
do kościoła nie idą bo to bardzo 
daleko; że nie mogą uczęszczać, to 
jest prawda; ale dla czego? otóż 
dla tego — jak zauważyłem — że 
niemal w każdą Niedzielę zasłane 
bywają ich podwórka próżnemi sąd 
kami od piwa i próżnemi galono- 
wemi kamionkami od “Pure Rye 
Whiskey”, czyż to nie ten jesŁ 
właściwy powód do owej opiesza* 
łości?

A jaki to skutek odnosi, to ich 
zapatrywanie się pod tym wzglę
dem, niech posłuży następujący ten 
przykład:

Pewien człowiek (o uszczam na 
zwisko), majster przy kopycie ze 
starego kraju, będąc-tu w Amery
ce kawałek czasu, a obecnie miesz 
kający na “Castle Shanon” No. 4 
kopalni powziął zamiar ściągnąć 
swą żonę do siebie ze starego kra 
ju. Jak postanowił tak uczynił. 
Pani ta puszczając się w tak dale 
ką podróż przez Ocean, jak wszy
scy inni, postanowiła pożegnać się 
z krewnymi i znajomymi, bo któż 
może wiedzieć co się stanie w cza 
sie tak długiej podróży, może już 
ostatni raz widzieć może ukochane 
istoty, miłe i łubiane osoby.

Pomiędzy tymi osobami była i 
jej Ciotka, która mając tu w Ame 
ryce dwie córki zamężne, a przeby 
wające w tem samem miejscu gdzie 
mąż tej odjeżdżającej, powierzyła 
więc ta Ciotka swej Siostrzance 
kilka funtów pierza, aby takowe 
swej siostrze oddała gdy stanie na 
miejscu, to jest u swojego męża. 
Wprawdzie, gdy przyjechała ta ko 
bieta, uczyniła zadość żądaniu swej

ciotki i oddała to pierze tej, dla 
której takowe przywiozła. Pani 
zaś ta niewiem czy z jakiego po 
wodu, czy z ciekawości, dosyć że 
to pierze zważyła w obecności swej 
sąsiadki. Sąsiadka ta słyszała przed 
tem ile miało być tego pierza a te 
raz patrząc na wagę, wyrzekła zdzi 
wioną: “Aaaa’ to jeno wej tyła pie
rza macie? toć to miało być więcej? 
Nie wiem na czem się ta pogadan 
ka skończyła, dosyć, że ta krajan
ka wkrótce o tem się dowiedziała, 
zapewne od tej sąsiadki, i to ją 
mocno obraziło, a wcale nie mniej 
jej męża, nawet do tego stopnia, 
że postanowił tę panią skarżyć o 
posądzenie jego żony i śmiertelną 
obrazę.

Rezultat do tego czasu jest taki: 
Ten pan majster ze starego kraju, 
przechwala się z tem, iż to jest 
tak gruba sprawa, że “skwajer” 
nie potrafi tego obrobić, aż musiał 
zanieść to na kort, (wyższy sąd) pe
wnie w tym celu, aby ci winni le 
piej za “zbrodnie” ukaranymi zo 
stali. A tu znowuż zagadka, te 
już tydzień minął, a oskarżona o 
niczem nie wie, i żaden polieyant 
nie ośmielił się dotąd jeszcze przyjść 
i przyaresztować winną. Jak wi
dać, to wcale nie słuchają wszę 
dzie pana majstra.

Jest to wprawdzie historya, ja 
kich wiele i nigdy bym jej był nie 
streścił na papierze, lecz jak zau
ważyłem, to Polacy zamieszkujący 
No. 4 kopalni, są mocno zaintereso
wani tą sprawą, więc tłómaczyć da 
się tyle, że ten p. majster nikogo 
nigdzie nie skarżył, ale do tego sto
pnia jest nieoględny, iż przechwala 
się swem nierozsądkiem i....

Czyż to nie jest wstyd, ażeby lu 
dzie mający rozum nie potrafili sa
mi między sobą się pogodzić? czyż 
nie pożyteczniej by było iść do tych 
ludzi, i z nimi się rozmówić o co im 
się rozchodzi? a w ten sposób załat
wić całą sprawę bez żadnego gnie
wu i obmowy? jakąż korzyść odno
sicie, kiedy kogoś zaskarżycie do 
sądu, a tam wasz rodak, wasz brat, 
i napycha kieszenie swymi ciężko 
zapracowanymi centami i to komu? 
napycha je Szwabom przeważnie, 
tym wrogom naszym i naszej uko
chanej Ojczyzny.

Bracia Rodacy! Wy wszyscy któ
rzy dotąd ten sposób postępowa
liście, przejrzyjcie wreszcie, że to 
błąd, że ta nasza zaciętość, nie prze 
baczame win, a z tem to częste by 
wanie u “skwajerów” sprowadza 
nam tylko hańbę i szkodę niczem 
nie powetowaną, bo utrącamy tylko 
szlachetność Polskiego Narodu, a 
szwaby po złupieniu od Polaków pie 
niędzy tylko szydzą sobie z nas i nic 
więcej.

Feliks Maciejewski.

NOWE ZAJĘCIE.
— Mój ojcieć jeit kolejzriem, a 

twój co robi?
— Co mu matka każę.

Ofiary złożone na Polski Dora 
Sierót na Pittsburg 1 okolicę.

Z pr*enie«ienia..........$772 62
Przyjaciel Sierót......................... 3.00
N- N.............................................1.00
Kolekta u Polaków w Beaver

Falls, Pa.....................   16.82
Enielity Bolesław....................... 1.00
Na chrzcinach u państwa Ja

na Kogut na wniosek pp.: 
Stanisława Bernackiego i 
Józefa Kłos............................. 7.05

Kolekta w kościele św. Stani
sława Kostki.........................5.45

N- N.............................. 1>00
Przyjaciel Sierót.. .. . ................ 3.00
N. N. N....................................... 5.00

N.................................. 1.00
Agatka Skrzymecka.......... .. ..1.00
Jan Dutkiewicz........................... 5.00
N. N............................................. 3.00
Kolekta w kościele św. Stani

sława Kostki........................... 7.00
N- N............................................ ..
Bednarski Marcin...................... j. 00
Kolekta w kościele w Canons

burg, Pa. Proboszcz X. A.
Tyszka................................. .6.76

N. N................ ............................1.00
Kolekta w V Dystrykcie pa

rafii św. Stanisława Kostki.. 1.15 
Kolekta w II Dystrykcie pa

rafii św. Stanisława Kostki.. 1.75 
Kolekta w kościele św. Woj

ciecha, Pittsburg, S. S........22.93

Razem........................ $868 73
Proiimy o dzlsze składki.
Wszystkim ofizrcdswcam serde

czne,, Bóg zapłać*'.
W imieniu sierót,

X. C. Tomaszeicski, C. S. Sp.

Zawiadomienie.
Niniejszem prosimy Szan. Redak- 

cyę o umieszczenie następującej no
tatki:

Komitet przedzlotowy Sokołów 
prosi niniejszem aby wszystkie pol
skie uniformowane ibezuniformowe 
Towarzystwa, biorące w dniu 5go 
września r. b. udział w wymarszu 
Sokolim do kościoła, zechciały sta
wić się na godzinę 8mą rano do ha
li gniazda imienia Adama Mickie
wicza, przy 13tej i Sarah ulicy, na 
południowej stronie miasta Pitts- 
burgu, S. S. — Czołem!

Xomitet Frzedzlotowy.

Organista
poszukuje posady przy polskiej 
rzymsko-katolickiej parafii. Mam 
poświadczenia z ostatnich miejsc 
pracy. Zgłosić się do: J. Syruno- 
wicz, 72 — 20 st., Pittsburg, Pa.

DOSŁOWNIE.
— No i na ozem aię wczoraj zza 

wazza kłótnia z żoną akończyła?
— Powiedziałem jej na zakończe

nie, aby aobie poazla do wizyatkich 
dyabłów.

— A ona co na to?
— Poiała do teściowej.
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----------  PRZEZ ----------

ALFREDA BARWIŃSKIEGO.

Próżne były sachęty oficerów, próżno co chwila przybie 
gali adjutanci z rozkazami jenerała, wzięcia natychmiast sztur
mem obozu, żołdacy się nie ruszali, poprzestając na strzelaniu 
do zasieków, lękając się wszakże zbliżyć do nich, bo ztamtąd 
padały gęste i celne wystrzały.

Oficerowie widząc, że nie poruszą sołdatów, nakazali utrzy 
mywać gęsty plutonowy ogień, sądząc że może wystrzelawszy 
powstańców, łatwiej obóz zdobędą.

Korzystając z tej chwili Drochomirecki, polecił Stanisła
wowi wyprowadzić oddział wskazaną przez Balickiego ścieżką, 
a sam z Haukem, żuawem, Edmundem, Kulińskim i Frankiem 
pozostawszy w obozie miał wstrzymać Moskali do pewnego 
czasu.

Powstańcy za przewodem Balickiego i Stanisława,pojedyń 
czo wstępując każdy w ślady swego przewodnika ruszyli na 
błota.

Z początku musieli brodzić po wodzie do kolan, później 
przeskakiwać z jednej kępy na drugą, wreszcie po mozolnym 
pochodzie doszli do Środka bsgniska,które przebyć można było 
po zwalonych olchach.

Tu pochód stał się jeszcze trudniejszym, gdyż należało się 
strzedz, aby nie spaść z oślizłych i mokrych wywrotów, na któ 
rych utrzymanie się jednak było bardzo trudnem w zmaczanem 
i oślizłem obuwiu. Powoli zatem, ostrożnie posiłkując się sza
blami i bagnetami, czasem pełzając na czworakach, szli jednak 
powstańcy nie zatrzymując się, wystrzegając się wszakże upad 
ku, bo po obu stronach wywrotów były bezdenne, nawet zimą 
nie zamarzające oparzeliska.

Skończyły się wywroty, znów należało brodzić po wcdzie 
przeskakiwać z kępy na kępę, drapać się na pnie, to znowu 
grzęznąć na błotnistych łączkach wreszcie po czterogodzinnym 
mozolnym pochodzie doszli powstańcy do suchego lasu, gdzie 
mogli wypocząć i spokojnie oczekiwać na dowódzcę i towarzy
szy.

Oddział był ocalonym.
Drochomirecki tymczasem i pięciu towarzyszy jego uloko

wawszy się za zasiekami ostrzeliwali się, wreszcie Moskale 
spostrzegli, że powstańcy słabo im odpowiadają, zaczęli więc 
podsuwać się bliżej, myśląc że to pochodzi z braku amunicyi, 
nie wiedzieli zaś wcale, że mają przeciw sobie sześciu tylko bo
haterów, — poświęcających się dla uratowania swoich roda 
ków.

Kule gęste padały na polandę, za zasiekami n;e było już 
bezpiecznie, gdyż gruchotały ich kartacze, garstka walecznych 
więc zaczęła się cofać ku błotom.

Przy przejściu polanki padł ugodzony trzema kulami w 
głowę i piersi Kuliński, nadto legł koło jednego szałasu ranny 
w nogę Haufię, inna kula drasnęła w czoło Drochomireckiego, 
który związawszy je chustką, szedł dalej nie przestając na chwi 
lę strzelać.

Moskale dostali się już na polankę i zobaczywszy leżącego 
na ziemi Haukego, który ciągle strzelał, sypnęli nań gradem 
kul i zabili na miejscu.

Inni rzucili się za Drochomireckim i trzema jego towarzy
szami.

Padł ugodzony kulą Edmund, rzuciło się nań żołdactwo i 
zaczęło kłóć bagnetam’, lecz Franek skoczywszy na obronę pa
na, do którego szczerze był przywiązanym,dwóch zaraz powalił 
uderzeniem kolby.

Odskoczyli inni, lecz otoczywszy dzielnego chłopca, gro
żąc mu karabinami, zaczęli nań wołać aby się poddał, ale on w 
odpowiedzi odwiódł karabin, w którym był już ostatni ładu
nek i wpakował najbliższemu kulę w piersi.

Znów doń skoczyli żołdacy, lecz Franek bronił się zawzię 
cie kolbą, dopóki mu nie pękł karabin, aż wreszcie skłóty ba
gnetami legł na ciele Edmunda.

Inni zaś tymczasem szli za odstrzeliwajacymi się żuawem 
i Drochomireckim, którzy już też obaj byli pokilkakrotnie 
ranni.

Drochomirecki kierując się po znakach Balickiego, prze
szedł kawałek po wodzie, wstąpił na kępę, gdzie stanąłwszy 
zwrócił się i celnym wystrzałem położył na miejscu Moskala. 
Za tę kulę posłano mu kilkanaście, z których kilka go trafiło. 
Wstąpił na drugą kępą, lecz siły zaczynały go już opuszczać; 
pomimo to nabijając karabin doszedł do trzeci kępy, na której 
stanąwszy, oparł się o drzewo i odstrzelił jeszcze. Ale jeszcze 
raz ranny padł bez przytomności.

Żuaw, którego sądząc po ponsowem kepi i złotem haftowa 
nym paletocie z kapturem, Moskale brali za dowódzcę, nie mo 
gąc się udać za Drochomireckim, przyparty do drzewa, wy- 
sfrzelawszy rewolwer, bronił się bagnetem dopóki wściekłe 
żołdactwo, widząc że go żywego nie weźmie, nie rozetrze 
lało.

Bitwa była skończona. Sołdaci z okrzykiem tryumfu za
pełniali polankę i włazili na zasieki, zjawili sęi oficerowie, któ
rzy dotąd ostrożnie trzymali się zdaleka, umilkły działa, a ad- 
jutauci pobiegli natychmiast co koń wyskoczy z raportem do 
jenerała.

Ten dowiedziawszy się, że bitwa skończona i powstańców 
już nie ma, dosiadł konia i z dwoma szwadronami ułanów ru
szył na polankę. Tam obejrzawszy plac boju skrzywił się nieco 
na widok licznych moskiewskich trupów i rannych, których 
zbierali z pobojowiska.

Obejrzał pilnie zasieki, a keidy ujrzał na polance tylko 
dziewięciu zabitych powstańców, nie mógł pojąć co się stało. 
Kazał sołdatom iść na bagno, lecz ci nie znając ścieżki, którą 
Balicki przeprowadz i oddział, wszedłszy na błota zaczęli grzę
znąć i tonąc, tak że musieli się wrócić.

Po długich debatach gdzie się podziała banda zdecydowało 
naczelnictwo, że powstańcy ratując się po śmierci naczelnika, 
za którego uznano Edmunda, — potopili się wszyscy w ba 
T?ie.

Wszyscy oficerowie jednomyślnie utrzymywali to,starając 
się utwieii^ić w tem mniemaniu, byle nie ściągnąć na
si łbie burzy za wy,n8zczenje powstańców, którzy gdzie się po 
dziać mogli, niewi.dzieli ani się nie domyślali.

(*iąg dalszy nastąpi.)

Zbrodnicza nikczemność 
żołnierzy.

Z miasta Athens (Ateny) w 
Stanie Ohio, telegrafują pod 
d. 19go sierpnia co następuje: 
Niechęć i nienawiść, jakie panu 
ją między regularnymi żołnie
rzami a stanową milicyą, — do 
prowadziły dziś do krwawej 
bójki, w której żołnierze regu
larni zamordowali jednego z 
Milicyi, a kilku poranili.

W pobliżu tutejszego miasta 
obozują razem i odbywają 
wspólną rewię: znaczne oddzia
ły regularuego wojska i stano
wej milicyi. — Regularni,jako 
żołnierze z rzemiosła, mają so
bie milicyę za baj-bardzo, za 
byleco, nazywają milicyę ,,bla 
szanymi" żołnierzami do zaba
wki itp.

Te przekąsy i żarciki spro 
wadziły niechęć a nawet niena
wiść między żołnierzami tych 
dwóch różnych autoramentów, 
i spowodowały parę przykrych 
zajść.

Parę dni temu, gdy regular
ni zbytnia zaczepiali milicyan 
tów i wyrabiali burdy po mieś 
cie, wsadzono ich paru do wię
zienia. To rozjątrzyło regular
nych jeszcze bardziej i gdy dnia 
19go wieczorem banda regular 
nych, wynosząca około 100 
żołnierzy,wyprawiała w mieście 
nową awanturę, zbliżyła się do 
nich gromadka milicyi, patro
lująca miasto, złożona z 8 żoł
nierzy, (Provost Guard) 1 gdy 
kapral, dowodzący patrolem 
zażądał, aby tumultanci się ro
zeszli,—z gromady regularnych 
posypały się strzały rewolwero 
we, kamienie i cegły i zawrzała 
nierówna walka ośmiu przeciw 
stu!___

Pierwszy strzał ze strony re
gularnych uśmiercić na miejscu 
kaprala patrolu, Karola Clark 
z kompanii „D“ piątego pułku 
milicyi Ohio, a inne strzały po 
raniły paru innych z patrolu!

Maleńka gromadka milicyi 
została rozbitą, tem łatwiej, że 
liczyła tylko ośmiu żołnierzy a 
ci do tego nie mieli przy sobie 
nabojów i, tylko bagnetami bro 
nić się mogli.

Czereda regularnych natych
miast się rozsypała po ulicz
kach i zaułkach; podniesiono w 
mi(ście alarm, zatelefonowano 
do obozu do jenerała; ten po 
stawił wokoło obozu zdwojone 
warty i placówki, zarządził su 
rowe śledztwo, ale mimo to 
wszystko, chęć wielu żołnierzy 
aresztowano, nie wykryto za
bójców i zabijaków.

— W trzy dni późuiej, dnia 
22go, w poblizkiej od obozu 
rzece Hocking znaleziono uto
pione zwłoki regularnego żoł
nierza, Malcolma Nelson z 14 ej 
bateryi reguł, artyleryi, a że u 
pasa miał rewolwer z wystrzelo 
nymi nabojami i że na półkar- 
czu rewolwera znaleziono krew 
i włosy ludzkie, przeto wszyscy 
mniemają,że Nelson był owym 
zabójcą co zastrzelił był dnia 
19go dowódzcę patrolu i że po 
strzelaniu, widać jeszcze tłukł 
milicyantów rewolwerem po 
głowach, czego dowodem jest 
krew i włosy ludzkie znalezione 
na półkurczu rewolwera. Jakim 
sposobem Nelson znalazł swą 
śmierć w rzece, —> dotychczas 
nie wiadomo.

(Niektórzy lidzie, wspomi
nając dawne czasy polskie, — 
przedrwiwają owe czasy,i ganią 
dawniejszą szlachtę polską o to 
że nosiła przy sobie szable i 
często się pojedynkowała. Lecz 
owo działo się bardzo dawno te 
mu, gdy świat nie był tak cywi 
lizewany jak obecnie. —A cóż 
obecnie dzieje się w wieku 20, 
tak cywilizowanym?.... Dzi 
siejsi cywilizowani ludzie poho 
pniejsi są do morderstw i za
bójstw, aniżeli nasza dawna 
szlachta pohopna była do nie- 
bardzo zresztą niebeżpiecznych 
pojedynków na szable).

New Castle, Pa.
— Na przedmieściu miasta 

New Castle, zwanem Croton, 
pobili się przy pijatyce dnia 
17go dwaj młodzi amerykanie: 
Ryan i Wait. Zawezwani tele i

fonem policyanci przybyli do 
tego domu i aresztowali obu 
bijaków.

Podczas aresztowania jednak 
Waite zastrzelił na miejscu po- 
licyanta Skidmore, a drugiego 
policyanta skaleczył niebezpie
cznie, poczem uciekł w góry, 
zabrawszy z sobą repetyerowy 
karabin, dubeltówkę i dwa 
wielkie rewolwery. Urządzono 
za nim pościg, gonił go szeryf 
z gromadą ludzi, wysłano za 
nim kompanię konnej milicyi, 
— ale dotąd, dnia 24go sierp
nia, jeszcze go nie schwytano, 
choć ukazywał się często na far 
mach i przechwalał się z zabój 
stwa.

— W rzece Shenango utonę 
li podczas kąpieli dnia 17go 
dwóch chłopców 10 letnich: A. 
Charles i Charles Lilley.

St. Louis, Mo.
Na Sejmie Stowarzyszenia 

Wstrzemięźliwości od napojów 
jaki się odbył w Saint Louis, 
wybrany został prezydentem 
Stowarzyszenia Najprzew. ks. 
Regis Canevin, biskup-koad- 
jutor z Pittsburga.

Radium w Colorado.
Denver, Colorado, 27go sier 

pnia. Odkryto tu rudę zswie 
rającą spory procent cennego 
metalu zwanego Radium. Ruda 
ma się znajdować w kilku miej 
scach dystryktu Cripple Creek 
Za kilka milionów dolarów 
wartości tej cennej rudy zmar
nowano podczas operowania 
kopalń miedzi: jednakże wiele 
jeszcze radium znajduje się w 
tej okolicy i już się organizują 
kompanie w celu wydobywania 
niezwykłego tego kruszcu.

Właściciele obszarów gruntu 
w tej okolicy zrobią miliony.

Austryacki banita zabity 
przez pociąg.

La Crosse, Wis. 17 sierpnia. 
Wczoraj został tu zabity przez 
pociąg osobowy koleji Burling 
ton Florence Kraal, lat 59,sta
ry banita austryacki. Kraal był 
oficerem w armii austryackiej 
i brał udział w wojnie tureckiej 
Pochodził on z«,dżiny bardzo 
zasłużonej. Krewni jego miesz
kają w Imoschi w Austryi. — 
Majątek jego obliczają ra 30 
tysięcy dolarów.

O zatopieniu ,,Sado Maru“.
„Daily Mail“ donosi, że pe 

wien kapłan japoński, który 
się znajdował na pokładzie tran 
sportowego okrętu ,,Sado Mu
ru41 i widział, jak krążowniki 
rosyjskie zatapiały ,,H ta;zi 
Maru“, opowiada:

„Zauważyliśmy słup białego 
dymu, wzbijający się z „Hita 
czi Maru“. Właśnie, kiedy sta
tek zaczął tonąć, na pokładzie 
okrętu rosyjskiego — zdaje mi 
się, że to był „Rurik“ — uka 
zała się jakaś pani. Kobieta ta 
stsła przy balustradzie i powie 
wała chusteczką, rozmawiając i 
śmiejąc się, gdy ,,Hitaczi“ — 
szedł na dno. Widocznie cieszy 
ła się ze zniszczenia okrętu na 
korzyść swej ojczyzny. Nas to 
zachowanie się kobiety oburzy
ło do najwyższego stopnia,oba 
wialiśmy się, że tak samo za
chowa się, skoro nasz „Sadu 
Maru“ zacznie tonąć. Gniew 
nasz nie miał granic, pragnęliś
my, aby ostatnie przekleństwa 
mogły ją przyprawić o śmierć.

W zdumienie wprawiał nas 
widok kobiety na okręcie bojo 
wym.

Pociciwy kapłan, nie wie
dział, że bojowe okręty włady- 
wostockie nie na to są ażeby 
zzły do boju, tylao, ażeby ra 
bowały statki japońskie i, o ile 
się uda, inne. Dzielni oficero 
wie zaś zabierają z sobą kobie 
ty, aby mieć świadków swej 
rycerskiej odwagi i waleczno
ści!

Japończycy fakt ten teraz 
głośno omawiają. Prasa japoń
ska zaznacza, że barbaryzm ro
syjski pomściła, ratując załogę 
z tego statku, którf go załoga 
przed niedawnym czasem spo
kojnie patrzyła na tonących ja
pończyków. Była to załoga sta
tku ,,Puryk“ której japończy
cy podali ręce i ratowali z to- 

i ni.

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA
Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi cd 85 do 815 za akler. Farmy z bu

dynkami lubb’z bud-nków, pole alba lae, w pobliżu koleji żelaznych i wielkich 
miast, gdsie łatwo moim zrobić dobry interća na wglystkie produkta. Ziemia 
jest wszędzie dobra i każdemu gig dobrza powodzi. Rcdn dobrze tyto, pczenica. 
jgozmień, owies, słodkie kartofle, kukurydza, tabaka. Owoce: jabłka, gruszki, 
ś.iwkl, ogurk', melony, pomidory i wogóie wszelka zie’enlina Wino jest takie 
dobre jak kalifornijskie. Z emta je»t równa, pokryta przeważnie lasem dębo
wym. Pastwiska dia bydła, owiec i t. d. Woda źródlana na każdej farmie 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrozów ni upałów, cyklcny nie sę znane. W p .bliżu 
wielkie miasta jak: Richmond, Baltimore, Washington, New York, Philadel
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wielu po'aków zakupili od nas ziemię 
i kaidy z nich jest zadowolony. Każdy powinien się udawać na farmy, gdyż tyl 
ko na farmach są własnymi panami, a kapitał farmerów jest zabezpieczony. Far
merzy nie potrzebuję obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia płacy lubka- 
lotwa. Farmy sprzedajemy za gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia część gotów
kę — reszta na spłaty podług umowy. Po bliżzse szczegóły piszcie po polsku do: 

JOHN JELINEK & CO- 
111# PINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

Jedyny Polaki Pogrzebowy 
w Plttsbwrg* 1 Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wciela, chrzciny, pogrzeby i t« p« 
2123 PERM AVE. PITTSBURQ, 

148 ISta ul. S. 8.
ocxx*o<x»»<*oo-o-«*oo 
£ Fr. Diugoński, ć 
£ Iłowu FolskiSalun w 13-s] Wardzlu * 
9 Mam zawsze dobre napój e, jako r 
w to: Piwo, Wódki, Likiery 1 Wina. J 
< Dobre cygara i przekęski. ę

Philip Kunza
Salun i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i t> ś
Zawsze świeże piwo
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszyitkieas 
1901 PEER AVB.

Jozef Zydel
158—ul.

poniżej Butler ul.

Saloon 1 Restauracya.
PIWA I NAJWYŚMIENITSZE 

LIKIERY.
Wina krajowe i importowane. 

Ciepłe przekąski, wyborne obiady.
2 Róg DIxod I Hancock Stresu, ę

jest w działaniu ciągiem uie- 
zatrzymującem się ani na 
chwilę. Zachowaj zdrowie tego 
niezmordowanego pracownika

^ Severy 
wzmocniciel 
^ serca--

przynosi pomoc zmęczonemu 
sercu. Jestto simy podnie
cicie! muszkatów serca, regu
luje cyrkulacją krwi, zapo
biega pulpitacyi i jest nie
zbędnym we wszystkich wy
padkach wyczerpania, umy
słowego rozdrażnienia i sła
bości. Cena 81.00.

Do nabycia we wszystkich aptekach

W. ś. SFVLRA. 
CLOAR RAPIDS, IOWA.

OBA TELEFONY, HILL 216

MT. OLIVER, PA.

Breoiing Co.i
Browers

&
Bottlers.

PIWO, ALE I PORTER.

B. W. RAMSDEN,
PLUMBER. « 

•i. Wyrabia pompy i tem 
W podobne narzędiia, ia 

kładarury wodociągowe 
*"* gazowe.
iS»OO PENN AVENUE,

PITTSBURG. PA.

Franciszek Rafalski, 
Nowy Polski Salun. 

3046 PENN AYE., PITTSBURG, PA.
Dobre napoje: Piws, Wódki i Wins, 

Smsozne przekęski i dobre oygsrz, Pc 
piersjcie swojegol

I Andrew M. O’Brien, I
«[ Adwokat
<[ 1 Obrońca Prawny
’! Poleca swe usługi prawne Po- 
] I lakom. (Adwokat Spółki Budo- 
][ wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra- 
<[ ktykuje we wszystkich sądach i 
<; u skwajerów. Ofis:

Grand &Diamond, 3 pigtro front.

Jan Rataj czy k, 
SALUN I RBSTAURACYA.

1319 PENN AYE., PITTSBURG, PA,
Poilkd* B*jwy«mle«ltize win* 1 Łlklłiy la- 
portow**« Ikrijow*. Clspł* prukęikl. wybo

rowe obl*dy. Ułluft* grieoin*.

W. DOGONKA.
Kontr Aktor i 

Budowniozy 
203 SOHO STREET.

Plttsksrg,

P1JGIE PIWO
Czyste
Dobre
WARZONE W BROWARZE

Gharilers 

Valleu 

Brwo 6o. 

CARNEGIE, FA.

Skład Hartowny na Pittsburg:

przy South 16 St.,
SOUTH SIDE

WW-w-W -W VW.V. -w-w-V-*-

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTBL 

Wyborne wódki, wina i cygara, 
Zawsze świeże piwo i przekąski. 

Usługa grzeczna, prawdziwa poi 
ska. Popierajcie -woich.

CHAS. PHILLIPS, 
1240 PENN AVE.

druga ulica od Union Depoti
PITTSBURG, PA

— Wszelkiego rodzaju dra 
ki przynoście do “Wielkopo
lanina", 56—22 ul. Pittsburg.

R. MATUSZEWSKI, 
Skład Rzeżnlckl, 

1909 PENN AVE. Pltt.bwr».
Mięso świeże i wędzone. Odblsra ob- 

gtalunkl na wesela, shrzoiny 1 Inn. zaba
wy po cenach jakie sę w hurtownyeb 
kładach. Towar jak najlepszy

Leonard Aroneon. Harry M. Aroaio ■

Bronson & Bronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalny® 
tędzie. Adwokat I Prawnik. 

618-620 Fourth Ava.
Telefony: Bell 1198. P. 4 A zz98

Chas.BroshV,
2734 PEKE ATE.

Pittsburg, P« 
Importowani i krajowi wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara Md.
Zaw*M iwieit Lagrowi Piwo.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówie
nia na wesela, bale, chrzciny, to 

NASZA. SPECYA.LNOŚĆ. 
3405 BUTLER ULICA.

“WIELKOPOLANIN”.^

EhukujemE
Gazety, dzieła, broszury, druki 

kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie 
kosztuj ex 

spytać się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

IRobota (Bwarantowana.
Ceny Uiniarhowane.

Nowina 
dla

Bittsburgu.

Czytajcie 
uważnie!

Osy wiecie, że w 

Pittsburgu jest mó

wiący po polsku 
a w starym kraju 
dyplomowany la- 

karat— Łekarsens 
tym jest Doktor 

8. Goldmann, sam. 

pn. 406 Grant Str.

Pittsburg, Pa.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, studyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sławę i tamże Dy
plom wszech nauk lekarskicn otrzymał.

Doktor Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak w Eu
ropie, jakoteż w Ameryce. Doktor Holdmann byłrównież lekarzem woj
skowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie uleczalne choroby s 
najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie— ■ nie reki ŻuAliege 
humbugtt. Jeśli sobaczy, że choroba wasza jest nieuleczalną, powie 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyrze* 
cień i nie będzie ściągać od was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, te 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące ohoryok, któny 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnością Dra Goldmanns jest szybkie a pewne wyleczenie 
wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dyskreoyą—aa 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą do niego po polsku. 
Dr Goldmann posiada w woim ofisietakżeahemicznelaboratorynm. w 
którym znajdują ąlę w.selkie kr-Mowa modykanieuty — • ma«-» 
osiągnąć najlep»e rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie prawdsiweaii ogłosze
niami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z laufaniem dc uosoiwe 
go a zdolnego lekarza:

Dr. S. Goldmanna.
406 GRANT ST, FMttsbnrg, 

F>«ł block'a od Coart Hoaoo’a,
Godziny urzędowe: 9—11 przed pot 1—«:30 po południu, W niodaie- 

lg od 9—13 przed południem.

Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma
my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa
cja i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.fint. DrożunsKi.

Salun i Restauracya, 
2417 Penn Ave.

Podaje do publicznej wia. 
domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Zawiadamiam Szan. Polską Publiczność że otworzyłem

SALUN I RESTAURACYĘ, 
gdzie jestem gotów do usług moich kostumerów. Mam 
na składzie ogromny wybór win i likierów importowa
nych i krajowych. Najlepsze wódki, zawsze świeże pi
wo i wonne cygaro. Usługa grzeczna i skora.
Smaczne przekąski, wyborne obiady.
Fr. Gallant, "

Dr. S. Blumberg,
1712 Cąraos Str. South BMo.

Słynny lekarz, Bkońszywsiy kun 
nauk w akademii medycznej w Wersu- 
wie imający dyplomy Europejskie 1 8t. 
Zjednoczonych, leciy jak nejskułeei- 
niej i w krótkim ciMle od wsielkiek 
chorób. Godziny przyjęcia: od I do lój 
rano; Od lej do lej po południu; od 7eJ 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polaku.

1207 CARSON ULICA
WOUTH miE>VR.

M. LIGHT 
ZEGARMISTRZ-JUBILER 
Zegary, Zegarki, Dyamenty i

Złote przedmioty. Różne muzyczne 
instrumenta. Reperacya Harmonik 
specjalność. Ceny umiarkowane. 

1138 Penu Avenue, Pittsburg, Pa.

HOTEL POLSKI
JAN PATER,

314-316 Market Street
McKeesport, pa. 

Wyborne Wina, Wódki, Cygary 
smaczne ząkąski.

LOUIS DADOWSKI,
Praktyciny 1 umiujątay Kra« 

wiec Polski.-
Ubrania szyte przazemnis nie tyl
ko dobrze pasują, ale dobrze się 
noszą, są trwałe i dobrze zawsze 

wyglądają.
Ślubne Ubrania moja speoyal- 

ność!
Ceny przystępno.

3419 Butler Street.

D3C
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Opowiadanie naocznego 
świadka.

Pan Roman Dmowski, redaktor 
„Przeglądu Wszechpolskiego*' a 
Krakowa i znany diisłsos na polu 
narodowem.w przejeźlzie z Japonii 
do Europy zstrzymił się na kilka 
dni w Chicago i w niedsielę ligo 
Sierpnia miał wykład w hali Zw. 
N. P. o jeńcach polskich w Japonii 
oraa ó mstroju, jaki panuje pomig* 
dxy narodem japońikim podczas to- 
Clącej się wojny.

Pan Dmowiki opowiedział o 
swych wr»żeaiach podczas podróży 
a nattępnie isoaegóły re twego po
bytu w Japonii:

W Tokio wydxiał sigp. Dmowiki 
z wybitniejizymi dyplomatami ja
pońskimi, którsy pcoiątkowo zaoho 
wywali się podejrzliwie w obeo eu- 
ropejikiego przybyiza, nie wiedząc 
jaki byłoel jego podróży, jednakże 
dowiedziawszy lig, z kim mają do 
czynienia, okazali lig nader uprzej
mymi i udzielili polskiemu posłowi 
wiele cennych wskazówek. Zapyty
wano pana Dmowskiego, jaki duch 
panuje w Police i osy jest tam na
dzieja powitania zbrojnego ruchu, 
na co p. Dmowiki odpowiedział, 
że obecnie marzyć o tern polacy nie 
mogą, gdyż siła zbrojna moskali 
jeit obecnie większa w Police, niż 
w Mandżuryi, a przytem naród poi 
skl nie jest jeszcze należycie przy
gotowany do wystąpienia zaczep
nie. Narażać się zaś na utratę naj
lepszych sił nessego narodu byłoby 
niedorzecznością, zwłaszcza, że te 
■iły mogę sig przydać na później, 
gdy wróg będzie osłabiony. Obec
nie mamy dj czynienia z trzema za 
boroami, których zwyciężyć byłoby 
zadaniem niełatwem.

Pan Dmowski był nader gościn
nie podejmowany przez najwybit
niejsze rodziny japońskie i w swojej 
podróży dotarł do miasta Matsuja- 
ma, gdzie rząd japoński trzyma jeń 
°ów wojennych.

Korzystając z uprzejmości władz 
wojskowych,p.Dmowski miał moi- 
ncńj rozmawiać z polskimi jeńcami 
którzy w liczbie 100 są umieizozeni 
w jednej ze świątyń buddyjskich a 
sę oddzieleni od Rjsyan.

Byli oni niemiernie ucieszeni « 
odwiedzin swego rodaka i opowia
dali mu wrażenia i uczucia podczas 
pobytu w niewoli. Poozętkowo trzy 
manoiih wspólnie z moskalami, z 
którymi jednaki* nie mogli się ego 
dzid i często przychodziło do sprze
czek, zwłaszcza podczas odbierania 
poroyj żywności. Moskaliskom, ja
ko niezwykłym żarłokom, nie wy
starczały poreye japońskie, lubo te 
były dwa razy większe od tych,któ
re japończycy zwykle speżywaję; 
to tek nie dziw, żjkacsptwo kłóciło 
się z polakami o żer, aż w końcu 
ich rozdzielono i dziś moskale sę 
trzymani osobno a polacy z litwina- 
mi także osobno.

Władze japońskie odróżniają po
laków od moskali po tern, że nasi 
bracia odznaczaję sig wyższą inteli- 
gencyę i niemal k żly z nich umie 
ozytać i pisać; tymczasem na 100 
moskali zaledwie 20 potrafi sylabi
zować, a 10 itiwiaó niezgrabne he- 
roglify. Przytem brutalność mos- 

lewska spokojnym japończykom 
■j° sig We

®ń°y polscy są zadowoleni ze 
•wej niewoli, gdyż, jak kilkunastu 
oświadczyło, niechętnie szli oni na 
wojnę bić sig ła mOzkal». Siedmiu 
nawet wprost sig przyznało, że 
urn ng i z szeregów podczas bitwy.

Jeden z jeńców oświadczył:
— PrteoUż japończycy się biją z 

moikalami, a nie z polakami, więc 
z jakiej racyi mamy ich bić?

Inny znowu jeniec otrzymał 
•iedm kul japońskich podczas bit 
*y, jednakże został z ran wyleoso- 
“y i nie czuje żadnej urazy do ja
pończyków, lecz owszem żyozy Mo- 
■kwie pogromu.

Kule japońskie nazywsję jeńcy 
>>humanitarnemi**, ponieważ, cho- 
011 ż przeszyją człowieka, to nie 
■■■rpią ciała i można się z ran łat- 
wo wyleczyć.

Pol \cy w bitwach na ogól bi ją 
sig obrae, lubo żg niemal każ ly z 
nich wie, iż WBioiy 1B obo| aprawę 
wrogą dla Polski; jednakże duch 
rycerskich dawnych przedków od- 
żywa się i w tej wojnie, chócuż 
przy nadarzonej okaiyi opuszczają 
»»si bohoterzy nienawistnie sobie 
■■■regt moskiewskie.

powodsenie wojenna japońozy. 
Pr’ypisuje p. Dmowski dosko- 
or8,n'zl°yi wojskowej, dobre 

wyt^r,y®ot°wuniu sig Japonii oraz 
nierś?, lnłtl Ken°yi każdego żoł- 
Przeietv °?’kieg0, C,ły naród ie,t 
wysoki duoheni patryotyzmu w 
narodoCe'u?“iU iofi,rnośó “ oela

Piela» ] łt tam ni«wykłę.'l 
nlatna ^9Dt wier,y mocno w kom-

Stoi ? n*Oc«uie, O ile ten kraj 
oiwiatv*9* °d R°,yi pod względem 
oświaty i morslno<01

Pan Dmowski opowiadał także 
japończykom o dziejach naszego na 
rodu 1 wszędzie sig spotykał z gorą
cą sympatyą dh narzej sprawy. Ja

pończycy znają nasze dzieje i współ 
ozująz nami, a fakt, że traktują do
brze polskich jeńców, jest dowo
dem, że sympatya ich jest prawdzi
wą.

Opowiadanie pana Dmowskiego 
trwało przeszło godzinę, a zebrana 
publiczność byłaby słuchała i do 
północy tak interesujących szczegó
łów. Zebrani solidaryzowali sig z 
wywodami prelegenta, potępiające
go wszelki moskalof lizm, a wyka
zującego dobitnie przyczyny, dla 
jakich powinniśmy sympatyzować 
z Japonią.

Podobnie ciekawych i wiarygod
nych faktów nie prędko da sig nam 
usłyszeć.

(Ds. Milw.)

ZACNA MLODZIEZ!

Stara się o zbudowanie koś
cioła.

Baltimorska ,,Polonia“ otrzymu 
je od Młodzieży z Patterson, N. J. 
list następujący:

Kto bliżej wejrzy w stosunki Po
lonii w Patterson, musi przyznać, 
że potrzeba kościeła polskiego wo
bec zakusów stronnictw nam nie
przychylnych, które godzą na naszą 
wiarę i język, okaznje sig tern wię
ksza że znajdują sig rodziny, które 
wprawdzie nie straciły supełnie du
cha religijńo-patryotycznego, ale 
tchną zimną obojętnością dla wszy 
skiego, co polskie, niepomni na 
gniazdo ojczyste, z którego wy
szli.

8ę rodziny, w których dzieci,albo 
wcale nie mówią po polaku, albo 
mówią łamaną polszczyzną, a co 
gorsząco gorsza, sąitaoy, którzy 
wstydzą sig języka ojczystego, ja 
koby hańbiącego czynu.

To też ludzie dobrze myślący i 
szczerze miłujący Boga i Ojczyznę, 
pracują na tern, by młode pokole
nie, ten skarb najdroższy narodu, 
nie wynaradawiał sig i nie był 
stracony dla ziemi ojczystej, by 
przyszłość nie zarzuciła nam, że- 
śmy obojgtnem okiem patrzyli, jak 
młode pokolenie sig wynaradawia, 
a nie przyłożyli ręki do pracy na- 
niwie ojczystej, by historya nie rzu 
oiła na nas kamieniem potępienia.

Naród poliki, rzec można, jest 
najnieszczęśliwszy wś;ód wszyst
kich narodów na ziemi; za morzem 
wydzierają mu język i wiarę, tu 
zaś w Ameryce toczy go robak od- 
szozepieństwa od wiary ojców, wa
śnie i niesgady i niebiezpieeseń- 
stwo po wodnego wynarodowian a 
sig.

Oraz składamy seideosne „Bóg 
zapłać41 tym wszystkim, którzy nas 
wspierali, wspierają i nadal wspie
rać będę pieniędzmi, słowem i ra 
dą bo oni sę prawdziwy hulowni- 
kami Polski i składają najdroższą 
daninę miłości Boga i Ojczyzny, a 
tern samem budują sobie pomnik 
niezagasłej wdzięczności w seroac'< 
przyszłych pokoleń.

Młodzież polska w Paterson 
Laon Dobrosielski, 
Feliks Rawiński, 
Bonifacy Kosicki 
Ignacy Pitura, 
Franoiszsk Preis, 
Jan Niklewicr, 
Jan Muskiewicz, 
Józaj Prejwłowski, 
Jan Ostrowski.

Biali niewolnicy.
Baltimorska Polonia donosi:
W zeszłym tygodniu podaliśmy 

wiadomość, ża niejaki Skrocki, za
mieszkały przy Alioeanna ulicy, 
który niedawno temu był sig oże-| 
nił, zginął bez śladu i wieści, dziś 
podajemy, że ów pan ,.młody“ zna 
lazł s:g jut z powrotem w domu. — 
Okoliczności towarzyszące jego za
ginięciu bjły naitgpująoe:

Wyszedłszy on po rax pierwszy 
za wyszukaniem sobie pracy po we
selu, dowiedział sig, że w jakimś 
miejscu na Locust Point potrzebu
ją robotników w „Contry", nie da 
leko od miasta. Poszedł tam i żart z 
go wraz z innymi przyjęto. Po przy 
jge u ich, wpakowano wszystkich 
ludzi do pociągu, a drzwi wagonów 
posarnyzano. Poozem pociąg ruszył 
jadąo cały dzień. Gdy przybyli na 
miejsce, wypuszczono ich w lesie i 
pod stratą kazano im się zabrać do 
pracy przy wyrębywaniu drzewa w 
lesie. Praca ta była bardzo ciężka 
Wielu z nich płakało i ohciało 0- 
dejść, lecz pilnowano ich dobrze 
tak że odwrót był niemożebny. — 
Skrocki i jeszcze jeden młody czło
wiek zdołali jednak w nocy wydo
stać się z tego miejsca i ujść straży 
ich pilnującej. Po długiej podróży 
pieszej, a następnie i daremnej jaz
dy koleją towarową, przybyli na 
miejsce do Baltimore, zawdzięcza
jąc sobie i dobremu charakterowi 
swych nóg szczęśliwy powrót do 
swych krewnych i znajomych.

Przyjemne (I) to zdarzenie, pozo 
stanie dość długo w zamięoi p. 
Skrockiego.

My z naszej strony postaramy się 
dowiedzieć bliżej, która to f.rma w 
naszem mieście choe uprawiać nie
wolnictwo, obchodząc się w taki 
sposób ze swoimi robotnikami.

Z Baltimore, Md.
W tutę jazem piśmie niemieokiem 

„Katolische Volkszeitung“ znajda 
jemy znowu bardzo piękny artyku, 
pióra Wiel. ks. Dra M. Barabasza- 
omawiający nasze (Polaków) stano 
wisko w stosunku do wojny rosyj
sko japońskiej. Przyznać trzeba,że 
Wiel. ks. Dr. Barabasz stara sig 
wszelkimi sposobami wytłómaczyć 
hasze powody nieprzychylnośoi ni- 
izej do Roiyii jej rządów, które to 
wywody udowadnia faktami tak 
dobitnie mówiącymi, że nie ulega 
żadnej wątpliwości muszą one wy
wrzeć na amerykańskim czytelniku 
pożądane wrażenie. Takich ludzi 
brak nam w stosunkach naszych w 
tym kraju, którzyby sig starali sło
wem i piórem umiętnie wykazywać 
amerykańskiej publice krzywdy na 
nemu narodowi wyrządzone przez 
naszych najeźdźców.

Chicago. Ili,
Cichym pracownikom w winnicy 

pańskiej jest Wiel. ks. Józzf Bu
rzyński, którzy przez długi szereg 
lat szczezej pracy, wielkiego poś
więcenia własnym przykładem, wig 
caj zdziałał niewątpliwie, niż nie 
jeden z jego głośnych konfratrów, 
a pomimo to nie starał sig nigdy o 
to, ażeby świat utnawał jego zasłu
gi i obdarzał go honorem. Cicho, 
jak całe jego życie, przepędził i ze
szły poniedziałek, jakkolwiek w 
tym dniu minęło lat czterdzieści je
go kapłaństwa. Zadowolnił się od
prawieniem uroczystej Summy w 
kościele św. Stanisława K., z asys 
tą ze strony młodszych księży z na] 
bliższego swego otoczenia. Kilka 
słów uznania zasług ze strony kaz- 
nodziej przyjął Wiel. Solenizant z 
wrodzoną sobie skromnością, jak 
prawdziwy sługa Boty, któremu 
szlachetne serce i pewność siebie, 
że spełnia sumiennie obowiązki za
szczytnego powołania, nie pozwala
ją być dumnym z tego co jest dzie
łem przypadku. Wiel. ks. Barzyń- 
ski pragnie pracować dalej na chwa 
Ig Boga i pc żytek ludziom. — Oto 
jedyna jego ambieya i nie pozosta- 
je nam nic innego, jak złożyć mu 
życzenia dobrego zdrowia i zdolno 
śoi do jego zbcżaej pracy na długie 
jeszote — bardzo długie lata.

Dzielny radca Kuf lew skl
Dz. Chicagoski pisze:
Istnieje projekt aby podręczniki 

(książki) używane w publicznych 
szkołach tutejszych, drukowane by 
ły przez więźniów w kaźni stanowej 
w Joliet. Za projektem przemawia 
zaoszczędzenie kasie publicznej nie
mal połowy pieniędzy obecnie wy
dawanych na podręczniki szkolne. 
Lecz względy moralne przemawiają 
przeciw temu argumentowi. Oto 
stanowisko, jakie w tej sprawie za 
jął przedstawiciel naszej narodowo
ści w radzie szkolnej, prof. W łady 
sław Kuflewski: Jęstem stanowczo 
przeciwny temu projektowi i to dla 
bardzo wielu powodów. A nasam- 
przód, w więzieniu takiem znajdują 
się skazańcy, cierpiący na najobrzy 
dliwsze choroby, i wielce niebezpie 
cznem byłoby < rozpowszechnianie 
książek wyszłych z pod rąk tychże 
I co za wrażenie wywrze ona na 
dziecku, które otworzywszy swój 
elementarz zobaczy zaraz na wstę 
pie cechę z Joliet: „wydanie wię 
zienne“? W wieku takiem dziecko 
nie powinno mieć styczności z ni- 
czem, co by mu podsuwało myśli o 
zbrodniach i karach. Większość rad- 
•ów szkolnych podobno podziela 
zdania p. Kuflewskiego.

Detroit, Mich.
Dz. Polski z dnia 16go Sierpnia 

pisze:
Rozboje, rabunki i kradzieże w 

naszem mieście przybrały rozmiary 
istnej plagi w ostatnich dniach. 
Człowiek wychodzi na ulicę niepew 
ny życia, a na odpoczynek udaje się 
z myślą, gdzie naprędce uzyska no
wą parę spodni, w razie gdyby swo 
ich na krawędzi łóżka przy zbudzę, 
niu sig nie znalazł.

W niedzielę rano włamali się zło
dzieje do Seminaryum Polskiego 
poraź trzeci w przeciągu 2 pół mie 
sięcy. Otworzywszy wytrychem o- 
kno w pokoju prof.Piątkowskiego, 
dostali się wewnątrz i zabrali rewol 
wer. (Prof. Piątkowski wyjechał w 
ubiegłą środę do St. Louis na wysta 
wę i nie wróci aż przy końcu bie- 
żącego tygodnia.) Następnie włama 
li się złodzieje do ofisu rektora a ot
worzyli kilkanaście listów i zabrali 
kilka pudełek cygar. Nadto usiło
wali otworzyć biurko rektora atoli 
zamiar nie udał sig. Przedtem — 
o północy usiłowali złodzieje wła
mać się do zakładu, lecz spłoszono 
ich. Około godziny drugiej powró
cili wszelako i zamiaru swego doko 
nali, — niepostrzeżeni przez ni ko
go-

Detroit, Mich.
W hali przy silanie Fr. Funke, 

na rogu Dubois i Warren ulicy, 
odbywały się niedawno wieczorem 
hałaśliwe tańce. Gdy nadszedł czas

zamykania salonów, policjant Res- 
ke przechodzący tamtędy kazał us
pokoić się krzykaczom, a sataniś
cie zwrócił uwagę, aby zamknął sa
lon.

Nie podobało się to rozporządze
nie zgromadzonej łobuzeryi, poczę
to więc polieyantowi wymyślać i 
grozić, a niejaki Grzegorz Piasecki 
wybiegłaś nim na ulicę i uderzył 
gó w głowę tępem narzędziem za- 
dająo ma bolesną ranę.

Grożono policjantowi poturbo
waniem, a dokoła ścieśniał się tłum 
urwiszów, grożący mu zemstą. 
R?ske widsąe nisbezpieczeńitwo 
dobył rewolweru i strzelił w ziemię 
cztery razy w celu nastraszenia na
pastników. Na odgłos strzałów 
przybyli na miejsce rozruchu poli- 
oyanci Kinsler i Paddock i we et 
tłam rozproszono.

Aresztowano Piaseokiego i Anto 
niego Wiśniewskiego, zam. pod nr. 
536 przy Hancock ave. oraz kilku 
innych uczestników zabawy tego 
samego wieczora, a w niedzielę ra
no zajechała przed salun Fankiego 
patrolka i zabrała na stacyę: Fr. 
Fonke, Augusta Fankę i Frań. 
Franckowiaka. Z sresztantów Pia
secki skazany zoitał na $10 kary; 
innych sędzia puścił wolno zewie 
siwszy wyrok.

Buffalo, N. Y.
Polak w Ameryce podaje co na

stępuje:
Jeżeli tak dalej pójdzie, jak do

tychczas, to nasza polska dzielnica 
miasta Buffalo zyska sławę “nie
bezpiecznej”.

Pałka, nóż i rewolwer uzyskały 
już prawo obywatelstwa a włada
ją niemi bardzo zwinne niedorost
ki, wyrostki i młodzieńcy. Żaden 
spokojny obywatel wychodząc na 
ulice, a szczególniej w wieczór, 
nie może być pewien, że powróci 
do domu bez guza lub bez rany, 
otrzymanej w tę lub ową część cia 
ła. O awanturę bardzo łatwo, bo 
łobuzi bez najmniejszego powodu 
napastują przechodniów, a gdy ci 
chcą ich odpędzić od siebie, wten 
czas rzucają sig na nich jak dzikie 
szakale. Zapytywana polieya dla 
czego nie stara sig o ukrócenie ta 
kich gwałtów i bezprawiów, tłóma 
czy sig tem, że niema dostatecznej 
siły i że nie może być równocześ
nie w kilku miejscach, a przytem 
skarży się na sędziów orannych i 
policyjnych, którzy pałkowiczów, 
nożowników i rewolwerowiczów nie 
karzą dość surowo.

Sędziowie poranni i policyjni, za 
miast posyłać takich łotrzyków, 
którzy robią awantury, zaczepiają 
przechodniów, raniąc ich boleśnie 
i niebezpiecznie, na parę miesięcy 
do więzienia, skazują ich zwykle 
na 5, a najwyżej 10 dolarów kary 
pieniężnej, lub na odpowiednią i 
lość dni więzienia. Taka łagodna 
kara uzuchwala młodych łobuzów 
którzy dzięki temu, z czasem wykie 
rują się na zwykłych zbrodniarzy.

Polka ma być odesłana do 
Polski.

Zofia W inicka (?) i jej pięcioro 
drobnych dzieci zostanie w tych 
dniach przez władze emigracyjne 
wysłana napowrót do Polski. Fa
milia ta znajduje się w opłakanym 
stanie. Ojciec tej familii został tu 
przed kilku miesiącami zabity w ko 
palni węgla w Johnstown Pa., i zo. 
stawił ją w największej nędzy, bez 
najmiejszych środków do życia. Po 
tym wypadku, matka z dziećmi prze 
prowadziła się do swoich krewnych 
w Plymouth, Wis., gilzie przez czas 
dłuższy przebywała. Krewni, nie 
mogąc dłużej opiekować się nad bie 
dną familią, oddali ją do zakładu 
dla bezdomnych, zkąd ją władze wy 
ślą do jej ojczyzny.

Tragiczne zakończenie rybo
łówstwa.

Milwaukee, Wis. 24 sierpnia. — 
Piotr Olszewski, powszechnie na 
Polsce znany pod przydomkiem 
„kulawy Pete'1, tragicznie zakoń
czył życie podczas łapania ryb na 
pięknem, lecz zdradzieekiem jesio- 
zze Pewaukee.

Olszewski, ułomny, spokojny 
człowiek, kawaler, miał pasyę do 
rybołówstwa. Była to jedyna jego 
rozrywka i zwykle wyjeidżał do 
Pawankee jeziora na noc z soboty 
na niedzielę, by powracać do domu 
dopiero w niedzielę wieczorem z 
pełnym koszykiem ryb i ogromnem 
zadowoleniem.

W sobotę ubhegłą wieczorem o 
godzinie 9ej wyjechał, jak zwykle, 
na ryby, lecz już do Milwaukee nie 
powrócił.

Co srowodowało nieszczęście, — 
kiedy Olizewski utonął, niewiado
mo,! nawet oirła jego dotychczas 
zdradzieckie file jeziora nie wyda-

Właśoiciel gospody stojącej nad 
jeziorem, opowiada, że o 3ej nad 
ranem w niedzielę, widział Olszew
skiego, siedzącego w łodzi i zajęte
go posił-iniem sig.

Gdy się rozwidniło zupełnie, spo- 
trzeżono próżną, wywróeoną łódź, 
a Olszewskiego ani śladu. W łodzi 
znaleziono surdut i inne rzeczy Ol
szewskiego. Nie było wątpliwości 
— Olsiewski znalezł śmierć w je
ziorze.

Pożar Brzeska.
Brzesko, miasteczko powiatowe, 

leżące nad rzeką Uszwicą liczące 
przeszło 3000 mieszkańców (w tem 
dwie trzecie żydów) oddalone o 4 
kilometry od stacyi Słotwina (na li
nii Tarnów-Kraków), a o dwa kilo
metry od słynnego Okocima, było 
wczoraj widownią ogromnej klęski 
pożaru,

Pożar rozpoczął sig na ulicy Oko
cimskiej w domu mieszczanina Krau 
tera. Dzieci zostawione w domu 
gotowały sobie na maszynie spirytu 
sowej śniadanie. Przez nieostroż
ność zapaliło się łóżko, a w chwilę 
potem pożar objął dom cały i prze
niósł sig na rynek.

Było to mniej więcej o godzinie 
wpół do dwunastej, gdy z zachodu 
nadciągnął straszny wiatr, po któ
rym spodziewano sig, że przyniesie 
deszcz. Przyniósł niestety! ale o- 
gromną klęskę. Z żywiołową szyb
kością przeniósł się ogień na ulicę 
Bocheńską i na przedmieście Słot- 
wińskie i w ten sposób objął cały o- 
gromny ścieśniony czworobok drew 
nianych i murowanych domów mia
steczka. W tym czasie odprawiała 
sig w kościele suma. Był to bo
wiem dzień odpustu św. Jakóba o- 
raz imienin i instalacyi nowego pro 
boszcza ks. Jakóba Aleksego. Koń 
czył właśnie odprawiać sumę, gdy 
dach kościoła już się palił. Skończył 
sumę i odwracając się od ołtarza 
oznajmił licznie zebranemu ludowi 
o wybuchu pożaru. Łatwo sobie 
wyobrazić panikę i ścisk jakie zapa
nowały na tę wiadomość. Dopiero 
jeden z przybyłych na odpust księży 
wszedł na ambonę i energicznem a 
ciepłem słowem powstrzymał lud 
wzywając do spokojnego wyjścia i 
ratunku.

Rzucono się na ratunek kościoła, 
lecz prócz wielkiego ołtarza i Sanc 
tissimum, które wyniesiono, nic nie 
zdołano uratować. Wnet runęła 
wieża kościelna, spadł zegar, runęły 
dzwony. Plebanię uratowano. Ogień 
tymczasem szerzył się dalej, a z bra 1 
ku dobrze zorganizowanej straży i 
wody nie można go było zlokalizo 
wać.

Z pierwszą pomocą przyszła dziel! 
na straż pożarna z poblizkiego Oko
cima z beczkowozami i sikawkami. 
Zażądano pomocy z Krakowa, Tar 
nowa i Bochni. Z Krakowa przy 
był tren miejskich pompierów pod 
komendą p. W ójcika z sikawkami i 
beczkowozami, tak samo z Bochnii 
i Tarnowa, a nadto z Tarnowa dwa 
półbataliony 57 pp., razem 400 lu
dzi. Wieczorem nadeszło z Tamo 
wa jeszcze 200 ludzi.

Ogółem spaliło sig 400 numerów, 
ocalono 70. Z budynków publicz
nych prócz kościoła spaliła się szko 
ła, Tow. zaliczkowe, poczta, urząd 
gminny, sąd, koszary i biura straży 
skarbowej; uratowano urząd podatj 
kowy.

Ludzie bezradni biegali, ratując 
czasem bezwartościowe rzeczy bu
dzik, lustro. Bardzo dzielnie spi
sywało sig wojsko z Tarnowa z oti 
cerami,— którzy pracowali bez wy
tchnienia na równi z żołnierzami.

Szkody ogromne. Oceniają się 
W przybliżeniu na 2 miliony koron. 
Część tylko była ubezpieczona. Pier 
wszą pomoc w chlebie i wiktuałach 
przysłano w nocy z Krakowa. Na 
miejscu zawiązał się komitet ratun
kowy z burmistrzem Klapholzem na 
czele. Grozę pożaru powiększyła 
Wiadomość, że między Słotwiną a 
Brzeskiem zgorzało w tym samym 
czasie około 40 morgów młodego 
lasu, oraz druga, że między Bochnią 
a Kłajem pali się jakaś wieś.

Przy pożarze czynnym był staros
ta Trzaskowski.

Ludzie obozują pod gołem nie
bem taborem, krzyk, płacz, jęk bez 
granic. Ofiar w ludziach niema. 
Nędza natomiast bez granic.

Nie od rzeczy wspomnieć, że trze 
ci raz tak doszczętnie pali się to bie 
dne miasteczko. Ostatnim razem 
taki wielki pożar nawiedził Brzesko 
w r. 1863.

ŁADNA PERSPEKTYWA.
— Mnie potrzebny silny chłop za 

stróża. Czyś mocny?
— O, niech się pan gospodarz 

nie boi. Jakiem się pokłócił a ostat
nim gospodarzem i wyrżnąłem go 
w ucho leciutko, to mu słaniałem 
szesękę.

WAŻNY POWÓD.
— Kazanie zeszłej niedzieli poru 

szyło mnie do głębi, czy i ty płaka
łaś?

— Niestety! nie mogłam płakać 
bo moja woalka farbuje.

Kto dużo na kobiet r wygaduje 
ten dawniej za wiele ku ohał.

| TEZELI JESTEŚCIE
° CHORZY 

Ina jnkąbądź chorobę, a nie 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziei aie traćcie ale udaj
cie się jakttajprędzej do 

1 Wiel. Newmana

WYLECZONY Z BÓLÓW I OPUCHNIĘCIA 
na ;oałem ciele, choroba bardzo 
zastarzała.

Fzlrmont, Minn , 15 marca, 1904
Wiel. Ki. Newmanie! Donoszę ci, 

że stan mojego zdrowia jest zupełni* 
poprawny. Lekintwo jeszcze nie zu 
żyłem, bo tako* e nie są mi potrzeb
ne, gdyż ozuję się zupełnie zdrów! 
Więc dziękuję ci z całego serca za 
tak dobre medycyny 1 zapewniam, 
że tylko do ciebie bym się udał w ra
zie gdyby cb< roba moja mii ła się po 
•rócić. Z głębokim tzacunkiem, 

A. NAWROCKI,
Rout* 3, Fsirmot, Mirn. 

WYLECZONY z słabości nerek, kezy 
ŻA i okropnego bólu głowy.

Drogi Ks, Newmanie!
Czuję dla ciebie wielką wdzięcz

ność za twoje lekarstwa, po których 
uczułem wielką ulgę. Nadzieję już 
całkiem straciłem być do zdrowia 
przywrócony, ale Pan Bóg pokiero 
wał mnie na szczśliwą drogę, zą co 
Jemu najprzód dziękuję, * potem to 
bie za tak cudowne lekarstwa. Będę 
każdemu radził aby się do ciebie uda‘ 
wał Zasyłając serdeo.ne Bóg zapłać* 
pozostaję ns zawsze wdzięczny,

G. ZIDEL, 
Box 5, Coal Ridge, Pa. 

dnia 9 czerwca, 1904 
D A DMO* Załącz 2cwy znaczek na 

jZ-erAZyi. • formulzrz opisujący Jzk te- 
[caj chorych. Sł* zwlekaj, pisa dzisiaj.

REV, NEWMAN,
1361 W- Lake, Chicago, 111.

I W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanin*.

Z.M ANA ADRESU.
Zdarza się często, — że w razie 

przeprowadzki abonent podaje w li
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego ądresu. 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, za-uieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do
nosić o zmianie adresu. Pr, simy 
blankiet ten wyciąć z gazety,a napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adies, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen- 
towej karcie pocztowej: Wielkopo
lanin 56 2*2nd str. Pittsburg,
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.
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Jeżeli abonent
stem, w „Kontrach" to trzeba po
dać swoje nazwisko 1 stary adies a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

Jak łódka na morzu i ptak na po
wietrzu nie znać gdzie przejechał, 
tak głupich i gnuśnych żywota ża
den ślad nie zostaje.

Potrzeba.
Potrzeba agentów w każdem mie 

ścis do zbierania anonsów ożyli og
łoszeń do Kalendarza Wielkopola
nina na rok 1905. Dajemy dobre 
komisowe. — Zgłosić się do F. J. 
Kwiatkowski, Mansger, 56 -22ad 
str., Pittsburg, Pa.

KALENDARZ.
Kalendarz Wielkopolanina na r. 

1905 jest jut w draka i bgdaie wy
kończony na początku Listopada 
1904. — Caaa egzemplarza 25 cen
tów. Wszyscy, którzy sobie żyotą 
większą ilość Kalendarzy Wielko- 
polaninz, muszą swoje zamówienia 
nadesłać najpóźniej do Igo Wrze
śnia. Kupującym te Kalendarze w 
większej ilośai dajemy dobry rabat 
ożyli komisowi. Kalendarz będzie 
piękny i batdio stosowny dlz skła
dów kupieckich, które dają kostu- 
merom prezent na Gwiazdkę. Zgła
szać się do Wielkopolanina, 56—22 
str., Pittsburg, Pa.

CHORORY mężczyzn,
UIIUIIUU I mnie taki o poradę, który mógłby być o wiele prędzej 
wylecz ony, gdyby zaraz z początku do mnie się był udał a nie do innych.Po
wodem te go była z pewnością nieumiejętność tego, który najpierw podjął nie 
leczenia tego chorego. Ą zatem każdy, kto cierpi na choroby właściwe męż
czyznom, kto zawiódł się w leczeniu u innych, ten niechaj przychodzi do mz 
jego bióra i rozmówi się ze mną. Ja mu wytłumaczę mój SYSTEM LE
CZENIA, który wymyśliłem i wydoskonaliłem przez zajmowanie sieprze- 
całe życie moje chorobami właściweml mężczyznom. Egzaminacya i uczdo 
wa dorada BEZPŁATNIE. Jeżeli przekonam się, że nie możesz być wyleczo 
nym, oznajmię ci to szczerze. Jeżeli zaś uznam, że możesz być wyleczony 
wtedy dam ci pizemne poręczenie, że albo cię wyleczę, albo ci zwrócę pienia^ 
dze. Za leki nie żądamy zapłaty, bo ta włączona jezt w ogólny koszt leczenia.
Nabrzmienie 

zyl 
wyleczone trwale 
bez krajania lub 
wiazania. Bez bólu 
i bez straty czasu.
Zatrucie krwi, 
wyleczę na zawsze 
bez użycia merku- 
ryussu lub potażu.

Stryktura 
bez rozszerzania, 
bez krajania 1 bez 
bólu.

Hydrocele
i spuchnięcia leczę 
bez odrazu.

Wrzody 
choćby i najstarsze 
obsuzzę odrazu.

Reumatyzm 
we wszelkich jego 
formach leczę na 
stałe moim syste
mem leczenia.
Pęcherza

1 Nerek
choroby ustępują 
od razu pod moim 
systemem leczenia 
Skutek znać zaraz.

Schorzałym 
częściom ciała przy 
wracam zdrowie i 
siłę.

Eczema erysipelas, krosty i wszelkie wyrzuty skórne leczę na zawsze, 
Upływy które skracają życie umiem wyleczyć na stałe w ciągu 10 do 

15 dni. Rupture umężczyzn, niewiast i dzieci mogę wyleczyć w 10 do 80 
dniach, bez krajania 1 bez straty czasu. Stratę Sil życiowych przywracam 
moim systemem do pierwotnego stopnia. Ropienie z powodu różnychcho 
rób sekretnych powstrzymam w 3ch do pięciu dniach.

Jeżeli nie możecie przyjść osobiście, to piszcie do mnie. Listy wosze za- 
chowamy w sekrecie. Odpowiedzi nasze wysyłamy w zwykłych kopertach. 
Do listu waszego dołączeie z centową markę na odpowiedź.

Godziny ofisowe od 9ej rano do 9ej wiecz. W niedzielę od 9 rano do 4.
KONSULTACYA 1 DORADA BEZPŁATNA.

R. H. M. MACKENZIE M. D
Choroby Mężczyzn,
Jodyny specyalilta chorób rnęzkich w mieści* Pittsburgh, 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, aż cały systim opanowany zo 

stanie chorobą,- ai saly system nerwowy zo
stanie zwychnięty, a ty sam staniesz się ruiną 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Nsjgorsze przypadki, jak Jęcze
liśmy są te, które niedobrze leczono, tanim 
się udano do mnie- Ja leszę przes zapobiega
nie C-orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Janie 
daję fałszywych 1 szumnych obietnic, ani nie 
obieeuję w< leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknsjwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stale wyle

czenie w najkrótszym możliwie czi s>, bez pozostawienia w lystemfe żad
nych złych skutków. Mó system jest tani i pewny. Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 d o 5 dnisch 
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszn lub pot*szu 

STRYKTURę 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bezop*- 

racyi

STRACONE SIŁY 
siły męskie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnycn nanądów ciała 
1 mgzkości przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w J5 dnisch 

WRZODY 
i wyrzuty ikórne leczę 

skutecznie i prędko 
ECZEMA.

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim czasie

KORESPONDENCI. Najlepiej jest gćy każdy eborv itawi się ciobiśeiew 
moim ofisle, — lecz jeżeli nie może chory sam się stawić, —, to może mi opi
sać oznaki swej choroby w liście, Mam najlepsze sjosoby i sysumy lecze
nia znane w medycynie. KonsultacYa i dorada darmo,
Dr. L/ORENZ, 628 Penn Av., Pittsburg, Pa.
Godziny ofisowe; Od 9ej rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele: Od 9ej rano do 4ejpopołudniu. Egzystuje w Pittaburgu id 15lat 
wtem zamcm miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WODŁK i LIKIŁROW
TELEFON: F, 4 I. 310 BELI 1787

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Gallinger——
Róg 12 i Penn avenue sprzeda do

bry zegarek za $2. 50 i wyżej, skrzy
pce dobre i tanie od $1.75 i wyżej- 
Łańcuszki do zegarków,charms, bar. 
moniki i różne instrumenta muzycz
ne po nizkich cenach. Pożycza pie
niądze na noty.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Jeżeli który z naszych dotychcza
sowych Abonentów nadeile nam 
trzech (3) nowych abonentów na
przód płatnych to otrzyma od nas 
zapełnię ządarmo piękną książkę 
„ Żywot Pana Jezusa‘(, wartującą 
$1.20 a ci nowi trzej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za
dumo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1904. — Na przesyłkę pocztą 
Kalendarza, trzeba do prenumerąty 
dołączyć 7 centów. Są ty tak wspa
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
zety nie dawają! Dalej ipanowie, a 
żywo poatarajoie się o trzeah no
wych abonentów a będziecie mieli 
zadarmc piękną książkę wartości 
$1.20.

Wydział Wykonawczy 2go Pol
skiego Rzymsko-Katoli

ckiego Kongresu w
Ameryce.

Ks. Kiź. TruMyhski, prez., re
ra, 111.

Stefan Czaplińiki, wiceprez, 747 
First ave„ Milwaukee, Wis.

Ks. K. Sztuozkc, C. S. C., sakr, 
lasy, 640 Noble itr., Chicago, 111.

Laon Szepiński, aekr. ligi, 565 
Noble str., Chicago, 111

Stanisław Lipowicz, kasysr, 350- 
3^2 Peckham str.. Baffalo, N. Y.

Wszelkie pisma, listy, ect. do 
Wydz. Wykonawczego lub Federa
cji, należy wysełać pod adreaem: 

Ks. K. S.taczko, C. 8. C.
540 Noble str., 

Chicago, Ule.

M. Dembliiskl,
HURTOWNY SKŁAD

w

33
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Także mam na składzie wina mszal
ne. Napoje na wesela, bale, chrzci
ny i inne zabawy dostawiam na ob- 
stalunek na oznaczony czas. Pole
cam się łaskawej pamięci Braci Ro
daków i całej Publiczności Polskiej 

2501 Fenn Avenue 

[ DR. ALTERŚTI
— Skuteczny Lek — 5

l Przeciw Biegunce.
/^Szybkie i pewne lekarstwo p rtęci w <
^Cholerze, Cholery nie, Dyeen^ 

t*ryi, Kolkom. Biegunce, j) 
(0 Latowej Chorobie Q 
h'i przociw wszelkim iłabościom żołądka i ki-j) 

szek gwarantowane. Jedyni agenci.
# Clinton T. Bundy, aptek. -J 
L 3413 Butler St. Pittsburg, Pa. 4

r
/Tr/iz cierpicie na Cholerę, Cholery

ng, Biegunką, Kolki, Pain 
tere Colic, na Letnią Chorobę, Spas 
my, Boleści brsuoha i inne, gdy dsieci 
cierpię na rozwolnienie użjwajcic Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żędajole je od ap 
tekarsa lub prsyetlemy je pocztę. Ce 
na 25c i SOe. Adres:

CHAS. LAUDER. Allegheny, Pi.
W. Stefanowicz,

a8ia Penn Ave., Pittsburg, Pa- 
Ssfti l RBStaoraGfli.

Choes' się napić dobrych tro
ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 FlfthAvi. MCKEESPORT, PA 
UWAGA: — Fotografie w polskim za- 

zikł&dzie fotograficznym w Mo- 
Keesport pod num. 322—6th av. 
będą po Wielkanocy wyrabiane 

po nadzwyczajnie niską cenę. Także 
ebrazy ręcznie malowane wielkości 16 
przez 20 cali.
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Często gniewa się kobieta dla
tego, żjchoe,— aby ją przepra
szano.

Polski Hotel;
Jk-. MoLOn, wiafaloiii.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy* 
śmienlte przekjikl każdego ozaau.

2746 LIBERTY AVE.

JOHN FINK, d 

3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa 
HOTABYV8Z PUBLICZNY. 

Sprzelaż Kealnośol. Zabezpiecza od ogala. 
Kollektuje re>t, wykonuje prawne dokunenty. 

Ubezpiecza od ognia w najlepzzyoh Kompaniach 
Branch Office smokey City Lumbei and Maaa* 

aaturlng Co. of Millvale, Pa.
ntlPMH: lali «M Hak i P. *111 lawraaaa.

: NOWA GRÓĆERHIA,
J KULISIŃS KIEGO '

p. u. 2104 Peuu Avenue. < 

QROCERNIA^TJ
SKŁAD KZEZNICŁ1.
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
procernl znajdziecie zawsze świeżę wjdllny, sto
ning, szynki, klełbtsy własnego wyrobu, jaki wi 
ktuały spozvwcie. Pop era je e rodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

Obrączki iFierście-< 
nie Ślubne

;>S Donoszę £zan. Rodakom, że 
objąłem nową grocernię i zoa 

P patrzyłem takową w najlepszy 
świeży towar groceryjny, który

< sprzedaję po umiarkowanych . 
!? cenach. Polecam się względom j>

Rozmaitej miary i mody czysto

POTTERS, 2825 Penn av.

rodaków i całej publiczności.

złote gwarantowane u

i I PITTS8UR6A I OKOLICY. |
C WWWWWWWWWWWW*

Uczcie dzieci po polsku! 
Mówcie z dziećmi po polsku! 
Posyłajcie dzieci do polskich 

szkół.
Kto posyła dzieci do bezreligij 

nych innonarodowych szkół, ten Jo 
czeka się tego, że go własne dzieci 
później nazwią: the old man, the 
old fellow, old greeny itp.

Wakacye się kończą a nauka w 
polskich szkołach parafialnych roz
poczyna się w tym tygojpiu, dnia 
Igo Września, lub co najpóźniej w 
przyszły poniedziałek. — Rodzice! 
Przygotowujcie dzieci do szkoły i 
starajcie się aby regularnie codzień 
do niej chodziły, bo przerywana na 
,uka nic nie warta! Pamiętajcie o 
tern!

Redskcyę Wielkopolanina ra
czył odwiedzić w tych dniach Wny 
ks. J. Wielgus, proboszcz z Mam 
moth, Pa.

Wny is C. Tomaszewski ba
wił parę ostatnich dni w Chicago, 
dokąd z ks. Rogalskim pojechał na 
pogrzeb ś. p. Siostry Winenty, 
zmarłej w minionym tygodniu w 
Emsworth, Pa., przełożonej tamtej 
szego Polskiego Domu Sierót.

Zabezpieczajcie się w Uniiśgo 
Józefa na wszelki przypadek, bo 
nie wiecie ani dnia, ani godziny!

Lawrence Callahan, cnłopak li
czący 15 lat, bawięc się z bandą lo- 
frów wzkrabał się na dach stajni 
Dra Cartwrghta 359 S. Highland 
Ave., dnia 25go i tam schwycił za 
drut elektryczny, chcąc takowy zer 
wad. Drut przeładowany był elek
trycznością, która chłopaka na miej 
•cu uśmierciła. Potrzebny był na cu 
dzym dachu — jak dziura w moś
cie!

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta
niej domy.

W hotelu Tenth Street Hotel, 
między Penn Ave a Liberty, przy 
lOej ulicy obwieaiła się w iwoim 
numerze dnia 25go niejaka Mts. 
Dieter z Philadelphia, licząca lat 65

Tanio na sprzedaż jeden dom o 
6 Stancyach lota 25x120 koło miej
sca gdzie loty są pod polski kościół 
w Glassport, Pa., po bliższe infor- 
macye zgłosić się do: Dr. Erhard, 
Glassport, Pa. 38

W McKeesport Pa., niedaleko 
Pittiburga, w domu 211 Third A- 
venue otruła się dnia 25go młoda 
żydówka, Roza Bitu, licząca lat 23 
— Powodem aamobójitwa m ała 
być rozpacz, ża Roza nie mogła od
naleźć ojca do którego z Europy 
przybyła przed półtora rokiem i zna 
leźć go nie mogła.

Dobra ipoiobncśó do nabycia 
domu tanio. Wart $3.000, będzie 
teraz sprzedany sa $2.300. Wpłaty 
$500, renta na hypotykg. Zgłosić 
■ię do: F. J. Kwiatkowiki, 2019 
Penn Aye. No. 36

Podczas gdy w sobotę na terach 
kclei Baltimore—Ohio zabawiało 
■ię kilko murzynów nad rzeką Mo
nongahela w zakazaną grę w kottki 
(orap) o pieniądze, zjawiło się na
raz kilku polieyantów i prieitęp- 
oów aresztowali. Jeden jednakże 
murzyn wymknął iię policy antom i 
wskoczył do rzeki, lecz nieumiejąo 
pływać, utonął, pomimo wysiłku 
policyi, chcącej go wyratować.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkartf.

W mieście Braddock, niejaki 
George Thomas, gdy go polioya 
ohoiała w piątek aresztować, wsko
czył do rzeki Monongzheła z brzegu 
wysokiego na 40 stop, nakręcił so
bie mocno kark słamał jedoę rękę i 
omal nie utonął, ale go polieyanoi i 
osadzili w kozie.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Pelm Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy. South Side. *

Tutejsze gsaety pocieszają lui- 
nośó, że mięso w ostatnich dniach 
znacznie staniało, a to pono dla te
go że wielkie firmy chioagoskie, — 
chcąc napowrót zyskać w Pittsbur 
gu zbyt na swój towar, — sprzeda
ją go znów tutaj taniej niż kiedy
kolwiek. —> Sirloin steak sprzeda
wano podobno w śródmieśoi po 15 
do 18 oentów fant; jagnięoinię po 
15 oentów, a najlepszy „tenderloin 
■teak** po 20 do 25 oentów, wieprzo 
we ,,chops** po 15 centów. (Czas 
już wielki, aby trusty zniżyły ceny 
bo z powodu drogośei mięsa czło
wiek jut niemal zapomniał jak ono 
smakuje!)

Pennsylvania Bank przy But
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno
ści. Kapitału ma $300,000 a nad
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de
pozyty.

W Carnegie no torzoh kolei 
Pitts, Cincinnati Chic, and Saint 

■Louis, przejechany został i zabity 
w sobotę rano niejaki John Bailey 
z Glendale, liczący 1st 54,

Zabezpieczajcie się w Unii śgo 
Józefa na wszelki wypadek śmierci 
gdyż nie wiecie dnia ani godziny.

Jakiś Michael Joe ,,f orejner**, 
(icdzosiemiec) sa mieszkały w Mc
Keesport, gdy mu się dzieciaki pso 
oiły na ul cy, — rozgniewany na 
psotników, schwycił jednę psotną 
dziewczynkę, Marynię Sotosky (?) 
i rzucił ją w złości pod nadjeżdża
jący wćzIDzieoko zostało przejeoha 
ne i mocno pokaleczone; odniesiono 
ooranionądo domu rodziców No. 
219 Jerome street, a złośnika aresz
tował polioyantJohn Dolin. Bur
mistrz Falkenitein skazał złośnika 
na zapłacenie 25 doli, kary lub na 
30 dni więzienia. Zapłacił i po
szedł wolny do domu. (Niech to 
będzie przestrogą dla rodziców,aby 
dzieciom nie pozwolili wałęsać się 
ciągle po ulicach, bo tam uczą się 
tylko złych rżeczy i popadają w 
nieszczęście.

Metropolitan National Bank, 
róg 4lej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Niejaki John Mizal (jak piszą 
ang. gazety), zam. pod No. 3340 
Mulberry Alley zaskarżył w swoje
go swojego bortnika (stołownika) 
Mikołaja Snilocha o to, ża tenże 
taj nocy nad ranem groził mu re
wolwerem, ciem Mizal tak się prze
straszył, że wyskoczył oknem na 
dach przyległej drwzlni a z tamtąd 
na ziemię, gdzie spotkał na sscsęś- 
cie polieyanta i dał napastnika are
sztować. (Po co trzymał takiego 
bortnika?!)

P. V. Obiecunas, 1118 Canon 
ul., South Side, polski Bank i 
sprzedaż kart okrętowych i wysył 
kapieniędzy. Swój do swego!

W Homestead, niedaleko Pitts- 
burga mieli kupcy w piątek i w so
botę bardzo wesołe miny, a saluni- 
śoi także, a jakże!—bo tedwadni 
była tam dużz ,,pejda“ czyli wypła 
ta robotników. Sama firma Carne
gie Steel Co. wypłaciła swoim robo 
niżom wtedy 100 tysięcy dollarów 
w Homestead, a firma Mesta Maohi 
ne Co. w West Homestead wypłaci 
ła robotnikom około 40 tysięoy doi 
larów. — ,,Pejda** była również w 
tych dniach w Braddock, Rankin, 
ltd.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie
niądze na depozyt i płaci 4ty pro
cent.

George Pantiok, zam. pod. No. 
541 Third Avenue, a pracujący w 
fabryce płyt stalowych panoerniko- 
wych w Homestead Steel Works, 
został w Sobotę skaleczony w gło
wę tak ciężko, ża ozaika mu pękła 
imusiąnogo odwieźć do szpitala 
Mercy.

Nowy Interes Pogrzebowy! Za 
wiadamiam Szanowną Publiczność 
Polską, iż rozpocząłem na własną 
rękę Interes Pogrzebowy, (Under
taker) p. n. 2624 Penn Avenue. 
Wynajmuję powozy na wesela, 
chrzciny i pogrzeby po umiarko 
wanych cenach; także wynajmuję 
konie pod siodło na parady i ob 
chody. Ceny przystępne, obsługa 
skora i grzeczna. Upraszam Sza
nownych Rodaków o poparcie, a 
w zamian obiecuję jak najlepszą 
obsługę. Polecając się łaskawej 
pamięci pozostaję z uszanowaniem. 
Michał Bombich. Proszę nie zapo- 
nać adresu: 2624 Penn Ave. Tele
fon: P. & A. 4342 M.

W tutejszej horwackiej parafii 
katolickiej sgo Mikołaja w Alleghe 
ny nie ma końca rozruchom parafi
alnym. — Znowu przeszłej niedzieli 
gromada niezadowolonych, zorgani 
zowana przez głównego malkonten
ta Jozefa Marohnicza i Z. V. Muzi
na, — zaczęła maszerować z muzy
ką na czele i z chorągwiami cywil- 
nemi po Allegheny, udająe się tłu
mnie i hałaśliwie do mieszkania Bi
skupa, żeby mu przedłożyć skargi 
na swojego proboszcza ks. Bosilika 
Bekavaca i żądać usunięcia go z 
probostwa. Prowodyrowie jednak 
zapomnieli wyjąć od policyi pozwo 
lenie na publiczny wymarsz po uli 
each Pittsburga, więc gdy ta ,,Pa
rada** (?) doszła do końca mostu 
szóstej ulicy z Allegheny na brzeg 
Pittsburga, policyanci pittsburscy 
zawrócili paradę w tył i cała para 
da rozeszła się jak niepyszna! .— Co 
jeszcze z tego wyniknie, trudno 
przewidzieć, ale to wiadomo,że smu 
tna to sprawa, która pobratymcom 
naszym hor watom tylko wstyd przy 
nosi. Mają do prania jakowe brudy 
to lepiej zrobią jeżeli prać je będą 
nie tak publicznie przed obcymi, bo 
tylko śmiech i hańbę ściągają tem 
na siebie!

F. Wlernickl, polski balwierz, 
strzyże i goli elegancko, a także sta 
wia Bańki i pijawki 3643 Penn ave.

Prawdziwy indyanin Lockgn 
Mahawaka, poonodząoy z dzikich in 
dyan Zachodu ale mieszkający cza- 
■owo w Pittsburgh, upił się w po
niedziałek w, salonie Stinsona przy 
Wylie avenue i zaozął wyprawiać 
wojenny taniec i inne brewerye. — 
Policyant Costello ,za»perował“go 
do dsinry.

Miejscowa Wystawa otwartą zo 
■ta je we środę dnia 3Igo Sierpnia,

Gmach wystawy znajduje się nieda-| 
leko Point Bridge, glsie się icho- 
iią rzeki Allegheny i Monongahela 
tworzące w tem miejscu rzekę O 
hio.

W Heidelburg, miejscowości le 
żącej niedaleko Carnegie, upił się 
niejaki Franz Diebold, niemiec li 
czący lat 50, gdy wracał z pracy z 
kopalni, (wypił naraz aż kwartę 
wódki!) i przyszedłszy do domu 
zarżnął nożem swojego 11 letniego 
synka. Potem zataczał się do Carne 
gie i przechwalał się ze swojej zbro 
dni. Zaraz go też uwięziono. Stało 
się to we wtorek rano. Szubienica 
go nie minie. Do czego to pijan- 
sswo nie doprowadzi!

W Braddock, Pa., w opuszczo 
nym domu przy Tenth Street, zna
leziono w poniedziałek trupa dok 
tora C. B. Weida. Przed kilku laty 
był on jeszcze szanowanym leka
rzem, ale dał się opanować nałogo
wi używania morfiny, nałogowi sto 
kroć gorszemu od pijaństwa, a tak 
stopniowo marniał od morfiny na 
zdrowiu i na umyśle, aż marnie — 
skończył.

Dobra sposobność do nabycia sa 
łonu wraz z meblami, dobry interes 
lokacya dobra naprzeciw wielkiej 
stalowej fabryki która stale zatrud
nia wiele polaków i innych i jest 
wiele fabryk jedwabiu, lajsnestani. 
Pewna przyczyna do sprzedania ba
jecznie tanio; po wszelkie szczegóły 
zgłosić się: Kaź. Przybylski, 508 
Straight Str. Paterson, N. J. 35

Firma Standard Steel Car Com
pany mająca fabryki stalowych wa
gonów w Butler, Pa, — otrzymała 
w tych dniach zamówienie (order) 
na zbudowanie 1000 stalowych wa
gonów frachtowych dla kolei Bal
timore Ohio. Dużo ludzi zyska do
bry zarobek.

Gdy niejaka pani Newberry ku 
powała za ataoyi Union Depot kole 
jowy bilet do Chicaga i położyła w 
okienku biletowem 15 dollarów pa 
pierkami, schwycił te pieniądse

niejaki William Sohl i dat drapaka 
Pogoniła sa nim poszkodowana na
robi wizy krzyk a i wnuku; w drz
wiach itacyi złodziej zojtił przyła
pany i zaprowadzony przed sędzię- 
gó Vioheitaina. Sędzia skazał go 
za to na zapłacenie 50 dollsrow ka
ry lub na 90 dni do domu poprawy 
(Dziwne prawo! Taki złodziej po
winien bez pardonu być oddany do 
kryminału, a nie być skazywanym 
la płacenie jakiejś kary. Gdyby 
miał pieniądze, to by karę lapłacił 
i wrócił by wolny między uczciwych 
uizi i kradłby lub rozbijał jeszcze 

tego samego dnia!)
Józefa Jóiefkowioz,' dyplomo

wana polska Akuszerka, poleca się 
polskim paniom do uiługi. Mieszka 
aa drugim piętrze 2713 Penn Av.

W sobotę wieczorem utonął w 
kąpieli w rzece Allegheny 14 letni 
John Riffney, zam. pod No. 216 
Tenth S reet w Sharpsburgu,

Strażacy pożarni z MeKeesrocks 
wygrali na wyitawie w Saint Louis 
uierwszą nagrodę za ćwiczenia w 
próbach sp ieizenia do ognia.

Gdy lato nastało csss Ba'ów, 
Przedstawień, Teatiów itd. znowu 
uadsiedł.

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu trzeba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu- 
•są mieć esyste i pięknie wypraso. 
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy mają pięknie wypra
sowaną koszulę, mankiety i kołnie
rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros. Electric 
Laundry pod numerem 2633 — 35 
Penn ava., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynoście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieozsiowi. Nasz system, po
dług którego prowadzimy naaią 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówią po polsku, prsyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

Redakcya.

na
źył

sięztwo. — Gdy sprawa o krzywo 
przysięztwo odbywała się we wto 
rek u skwajera Wadsworth w Alle 
gheny, zgromadził się 3000 tłum 
ludzi i zaatakował herszta świątobli 
wej Ligi: Powersa T. Gamble i obu 
szpiegów. Ktoś z tłumu przyniósł 
powróz i chciał zlynczować jednego 
szpiega ale ten zastrzelił jednego z 
tłumu a kilku pokaleczył. Pohcya 
z trudnością szpiegów i tłum rozpę
dziła. Oto skutki purytańskiego 
fanatyzmu!

Niestrawność jest plrgą ludskc- 
śoi. — Burdock Blool B.tiers le
czy tę chorobę szybko i stale i re
guluje wszelkie nieporsądki żiłąd- 
ka i wnętrzności i wzmacnia cały 
system.

O Ś. P. SIOSTRZE WINCENCIE. BYŁEJ PRZEŁO
ŻONEJ OCHRONKI W EMSWORTH,- PA.

się 
du-

Fanatyczne świętoszki.
Tutejsi i okoliczni zbyt świątobli 

Wi i fAnztjcini pryczerowie rozpo
częli znów niedawno zażartą walkę 
o purytańikie święcenia niedzieli i 
rozesłali wszędzie swoich szpiegów 
aby aresztować każdego aptekarza i 
wszystkich właścicieli składów z cy 
garami, cukierkami itp., któriy w 
niedzielę poważą się sprzedać spra
gnionemu szklankę zimnej,sodowej 
wody. Ogół mieszkańców jest nie
zmiernie oburzony na fanatycznych 
pryozerów, bopcdtzu obecnych u- 
pałówjeit prawdziwe® okruoień- 
swem pozbawiać ochłody i zimnej 
wody tysiące i tysiące ubogich ludzi 
— którzy tylko w niedzielę mogą 
wyjść na spacer, a przez tych głu
pich fanatyków nie mogą teraz nig
dzie dostać kropli wody aby ugasić 
pragnenie. Sspiegowie śledrą tiż i 
iane składy kupieckie jak, groser- 
nie itp.

Prześladują taż cni świątobliwi 
przyczerowie i tych co lód w nie
dzielę rozwożą, skarżą ich i ściąga
ją z nich sądzie surowe kary. Pół 
kary idzie do kasy miejskiej a pół 
idzie dokieizeni fanatycznych pry- 
eserów i szpiegów.

Zakaz sprzedawania w niedziele 
sodowej wody, lodu i mięia, mleka 
itp. jest poprostu barbarzyństwem, 
bo jak tumeża ubogi csłowiek puś
cić się w niedzielę na przechadzkę 
po mieście, jeżeli tam wśród upału 
musi usychać z pragnienia, a wody 
nie dostanie kupić?!

Tak samo ma się rzecz z lodem: 
Ubogi człowiek nie może kupić lo
du w sobotę na niedzielę, bo lód do 
niedzieli stopnieje, a tu w niedzielę 
lód potrzebny do utrzymania mleka 
jadeniaitp. sJięc tylko w niedńelę 
moźi lód kupować, a tu święte pry- 
czery szpiegują i skarżą!....

Tak samo, ubogi ciłowiek, nie 
mogąc w sobotę kupić ogromnego 
kawału lodu, nie meże w sobotę ku 
ś>ować mięia na niedzielę, to by się 
przez noc zaśmiardło, więc zwykle 
kupione w sobotę wieczorem mięso 
zostswało u rzeźaika w lodowni, a 
dopiero w niedzielę rano gosposie 
zabierały je do domu. — Obecnie 
zaś szpiegi i pryozery świątobliwe 
szpiegują i skarłą rzeźników i gro- 
serników, którzy w niedzielę wyda 
ją kostumerom z lodowni mięio 
lub mleko i w sądzie ściągają z nich 
srogie koszta1

Takim sposobem świątobliwi 
pryczerowie spowodowali wiele 
przykrości na biedny lud! —Sami 
pryczerowie, jako ludzie bogaci,— 
nie potrzebują w niedzielę nic kupo 
waó, bo mają dosyć pieniędzy na 
kupowania massami w sobotę żyw
ności, lodu itp.

Głupie to prawo purytańskie, a 
raczej bezprawie, zakazujące sprze
dały w niedzielę uchwalone było 
około 150 lat temu przez fanatycz
nych purytanów, tych samych, co 
te czarownice na stosach palili. — 
P.awo to długo było w zapomnie
niu, ale je obecnie świątobliwi pry- 
ozerowie odgrzebali i sa jego porno 
cą ubogi lud dręczą!....

r>( mienione zostało między innemi To 
_ | warzystwami Bractwo śgo Francisz.

ka Xsawerego z par. Niepokal. Ser-

Doktór Ginner, słynny expert 
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur
gh Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny oflsowe: od 9ej rano do 6ej 
wieczorem. 8 —95

Skutki nletolerancyl szabaso
wi czó w.

Już nastąpiły krwawe skutki 
“świątobliwej” ligi szabasowej, 
prześladującej tych co sprzedają nie 
zbędne rzeczy w niedzielę! Oto de
tektywi i szpiegowie owej Ligi fa
natycznej zaskarżyli wiocha Bonti 
o sprzedawanie w niedzielę cukier 
ków i sodowej wody. Włoch do
wiódł świadkami, ze owej niedzieli 
nie był wcale w demu, sztor miał 
zamknięty i nic nie sprzedawał. Za
płacił jeinak karę lecz zaraz zaskar
żył dwóch szpiegów Ligi braci N. 
C. i H. W. Starkey o krzywoprzy-

Sprostowanie.
Dowiadujemy się, że w opisie u

DOBRE KUPNO.
Antok, —ale też mass ładny ka- 

palusa. He też kosztuje?
iNie wiem, — bo kiedy go kupo

wałem, — nikogo nie było w skle-

Żadne zajście, choćby spowodowało zupełny przewrót 
dziejach ludzkości, żadne widowisko natury, choćby zatrzęsło 
podwalinami ziemi, nie oddziaływa na człowieka tak poważnie 
i silnie, jak śmierć. Majestat śmierci jest tak wielki, a czło
wiek wobec niego tak mały, że już na samo wspomnienie o niej 
przenika go dreszcz tajemniczego strachu, który piętnuje obli
cze jego głębokim smutkiem i głuchem, lubo wymownem, mil 
czeniem. Na widok śmierci choćby najśmielszy, i.nąjwolno- 
myślniejszy człowiek i.traci swój dowcip, poważnieje i milknie. 
Czyby jeszcze dla niego życie miało być pędem jakiejś w ruchu 
przez pokarm i napój utrzymywanej machiny, która z czasem 
rozstraja, rozlatuje, wniwecz się obraca i niknie bez śladu? By. 
najmniej! W chwili śmierci zasłona przyszłości tak staje się 
cienką i delikatną, że łatwo przez nią zobaczyć tajemnice, któ 
re za sobą kry je. Mimo wszelkich zaprzeczeń przebija się na 
wierzch przekonanie, że otwierają się przed jego oczami pod
woje bramy nieznajomego i niewidomego świata, że Wszech
mocny wyciąga ręce po duszę, którą stworzył, że odbywa 
sąd, którego wyrok ma rozstrzygnąć o losie nieśmiertelnej 
szy na wieczne czasy.

Jak mądry więc i głęboki jest napis, który położono 
grobie pewnego nabożnego człowieka: “Aby umierając iyć,
jak umierający". Tak powinien żyć każdy człowiek, który 
uważa się za człowieka składającego się z ciała i duszy nie
śmiertelnej, a nie za zwierzę obdarzone wykwintniejszym instynk
tem ....

Właśnie życie chrześciańskie stosuje się ściśle podług tej 
zasady. Jest ono tutaj na ziemi ciągłą walką z namiętnościa
mi, walką o wyzwolenie się z pętów światowej niewoli, walką 
o uszlachetnienie serca i o udoskonalenie woli. Taka zaś walka 
wymaga ciągłej ofiary, bezwzględnego poświęcenia, cierpliwego 
dźwigania krzyża za Chrystusem.

Ś. p. Siostra Winoenta zawczasu pojęła wartość życia 
chrześciańskiego, prędko poznała się na marności świata i za
pisała się do tych zastępów Kościoła, które pod sztandarem 
krzyża walczą o zbawienie dusz, i o rozszerzenie chwały Bożej 
na świecie. Odwróciła się od zwodniczej marności świata i 
schroniła za kratą zakonną, aby tam zabezpieczyć się przeciwko 
pokusom ziemskim.

Po odbytej próbie stanęła u stóp ołtarza, by ślubem po
trójnym na wieki oddać się służbie Boga. Od tej chwili aż do 
śmierci była wierną i sumienną w wypełnianiu dobrowolnie 
przyjętych obowiązków zakonnych. Pracowała nieustannie dla 
dobra duszy własnej i bliźnich. Wszystkich ujmowała sercem 
i czynem, radą i pomocą, uprzejmością 1 słodyczą.

Przez dłuższe lata była nauczycielką pełną poświęcenia i 
miłości do dzieci jej opiece powierzonych. Dlatego też zapi
sała się złotemi literami pamięć o niej w młodocianych ser
cach wychowanków szkólnych.

W przeszłą sobotę dnia 27 sierpnia, minął rok jak przy
była do Ochronki, aby biednym i opuszczonym sierotom być 
matką i opiekunką. Z całym zapałem swego gorącą ku opusz
czonym miłością płonącego serca zajęła się tą pracą, i chociaż 
krótko tam bawiła, biedne sierotki tak ją pokochały, że rozczu 
lający przedstawił się widok, kiedy im powiedziano, że ich 
gorliwa opiekunka, ich czuła matka już nie żyje. Zapadła na 
zapalenie płuc, która to choroba po ośmiu dniach przecięła nić 
jej cnotliwego i w dobre uczynki tak bogatego życia. Jest to 
dla Kongregacyi Przenajświętszej Rodziny i dla polskich sierót 
ciężki cios i strata nieodżałowana.

Ś. p. Siostra Wincenta zeszła z tego świata z tym spoko
jem, z tą słodyczą, z tem poddaniem się woli Bożej, ze widać 
oyło w tem wszystkiem pewność siebie i odwagę iście chrze- 
ściańską, z któremi dusze nabożne stawają przed trybunał naj
wyższego Sędziego. Umarła pokrzepiona Sakramentami świę
tymi, śmiercią sprawiedliwych bez trwogi i obawy.

Nam, kochani Czytelnicy, nic nie pozostaję jak sk'onic 
pokornie głowę przed tajemniczemi wyrokami Opatrzności Boz- 
kiej i stać gorące modły przed tron Boga, aby wywdzięczyć w 
ten sposób za wszystkie jej dobrodziejstwa i trudy, które po
nosiła cierpliwie i gorliwie dla dobra bliźnich, a szczególnie dla 
dobra dzieci szkólnych i opuszczonych sierotek. R. I. F.

(nawiasem mówiąc dosyć potężną), ; soczystości poświęcenia Kościoła poi 
obróciła się szybko i takiego mu da , skleg° w Natrona, Pa. - me wy 
ła szturchańca w zęby, że„masher“ mienione zo8tało mi§dzy iunemi To 
wpadł jak długi do rynsztoka. - -. _ _
Gdy wstał, zapytała go ona czy je- i -
szcze chce ją odprowadzić do domu 'ca Maryi z P^^urga. Przeprasza 
a nawet zwróciwszy się do całej ban , Wi_
dy zdechlaków, stojącej na i 
zapytała: ,,czy może który z was 
chce mnie odprowadzić ? Nie < 
wiedział nikt nic, tylko „przemmfo- 
wali“ się wszyscy na drugi róg. —
Dzielna driewucha!....

Fabryki drutu w Rankin pusz 
czono w tych dniach na nowo w 
ruch. Około 1200 ludzi odzyskało 
pracę. Chwała Bogu! Tak samo pra 
ca rusza się na nowo i w Pittsburgu 
i całej okolicy!

I Przy stacyl Hiyi, na linii kolei 
Baltimore and Ohio, zdersyły się w 
oiedz elg wieczorem dwaekskursyj 
ne pociągi. Maizynista Lyncz zoa- 
tał śmiertelnie poraniony, i umarł 
następnego dnia, a kilkadziesiąt o- 
s5b z pomiędzy paiaierów zoitało 
miiej lub więcej boleśnie pokale
czonych.

W domu pewnej polskiej familii 
pod No. 2836 Mary st. na South 
Silewszozął się w poniedziałek la- 
no cgleń, ale został przez straża
ków wnet ugaizony.

Chór par. śgo Stanisława Koitki 
odbywt niezmordowanie i oięito 
ćwiczenia w śpiewach pod batutą 
dyrygienta swego, p. L. Kramp. — 
Oprócz zwykłych śpiewów kościel
nych, panie śpiewaeski i pp. śpię- 
w.iey nauczyli się już bardzo pięk
nych pieśai narobowych, z któremi 
wyitąpią na uizczenie gości Kon
gresowych. — A praoują usilnie i 
srezerse! —Niektórzy Indue myś ą 
że nic wielkiego,— tymczasem to 
są wielkie i trudne rzeszy, bo to 
znów nie tak łatwo i nie kaźiemu 

, by się uhoiało uozęizczać regularnie 
! i często na próby śpiewu. Inni sie- 
<:zi noble wieczorami nad izklaneoz 
ką piwa lub wyatawają na ,.korne- 
raeh“ (rogach) ulic, a tymczaticm 
s. caie śpiewaczki i śpiewacy zacni, 
prsysz idłs ly zmęczeni od pracy do 
djmu, idą zaraz na męczące próby 
śpiewu i męczą się całymi wieczora 
nr, 3 to za darmo,bezinteresownie, 
tylko na chwałę Bożą! Nia każdemu 

| by się tego obcisło! Cześć się za to 
, należy tej młodzieży i Paniom za 
pielęgaowanie śpiewu i leligijnego 
i patryctycznego.

Dziwi nas tylko, żs do tej przed
kongresowej pracy śpiewackiej nie 
pomagają inne tutejsze, tak wsła
wione chóry?.... Zawdzięczać to 
zapewne naleiy słynnej naszej pol- 
»k:eł,.zgodzie“ i ,,jedncśoi“?

W Homestead wielka uciecha, 
I bo w sobotę ogłoszono we fabrykach 

że na poniedziałek potrzeba będzie 
około 2000 świeżych robotników.

Polioya aresztowała bardzo wie- 
Ilu takich co w granicach miasta ką 

pią się nago w rzekach. Nagusy po
winni zakryć się przynajmniej figo
wym liściem!

Podczas przesławnej gry w pił
kę (Base Ball), za którą amerykanie 
się wściekają, gdy przesławny sę
dzia Vitchestein zawalił drogę i wi 
dok innym uczestnikom tego dzikie 
go widowisko, — polieyant kazał 
mu się na bok usunąć. Pan sędzia 
powiedział na to z powagą, że on 
jest sędzia i że nie nrerunzy ale po
lieyant złapał go za kark, szarpnął 
go i powiedział że mu tam d.... do 

tego i że jeżeli nie ustąpi łeb kio 
cem rózbije. Sędzia ustąpił pokor
nie ale potem oskarżył polieyanta o 
brutalność. Dobrze że choć jeden 
sędzia doznał na własnej skórze co 

H i to jest brutalność polieyanta!
W kościele Niepokal. Serca Ma 

ryi w 13ej Wardzie odbyła się ze- 
; szłej niedzieli bardzo uroczyście 
; doroczna uroczystość parafialna,ja
ko w święto Patronki tej parafii.

PoLcya tutejsza i w Allegheny 
wzięła się na seryo w tych dniach 
do tak zwanych ,,mashers‘- czyli 
bezwstydnych ludzi, wystawiają 
cych kupami na rogach ulic i zacze
piających przechodzące kobiety. — 
Czas wielki był na to! W Pittsburgu 
i w Allegheny aresztowano już kil. 
kudziesięcu takich zdechlaków a sę
dziowie skazują ich na wysokie ka
ry, (po 25 dollarów). — W Alle
gheny jeden taki wystrojony zde 
chlak przysunął się w niedzielę wie 
ozorem do jakiejś przechodzącej pa 
ninki i zapytał z cielęcym uśmie
chem: ,,Czy mogą odprowadzić pa
nią do domu?“ — Na to panienka . Wi- 

rogu i na lezy w tem, że ten, kto reporte- 
^rf'rowi wymieniał nazwiska Towa- 

odpo 'rzysŁw> n'e podał nazwiska tego 
Bractwa.

K
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Skład Mebli l Dywanów
Płaci przewóz koleją do wszystkich stron kraju. 

Nasz skład jest największy w stanie Pennsylvania.
GWARANTUJEMY ZADOWOLENIE Z TOWARU.

Jeżeli wasz kredyt dobry gdziekolwiek, to dobry jest i u 
nas. Przyjdźcie i wybierajcie z towaru wartego pół mi
liona. Nie troszczcie się o pieniądze bo kredytujemv.

pickeR,nga’Vv SKŁADZIE I F»ENTN A.V.

Gdy płacisz gotówką, opuszczamy 10 procent.
Przyjdź lub pisz po katalog. Nuf-Ced. Wytnij to z Wielkopol.

Dom na Sprzedaż.
Tanio na sprzedaż piękny dom 

murowany pod No. 151 — 44-a u- 
lica. Zgłosić się do Alb. J. Col
vin, Attorney, 405 Farmers Bank 
Building, Fifth and Wood Strs.(37)

P rzeprowadzka.
Doktor R. S. Kennedy, dawniej 

1801 Penn ave., przeprowadził się 
p n. 2018 Penn ave. Godziny ofr 
sowe: od 9 rano do 12 w południe i 
od 4 po południu do 9 wieczorem.

Trucizna.
Urząd sdiowia stanu I linoii, za

stanawia się obecnie n d propozy
cją jednego z wybitnych lekarzy, 
by ustanowić prawo, któreby udu- 
sisło wszystkich fabrykantów le
karstw i artykułów spożywczych, 
do nalepiania etykiety ze siewem 
“Trucizna.,, chociażby artykuł po
siadał jak najmniejsaą ilrść tako
wych szkodliwych ingredyeoyi. 
Takie prawo udowodniłoby kupują
cej publiozncśoi, że Trinera Amery
kański Elikiir Gortkiego Wina, jest 
jedynym, zaufania godnym śród 
kiem żołądkowym, nie zawierają
cym truoizny. Składa się on z naj
czystszego ■< ku winogradowego i 
ziół znanych z szybkiego działania 
na organa trawienia i wytwarzania 
krwi. Przez przeo ąg lat środek ttn 
je»t na u'lugaoh InizKości i dsiS ma 
awc Gliników u? każdym kraju, a to 
dlatego, że zawsze dał zupełne zado
wolenie. Wewszystkioh słabcśoiach 
żołądka, albo słabośeiaoh spowodo
wanych niecaystą krwią lub niedo
statecznością tejże, w roztrojeniu 
nerwów, w osłabieniu ciehsnem, 
nie możecie znaleźć więeej smagane
go lub lepiej i skuteczniej dzałają- 
oego środka, nad Trinera Amery
kańskiego Eliksiru Gorżkiego Wi’ 
na. Do dostania w aptekach lub 
wprost od fabrykanta, Jos. Trinen 
799 Sa- Athland Ave., Chicago, 
Illincii, Pihen S ation.

SETKI
Garniturów
i Sukien.....

Bardzo eleganckich 
dla panien od 16 do 
20 roku, sprzeda je
my teraz tylko po

S5.00 
Kupujcie teraz 
Jesienne Suk
nie a oszczędzi
cie dużo!

BEWMS
I3I3»15 Carson, S. S.

Forster Artificial Limb Go.

Sukcesorowie Foster and Hossfeld.
Fabryk* sztucznych r^k, nćg it. p. Wyrabia 

sztuczne cz’onki, pasy rupturowe, podtrzymywa
ne, elastyczne pończochy, krukwie i t, <1, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy, z drzewa i 
i t. p. m najlepszym gatunku 1 najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa
ment dla pań. Pjszcie po książeczki.

Nie może wytrzymać! 
Ciągły ból w plecach 
Ztnęeiony ciągle 
Nerwy roistrojone 
Nieporządki moczowe 
Ciężko wytrzymać 
Z oherobą nerek.

Doans Kidney Pills 
Przynoszą ulgę natychmiastową i 
i'osą te choroby.

Peter Forno, znany krawiec zam. 
No. 94 Ohio Sir., Alleghesy pisze: 
Używając pigułek Dcansa przeko- 
aaiem się, że są znakomitem lekar
stwem. Miło ludzi wolnych jest od 
nerkowej choroby, więc 01 co oznaj 
mią im jak można się z tego wyle- 
ocyć, są ich dobrodziejami, Doans 
KidneyPills rą lekarstwem pewnem 
jeżeli ich się używa stosownie do 
przepisu. Mówię to ■ własnego do. 
świadczenia. Cierpiałem znacznie 
na chorobę nerek, iż raz zwrócono 
mi uwagę na te pigułki i zacząłem 
ich utywzć. Skutek był przedziwny 
Csynność nerek została uregulowa
ną i tóle ustały. Mój jeden znajo
my któremu je doradziłem, również 
je ohwali.

Na sprzedaż we wszyttkich apte
kach. Cena 50 eentów. — Fester 
Milburn Co., Buffalo, N. Y., jedy
ni agenci na Stany Zjednoczone. — 
Pamiętajcie nazwisko Doans, i nie
bie rzcie innych.

Mężczyźnie traeba przemawiać do 
rozumu, kobiecie do serca.


